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(s. z.) Jest trulzmem powtarzać, że gos- 
podarka miejska w Poznaniu w okresie rzą- 
dów komisarycznych doznała znamiennej 
ewolucji ku nieznanym w okresach poprze- 
dnich wyżynom. Prawdą jest oczywiście ró- 
nież i to, że endecja, dzierżąca na ratu- 
szu rządy od lat długich, ani większości 
swojej wyzyskać dla dobra miasta nigdy nie 
umiała, ani też pozytywnymi osiągnięciami 
pochwalić się nie może. 

Nadeszły wybory. Należało rozwinąć a- 
gitację w nadziei ponownego uzyskania 
większości. „Stronnictwo Narodowe" przeto 
uciekło się do takich środków „propagan- 
dy”, które w codziennym ięzyku nazywają 
się kłamstwami. A kłamstw w tej propagan 
dzie wyborczej mieści się na łamach org1- 
nów endeckich tak wiele, że prostować 
wszystkich poprostu nie sposób. 

Jednak te najkapitalniejsze i na krót- 
kich nóżkach chodzące fałszerstwa rzeczy- 
wistości, musimy zdemaskować, 


ODDŁUŻENIE POZNANIA. 
Na jednym z wieców przedwyborczych 


dzie Miejskim, weterynarz Piotrowski, gło- 
sił, że wprawdzie dzięki zabiegom b. pre- 
zydenta Więckowskiego umożono miastu 5 
milionów złotych długów, lecz „gdyby to 
robił aasz człowiek, to suma umożeń prze- 
kroczyłaby 20 milionów." Winniśmy w tym 
miejscu p. ławnikowi małą lekcję poglądo- 
wą o sytuacji finansowej miasta. 

Klub Narodowego Bloku Gospodarcze- 
go, nazywany również wówczas „sana- 
cją”, domagał się już w lutym 1934 r. a więc 
8 miesięcy przed wprowadzeniem komisa- 
rza, przeprowadzenia akcji oddłużeniowej 
Poznania. Przedłożono wówczas konkret- 
ne projekty. Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
21. 11. 34 (podajemy za „Kurierem Poznań- 
skim” nr. 84 z 22. II. 1934 r.) ówczesny pre- 
zes „Klubu Narodowego" w Radzie Miej- 
skiej, a więc niewątpliwie „swój człowiek”, 
oświadczył: 

„Wysunięty na komisji finansowo - bud- 
żetowej projekt obniżenia oprocentowania, 
przedłużenia terminu spłaty pożyczek o lat 
55 i wreszcie całkowitego zawieszenia na 
lat 5 spłaty zarówno procentów jak i rat 
amortyzacyjnych stanowczo odrzuciliśmy. 

Jasną była więc ochota Klubu Narodo- 
wego do zredukowania obciążeń gminy, do 
wyzwolenia gospodarki miejskiej z niewoli 
odsetek i zobowiązań zadłu :eniowych. „Od 
rzuciliśmy" mówił prezes kubu i... basta. 

A kiedy dokonano już umożeń na rzecz 
gminy Poznania, p. Piotrowski obiecywał 
sobie i słuchaczom na wiecu, że „ich czło- 
wiek obniżyłby długi o 20 milionów”. 

Zapytamy, tego spetryfikowanego na ła- 
wniczym stołku lekarza chorób zwierzę- 
cych, z czego pragnął on tej obniżki do- 
konać, czy: z 28 milionów obligacyj miej- 
skich, pozostających w posiadaniu obywa- 
teli, czy z 21 milionów zł długu miasta w 
K. K. O. miasta Poznania, czy też z 13 mi- 
lionów pożyczki angielskiej? Umożenia z 
pierwszych dwu pozycji godziły by w kie- 


długoletni ławnik z ramienia S. N. w Zarzą- | 


Poznań, 16. 12. qszeń obywateli m. Poznania, drugie zaś 


poderwałyby zupełnie zaufanie do KKO. A 
czy zdołałby pan doktór przekreślić zobo- 
wiązania miasta, płynące z pożyczki angiel 
skiej? Chcielibyśmy to zobaczyć. Co więc 
„swój” człowiek miał więcej umożyć? 

Obniżenie oprocentowania długów miej- 
skich dokonane było wielkim nakładem pra 
cy i zabiegów. Obniżka stopy procentowej 
z 8'/:*/o na 19% w Skarbie Państwa była wy- 
nikiem wielkiego nakładu starań. Śmiemy 
wątpić, czy przedstawiciele S. N, potrafili- 
by dokonać bodaj tegol 


ZADŁUŻENIE W K. K. O. 
Między obiecankami S. N. dla wyborców, 


Jeżeli nie dostarczono Ci do domu kartki wvhorczei 
NARODOWEGO OBOZU PRACY SAMORZĄDOWEJ 


otrzymasz ją przed lokalem wyborczym swego obwodu 


rzucanymi w obecnej akcji, jest i taka, któ- 
ra zapowiada kredyty dla rzemiosła i ku- 
piectwa w KKO, Obłuda tutaj przekroczyła 
ramy wszelakiej przyzwoitości. Dzięki go- 
spodarce endeckiej żadłużenie miasta w 
KKO doprowadzone zostało do fantastycz- 
nej kwoty 21 milionów złotych! Nie tylko 
sumy tej nie spłacano w okresie, śdy ende- 
cja była u władzy, lecz przez długie lata do 
kapitału dłużnego dopisywano raty amorty- 
zacyjne oraz odsetki. Dopiero w okresie 
rządów komisarycznych po wysanowaniu 
gospodarki finansowej, regulowano syste- 
matycznie upłaty w ratach rocznych kwotą 
1.200.000 złotych, umożliwiając tej instytu- 
cji spełnianie jej gospodarczych funkcji 
względem obywateli, 


TRAMWAJE. 

Gospodarka  endecka zaprowadziła 
przedsiębiorstwo, którego wyłącznym nie- 
mal właścicielem jest miasto, Poznańską Ko 
lej Elektryczną na skraj przepaści. Przy- 
pomnijmy tylko ciężar tragicznych rygórów 
pożyczki szwajcarskiej, zagwarantowanej 
całym majątkiem miejskim i tramwajów, a 
spłacanej w ratach codziennych. Przedsię- 
biorstwo to oczyszczone zostało w okresie 
rządów komisarycznych. Przytoczymy kil- 
ka danych. Na dzień 1. 10. 34 aktywa przed 
siębiorstwa wynosiły 21.460.000 zł, zobowią 
zania zaś 5.870.000 zł, przy czym pracowni- 
ków zatrudnionych było 687. A na dzień 20 
września 1937 r. a więc prawie na koniec 
gospodarki prezydenta E. Więckowskiego, 
aktywa wynosiły 22.450.000 zł, zobowiąza- 
nia zaś 3.960.000 zł, pracowników zatrud- 
nionych było 800. 


Te cyfry mówią same za siebie. Nie en- 
decja przecież zapisze na swój rachunek to, 
że jednym pociągnięciem uregulowano par- 
szywy dług pożyczki szwajcarskiej. 


aBłnsławek, niedziela - poniedziałek 18-19 grudnia 1938r. 
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BUDŻETY. r 

Największym osiągnięciem gospodarki 
miejskiej w zakresie finansów, jakie posta- 
wił sobie za cel b. prezydent E. Więckow- 
ski było dopilnowanie faktycznego wydat- 
kowania sum w ramach budżetu. Nie po- 
trzeba przypominać, że przy istniejących na 
wykach był to wysiłek olbrzymiej miary. 
Cyfry znów muszą za nas mówić. Przyjrzyj- 
my się im. W czterech latach poprzedzają- 
cych rządy komisarskie niedobory wyno- 
siły: ; 

1930/31 1.092.000 zł, 

1931/32 633.000 zł, 

1932/33 6.729.000 zł, 

1933/34 1.185.000 zł, à 


niunkturę gospodarczą wstrzymać dalsze 

inwestycje i zająć się spłatą długów”. 
Uzasadnienie naszych zarzutów tkwi 

i w tym, iż śmiało powiedzieć możemy, że 


Aw czterech latach rządów komisary- 
cznych nadwyżki osiągnęły: 


1934/35 1.926.000 
1935/36 897.000 
1936/37 746.000 
1937/38  1.130:000 


Tam niedobory, tu nadwyżki! Oto naj- 
właściwsza charakterystyka gospodarki en 
deckiej, Niezupełne jednak byłyby te cyfry, 
gdyby nie zwrócić uwagi na zasadnicze po- 
zycje budżetu miejskiego, atakowane od 
czasu do czasu na łamach prasy S. N. Mia- 
nowicie pisano kiedyś (w nr. 560 „Kuriera 
Poznańskiego '), że w okresie rządów ko- 


inwestycje w okresie rządów komisarycz* 


misarycznych zmalał zasób gruntów będą- 
cych w posiadaniu miasta. Otóż rzucimy 
tylko dwie cyfry:-na dzień 31, 3. 1935 roku 
wynosił inwentarz gruntów 34.990.000 zł, 
a na dzień 31. 3. 1938 r. 41.000.000 złotych. 
Oczywiste jest dla wszystkich, tylko nie 
dla „Kuriera Poznańskiego", że majątek 
gminy w tym czasie wżrósł. Ogólna suma 
aktywów w roku 1935 wynosiła 264.000.000 
zł, podczas kiedy w tym samym czasie 
1938 r. 292.000.000 zł. A więc i tu w okresie 
rządów komisaryczńnych mienie miejskie 
podniosło się bardzo wydatnie. 


INWESTYCJE. y< 

Czyniliśmy nieraz i czynimy zarzut wię- 
kszości „Stronnictwa Narodowego”, że za- 
sadniczo w okresie sprawowania przez nią 
rządów nie podejmowała żadnych więk- 
szych inwestycyj w mieście. Nie miała zre- 
sztą endecja ani ochoty, ani zamiaru po 
temu. 


16. 2. 1935 r. prezes Klubu endeckiego 
w Radzie Miejskiej oświadczył: „I dopiero 
gdy w roku 1930 klub nasz zdobył więk- 
szość w Radzie Miejskiej postanowił ze 
względu na nadchodzącą coraz gorszą ko- 


nych dokonywane były celowo i pragma- 


tycznie, Wystarczy przypomnieć, iż 
procentowo w stosunku do ogólnej sumy 
wydatków miejskich zajmowały one w bud- 
żecie na rok: 


1933/34 — 8,60% 
1934/35 — 12,61% 
1935/36 — 16,37% 
1936/37 — 20,18% 


Jakimi inwestycjami chwali się w „Ku- 
rierze Poznańskim” Stronnictwo Narodo- 
we? Pisze jak dla ironii, że w okresie „go- 
spodarki narodowej" zbudowano 20 dzia- 
tek na Naramowicach. Prosimy zaprze- 
czyć temu, że prezydent Więckowski w o- 
kresie swojej gospodarki przez lat 3 wybu- 
dował: w Naramowicach 150 domów, w 
Świerczewie 96, przy ul. Krakowskiej 144, 
przy ul. Kopanina 96, w Krzyżownikach 
100! Nie mówimy o tym, że wzniesiono ró- 
wnocześnie szkoły na Osiedlu Warszaw- 
skim, w Naramowicach, na Dębcu, że po- 
szerzono wydatnie szkołę na Głównej 
i przy ul. Bosej, że przebudowano i wznie- 
siono szpital dla zakaźnych, wzniesiono 
ośrodek zdrowia przy pl. Kolegiackim, oraz 
półkolonie dla dzieci w Rogalinku. Pozy- 


St. 2 


cją chyba są również w tym rachunku dwa 
bloki mieszkań robotniczych na Zawadach 
z 74 mieszkaniami i kończące się obecnie 
trzy bloki tamże ze 144 mieszkaniami. 

A jakimi inwestycjami pochwalić się mo- 


że. Stronnictwe. Narodowe z okresu swych | 


rządów? Chyba stadionem sportowym wy- 
budowanym kosztem milionów, kosi dziś 


wysadza się dynamitem! . 


KŁAMSTWO MA KRÓTKIE NOGŁ 
Znamy aż nadto dobrze maniery dysku- 
syjne i.chwyty polemiczne prasy t zw. 
„Stronnictwa Narodowego”. Wiemy, że naj 
milszą dla niej repliką na dokonane przez 
nas zdemaskowanie obłudy byłoby krzy- 
czeć i pisać tak: „Oto są totalistyczni wiel- 
biciele. rządów komisarycznych”. Jednak 
uprzedzamy z góry, mówiąc: Nie jestęśmy 
zwolennikami rządów komisarycznych, lecz 
jesteśmy. entuzjastami pozytywnej ptacy dla 


samorządu, pracy_dla śminy Poznania, któ- | 


ra może. się wykazać nie krzykactwem 
ik rozgrywkami politycznymi w Radżie Miej 
skiej, lecz rezultatami tak pozytywnymi, 
osiągnięciami tak godnymi publicznej po- 
chwały jak te, — które przedstawiliśmy w 
odpowiedzi na kłamstwa propagandy wy- 
bonszej. eńdecji, 

„Oczywiście nie. sposób. „zajmować się 
siletowinica każdej nieuczciwej, kłamli- 
wej bzdury. - Wiemy, aż nadto. dobrze, że 
kaito: ma zawsze krótkie nogi. 


NA KOGO GŁOSOWAĆ. j ; 

» Narodowy Obóz Pracy nt 
śrupuje na swych listach zespół kandyda- 
tów, dla których praca pozytywna dla mia- 
sta: jest najwyższym przykazaniem. 
+s»Endecja' będąc przy władzy, na Ratu- 
szu.niczego dokonać nie potrafiła. My zaś 
niamry kartę zapisaną najlepszymi 'wysiłka- 
mi, uńicestwianymi przez stałą dotychczas 
większość, kartę odpowiedzialności za 
rządy ‘miejskie "mamy czystą. Pragniemy 
ją zapisać, 

Głosując na NOPS. — Obywatelu — 
oddajesz: miastu usługę,, sobie zapewniasz 
spokój i przekonanie o dobrze spełnionym 
saeig 


ra 
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w ieaie posiedzenie Sejmu 

Warszawa, 17, 12. (PAT) 

pO. > Makowski zwołał- plenarne | 

odierni: Sejmu na środę 21 grudnia 
godz, 11 -przed południem, 


Narady na Zamku 

Warszawa, 17. 12. (PAT) 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
Jal-wezorajı w obecności marszałka Śmigłe- 
£0.- Rydza, p. prezesa rady ministrów gen. 
Sławoja Składkowskiego i wicepremiera, 
inż Ęa Kwiatkowskiego, _ którzy. refero- 

maii 30 a metra pracach rządu. 


„Pó. Skirpa w Berlinie 
Kowno, 17, 12. łPAT) 
Ww. dniu wczorajszym wyjechał do Ber- 
Jina: były poseł litewski w Polsce płk. Skir 
pa. Obejmuje on, jak wiadomo, placówkę 
posła w Trzeciej Rzeszy. 


|| w 


"A więc walka na ca'ego 

WF Gdańsk, 17. 12, 
Nieodowi: socjaliści w Gdańsku w. ostat 
mich dniach przeprowadzają znowu oży- 
Wion akcję przeciwko rodzicom, posyła- 
jacym. dzieci do szkoły polskiej. W- nie- 
licznych ' prywatnych  przedsiębiorstwach 
Polacy trzymali . wypowiedzenie, przy 
czyt. hitlerowcy -dali im do zrozumienia, 
że nie stracą pracy, jeżeli dzieci przepiszą 
do Szkoły niemieckiej a sami wstąpią do 
partii hitlerowskiej, (S) 


; , Kradzież dokumentów 
- duńskiego M.S.Z. 
Kopenhaga, 17. 12. (PAT) 

Z biura głównego zarządu stronnictwa 
socjal-demokratycznego zostały skradzio- 
ne poufne dokumenty, pochodzące z duń- 
skiego ministerstwa spraw: zagranicznych. 
',. Dokumenty te były wypożyczone 3 
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ńemu ż posłów socjal = demokratycznych, 
który należał do komitetu spraw zagranicz 
ńych duńskiego parlamentu. W zwiazku z | 
kradzieżą dokumentów dokonano kilku re- 
wizyj i aresztowano osobnika, którego na 
zwisko nie zostało dotychczas ujawnione. 
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200 wyroków śmierci 
Wykrycie rozgałęzionego spisku w Barcelonie 


Londyn, 17. 12. (ATE) 


skowcy udzielali iniormacyj agentom na- 


Z Barcelony donoszą o skazaniu 200 o- | cjonalistycznym oraz dawali sygnały samo- 
sób na karę śmierci a około 30 ma kary |lotom narodowym. Wreszcie według tych | - 
ciężkiego więzienia na dłuższy okres cza- 
su. Według doniesień ze źródeł rządowych 
został wykryty rozgałęziony spisek na 
rzecz gen. Franco. 


twierdzeń niektórzy spiskowcy usiłowali 
wywołać zbrojne powstanie, Głównym o- 
skarżonym jest mjr. Antonio Aimat, oficer 
sztabowy, który ma być ETS przyja 


W sprzysiężeniu tym mieli brać udział | cielem gen. Franco. 


oficerowie, lekarze, adwokaci i księża. Spi- 


„Matka. Ledóchowska 


zatrzymana na granicy niemieckiej 


Telegram własny. 
' „u. Zbąszyń, 17..12. 
(śm) Niemieckie organa kontroli gra: 
nicznej. zatrzymały dzisiaj o godz. 4-tej ra- 


no Matkę Marię Ledóchowską. przełożoną 


zakonu Sióstr Urszulanek Najświętszego 
Serca Jezusowego... Matka Ledóchowska 
odbywała podróż z Rzymu do Polski w to- 
warzystwie siostry urszulanki zajmując 
przedział pierwszej klasy w pociągu noc- 
nym berlińskim. W przyległym przedziale 


„Nowego Kuriera" 


drugiej klasy podróżowała EBD 


im uczennica. 


W Neu Bentschen obie siostry. zakonne 
wezwane zostały - przez -- 


iału i udania -się- de kontroli.. Tam: za- 
trzymano je mimo odejścia pociągu, Ba- 
gażami siostr Lelóchowskiej zajęła się u- 
czennica. tę : 


Rocznica tragicznego zgonu 
ś.p. Gabriela Narutowicza _ 


uor — Warszawa, 17. 12.- (PAT). 

Wczoraj -w° 16-tą rocznicę śmierci -śp. 
pierwszego prezydenta R. P. Gabriela Na- 
rutowicza, odbyło się w katedrze św. Jana 
uroczyste nabóżeństwo żałobne. __ 

Mszę św. w: otoczeniu duchowieństwa 
odprawił J.'E;'ks. arcyb. Gall. - 

Na nabożeństwie obecni byli Pan Mar- 
szałek Polski Śmigły - Rydz, rząd ż preze- 
sem rady ministrów gen. Sławojem Skład- 
kowskim na czele, marszałek Senatu Mie- 
śdziński, marszałek Sejmu Makowski, wi- 
cemarszałkowie obu izb ustławodawczych, 


prezes Nyżecej Izby Kontroli gen. Krze | dry. . ia: 


mieński, prezesi: Sądu Najwyższego, Pro- 
kuratorii Generalnej i Najwyższego Trybu- 
nału Administracyjnego, podsekretarze sta 
nu, generalicja, posłowie i senatorowie, 
przedstawiciele władz administracyjnych, 
zarządu miejskiego z prezydentem miasta 
Starzyńskim, oraz liczne rzesze ` publicz- 
ności,- tepiosoninikis zj olsy słery spo- 
łeczne, 

Po sabożełntwie Pan Marszałek Śmigły 
Rydz złożył wieniec od Prezydenta Rzeczy 
pospolitej na sarkołagu śp. Prezydenta Ga- 
na w ma kate- 


= 


Nawiązka aż i. ból“ 


Telegram własny „Nowego Kuriera" 


77” Londyn, 17. 12. 


Rokowania czeskie o pożyczkę 30 mi- 


lionów £ szt. nie doprowadziły do rezul- 
tatu i zostały przerwane. Delegacja cze- 
ska opuściła w dniu dzisiejszym Londyn. 
Jak iniormują koła polityczne Londynu, 
rząd angielski gotów byłby ostatecznie u- 
dzielić Czechosłowacji pożyczki w wysoko 


ści tylko 10 milionów £, szt., jednakże pod 
warunkiem, iż suma ta nie będzie posta- 
wiona rządowi .czechosłowackiemu do swo 
bodnej dyspozycji, lecz zużycie jej, na ści- 


będzie podlegało równie śc.słej kontroli 
angielskiej, 

Z sumy tej transzę 4 milionów funtów 
rząd angielski gotów jest darować pań- 
stwu czeskiemu. 

. : v 

Jak widzimy, angielscy mężowie stanu 
uznają ból moralny Czechosłowacji i oce- 
niają go na pełne 4 miliony funtów szter- 
lingów. Poważne dzienniki polityczne pod 
jęły kampanię przeciwko udzieleniu po- 
życzki Czechosłowacji, argumentują przy 
tym, że Czechosłowacja dzisiejsza jest in- 


śle przez Wielką Brytanię określone cele jstrumentem polityki niemieckiej, 


Ks. Asturii Don Juan 
królem Hiszpanii ?. 


. Paryż, 17. 12. (PAT) 

W kołach politycznych Paryża ogromne 
zainteresowanie wywarła wiadomość z Bur 
gos o ustawie, ogłoszonej przez rząd ge- 
nerała Franco, zwracającej wszystkie pra- 
wa obywatelskie i majątkowe b. królowi 
hiszpańskiemu Alfonsowi 13-mu, przeby- 
wającemu obecnie w Rzymie. : 

„Paris Midi* podaje jednocześnie po- 
głoskę, jakoby koła „falangi hiszpańskiej” 
wysłały do-Rzymu deleśację pod przewod 
nictwem córki b. dyktatora Hiszpanii gen. 


vera, która to delegacja ma rzekomo za- 
proponować synowi króla Alfonsa 13-$go 
Don Juanowi księciu Asturii zgłoszenie 
swych praw do tronu hiszpańskiego, 
Książę Don Juan w ciągu ostatnich 
dwuch lat dwukrotnie zgłaszał gen. Fran- 
co swoją gotowość przybycia do Hiszpanii, 
aby walczyć w jego oddziałach. Propozy- 
cje jego dotychczas nie były przyjmowane. 
W kołach dziennikarskich Paryża po- 
głoska ta traktowana jest jako dowód 
wzmożenia prądów monarchistycznych w 


Primo de Rivery, panny Pilar Primo de Ri-| Hiszpanii, 


Król Karol powołał do życia 


„Front Odrodzenia Naródowego* 


Bukareszt, 17. 12. (PAT) 

Agencja Rador donosi: Król Ka- 
rol ogłosił ustawę o powołaniu do życia je- 
dynej partii rumuńskiej „Front Odrodzenia 
Narodowego", 

Partia. ta. ma na celu mobilizację sił 
moralnych narodu dla wzmocnienia obro- 
ny narodowej i rozwoju państwa. Partia 
zostaje powołana do życia na podstawie 


żądania podpisanego przez 25 osób, z któ-|mi partii „Frontu 


rych 20 — to obecni i byli ministrowie. 
Członkowie rady . królewskiej stają się 
członkami partii z samego prawa. Do par- 
tii mogą należeć wszyscy Rumuni z wyjąt- 
kiem wojskowych i sądowników. Nowo- 
powstała partia będzie wyłącznie upraw- 
niona do przedstawiania kandydatów w 
przyszłych wyborach parlamentarnych. 
Wszelka działalność polityczna poza rama- 
Odrodzenia Narodowe- 


funkcjonariusza |. 
kóntroli dewizowej” do opuszczenia: prže- |: 
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go” uznana będzie za nielegalną a działa» 
cze będą karani pozbawieniem praw oby- 
watelskich. 


|Nieoczekiwane wystąpienie | 


Jorgi 
Rzym, 17. 17. (PAT) 

Agencja Stefani donosi z Bukaresztu, że 
jeden z doradców królewskich, stojący na 
prawym ekrzydle nowopowstałego. ugrupo- 
wania politycznego, prot. Mikołaj Jorga 
nieoczekiwanie wystąpił przeciwko „Fron- 
towi Narodowemu”, w artykule wstępnym, 
wydawanego przez siebie dziennika „Nea- 
mul Romanesco"”, Dziennik został natych- 
miast skonfiskowany i ma być deflnityw. 
nie zawieszony. 

Wystąpienie prof, Jorgi wzbudziło tym 
większą sensacje, iż „Neamul Romanesco" 
był jedynym pismem nie podlegającym, w 
drodze. wyjątku, cenzurze prewencyjnej, 
zaś sam profesor Jorga zdecydowanie po- 
piera? wszelkie poczynania rządu. 


Bezprawne rewizje 
ia F Gdańsk, 17. 12, 
Gdańska policja. kryminalna od trzech 
dni w godzinach południowych obstawia 
poczekalnię dworcową i restaurację na 
dworcu głównym w Gdańsku i poddaje 
wszystkich obecnych ścisłej osobistej rewi- 


-| zji- W trzecim dniu takiego urzędowania 


poddano również rewizji dziennikarza pol- 
skiego, współpracownika A. T, E. red. Zyg 
iryda Kowalkowskiego. Policja nie tylko 
badała zawartość kieszeni, ale ponadto 
również zapoznała się z treścią notatek i 
listów. 

Jak twierdzą w tajemniczeni w pierw- 
szym rzędzie chodzi tu o szykanowanie 
klientów restauracji dworcowej w Gdań- 
sku, bowiem rewizje odbywają się w porze 
obiadowej. Fakt poddawania rewizji oso- 
bistej mimo przejrzenia legitymacji i bez 
doręczenia nakazu rewizji, najdobitniej 
świadczy, że w akcji antypolskiej zaangażo 
wane są również czynniki . policyjne w 
Gdańsku. Niewątpliwie władze polskie. w 
sprawie rewizyj codziennych w restaura- 
cji dworcowej zaingerują u czynników 
gdańskich, by te pouczyły policję, że w nie 
których wypadkach należy ograniczyć swo 
ją czynność do wylegitymowania. (S) 

Widemann jedzie 
do Londynu 
Londyn, 17. 12. (PAT) 

Agencja Reutera donosi, iż ambasador 
Rzeszy w Londynie otrzymał wiadomość, 
że adiutant kanclerza Hitlera kpt, Wide- 
mann ma w najbliższym czasie przybyć do 
Anglii. 

Niemieckie koła w Londynie spodzie- 
wają się ponadto, iż Rzesza niebawem ofi. 
cjalnie podniesie kwestię kolonialną, 


Maski przeciwgazowe 
dia młodzieży 
Warszawa, 17. 12.. (PAT) 
W dniu 16 bm. odbyło się przekazanie 
szkołnym w składnicy L, O. P, P na Żoli- 
borzu daru L, O. P, P. w postaci 12 tysięcy 
masek przeciwgazowych, przeznaczonych 
do szkolenia młodzieży szkół powszech- 
nych średnich, zawodowych į wyższych. Po 
dana wyżej ilość jest tylko pierwszą par- 


tią, po której nastąpi dalsze . zaopatrzenie, 


Przekazanie masek dokonał prezes za- 
rządu główn. L, O. P, P. gen. Leon Berbec- 
ki. 

Maski zostały wyekspediowane do po- 
szczególnych okręgów -L, O, P. P, według 
rozdzielnika, celem przekazania kurato- 
rium szkolnym. 

Zesłania na Litwie 
Kowno, 17. 12. (ATE) 

Minister spraw wewnętrznych w trybie 
przyśpieszonym skazał szereg osób aresz* 
towanych w związku z ostatnimi zajściami. 
M. in. były premier Bistras został skazany 
na zesłanie na okres trzymiesięczny do po 
wiatu alickiego, dr Delinikajtis skazany zo 
stał na 6 miesięcy pracy przymusowej w o- 
bozie, gdzie również zesłano kilku ofice- 
rów rezerwy, ostatnio aresztowanych, 11-tu 
studentów skazanych zostało, na zesłanie 
na prowincję, 


Statek brytyjski tonie 
Nowy Jork, 17. 12, (PAT) 
Brytyjski m/s „Ridley* o  pojemnośw. 
4993 ton wpadł na podwodną skałę i we- 
dług wiadomości, otrzymanych na Filipi- 
nach w Manilli, znajduje się obecnie w ror 
paczliwej sytuacji, Statek tonie. Parowca 
, które otrzymały sygnały s. o. s„ podążaji 
na miejsce wypadku. 


| 


*""TPTE?YeR 


4: 


oz WY AW EZ 


Nr. 289 


Niedziela, dnia 18 grudnia 1938 r. 


Zezem. 
Poganie - współcześni... 


. Ludzie- jak dzieci pamiętają tylko 
cząstkę swych przeżyć: Dlatego łatwo 
zmieniają swoje sądy o bliźnich, mie- 
niąc ich raz dobrymi jak anioły, kie- 
dyindziej złymi jak diabły. Ileż do- 
świadczeń przeżyła ludzkość przez nie- 
znaną ilość mieków bytująca! Ludzie 
zmieniają także swoje sądy o narodach 
i państwach, o organizacjach i instytu- 
cjach ich. W tym wlaśnie widzimy mło- 
dość ludzkości. Śmiat' nie jest stary, 
jest zawsze młody, ten sam... 

Jesżcze ża pogańskich czasów, daw- 
no przed Chrystusem, żył sobie -człek 
dobry i w Boga wierzący, grecki filozof 
Sokrałes. Oskarżono 90, że bogów 
(Łujańskich) nie uznaje i że rzekomo 
psuje młodzież. Żądano, aby upokorzył 
się przed sędziami, potępił sam siebie i 
skazał się na małą grzywnę, w przeciw- 
nym razie będzie musiał wypić truci- 


znę. 
Sokrates wybrał truciznę, oświadcza 
jąc, że aż do ostatniej chwili chce dać 


Pamiętaj o gwiazdce 


i 


o Książeczce Premiowej PKO V-ej serii 


St. 3 
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Wiceprezydent m. Poznania 
o pracy kobiet w samorządzie 


Poznań, 17. 12, 


To znaczy = wtrącamy — że mają po- 


Wobec zbliżających się wyborów do|czucie swej roli? 


Rady Miejskiej i faktu, że w każdym okrę- 
gu kandydują również kobiety, zwróciliśmy 
się do p. Wiceprezydenta Zaleskiego z pro- 
śbą o wypowiedzenie swego zdania o pracy 
kobiet w samorządzie, Z właściwą sobie 
uprzejmością p. Wiceprezydent zgadza się 
na udzielenie nam wywiadu. Jego opinia, 
wypływająca z osobistego doświadczenia i 
bezpośredniego zetknięcia się z działal- 
nością kobiet na terenie Rady Miejskiej, 
jest bardzo cenna, naświetla bowiem za- 


- Tak. I jeżeli pewne kwestie uznają za 
słuszne — wówczas energicznie i konsek- 
wentnie tego pilnują. Działają raczej dla 
dobra sprawy, niż dla jakich kolwiek bądż 
postronnych interesów. Z tego względu pra 
ca ich jest cenna i daje większą pewność w 
powierzonych im sprawach, niż Praca męż- 
czyzn. 

Z zadowoleniem kledeólyće - notujemy 
powyższe zdania. ` 
A jak się przedstawia udział kobiet w 


Bez tudu przygotować można smaczne zupy Z 
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P 


MAGGI" kostek zupnych 


przykład posłuszeństwa pramome,sadniczo i bezstronnie tę tak aktualną dzi- , pracach Rady Miejskiej » w ciagu minionych 
Platon, wielki filozof grecki, po- | siaj sprawę. 


wiedział ò nim: „Taki był koniec na- 
szego przyjaciela, człowieka najlepszego 
spośród mu współczesnych, najmędrsze 
go i najsprawiedliwszego spośród ludzi 
wogóle.” 

Tenże Platon uznawał za prawdzi- 
wie moralne podstawy życia —: har- 
monie i porządek. Nie widział 
on w walce żadnego dobra ani piękna. 
Powiada: „Czy jest ktoś taki; co by bar- 
dziej- nolał* pokój okupiony —*sniszcze- 
niem jednej partii i <zwycięstwo drugiej, 
niż jedność i przyjaźń przywróconą mię 
dzy nimi na mocy dobrowolnej ugody?" 

Przyzwyczailiśmy się do grozy grož- 
by: „wojna!”, ale każdy z nas pragnie 
spokoju.. Siać strach przed wojną, 
prorokować ją dlatego tylko, że ani mą- 
drością ani sprawiedliwością ostać się 
nie. mogą niektóre narody i ich wodzo- 
wie — stało się zwyczajem ludzi nie u- 
znajacych ani „boskich ani ludzkich 
praw, 

Twierdził Platon, że „prawdziwa. po- 
lityka jest taka, która przyczynia się do 
poprawy ludzi.. i jest rodzajem królem- 
skiej tkaniny, tkaniny dusz i cha- 
rakterówe 

Walno- filozofom: marzyć, poetom śnić 
o pięknie dusz i charakterów — a nie- 
mieckim politykom głosić: „Neron 
miał podstawy do prześladowa- 
nia! 

Niemcy coprawda pochodni z żywych 


ludzi mie urządzają, ale że poganie 
"przedehrystusowi byli bardziej ludzcy 
— ło prawda! Drem: 


GŁOSY I 


Jak zapatruje się Pan na współpracę 


Zaleski, wiceprezydent m. Poznania. 


kobiet w samorządzie? — rzucamy pierw+ 
sze pytanie. 

Sądzę — odpowiada p. Wiceprezydent, 
— że pomimo niektórych zbyt mocnych 
akcentowanych wystąpień, kobiety dobrze 
i starannie reprezentują swój zespół. 


ODGŁOSY 


Zwycięstwo rozumu 
„Gazeta Polska" omawiając wyniki wy- 
borów do rad gromadzkich pisze: 


„Około 80 proc. gromad wiejskich doko- 
nuje wyboru rad gromadzkich bez głosowa- 
nia, zgłaszając jedną tylko listę kandydatów, 
ułożoną na mocy dobrowolnego porozumie- 
nia się ludności. Podobny przebieg mają ró- 
wnież wybory w wielu obwodach miejskich. 

W ramach ordynacji samorządowej moż- 
na tworzyć listy partyjne, można prowadzić 
agifację o' zabarwieniu politycznym, dopro- 
wadzić do walki o hasła, niewiele mające 
wspólnego z istotną pracą samorządową. 
Obowiązujące normy prawne dają swobodę 
w tym kierunku, dają możność „wyżycia się” 
w walce list partyjnych. Cóż, kiedy ludność 
z tej możności nie chce korzystać. Szeroki 
ogół.chce mieć samorząd, chce, żeby ten sa- 
morząd pracował, spełniał ciążące na nim 
Zadania 'w zakresie życia społecznego, gos- 

*» podarczego, ktlturalnego, a nie politykował. 
Próby stworzenia w miejsce tak. pojętego 
samorządu tysiąca groteskowych miniatur 
dawnego sejmu, wstrząsanych bezpłodną wal 
ką list partyjnych, miejsca popisów domo- 
rosłych politykierów i krzykaczy — wydały 


mu się śmieszne i niegodne poparcia. Tam 
właśnie, w masach, w terenie, w opłotkach 
wsi wielkopolskich, mazurskich i kresowych, 
pod zapadłymi dachami starożytnych miaste- 
czek, w fabrycznych osiedlach robotniczych 
dojrzał właściwy pogląd na rolę i zadania 
samorządu, pogląd, którego w żaden sposób 
pojąć nie mogą ludzie, mianujący się „repre- 
zentantami woli mas,“ 


Kres złotej wolności 
o 
kartelowej 
Pod powyższym tytułem czytamy w 
„Kurierze Porannym” m. in. co następuje: 

„Do Sejmu wniesiony został projekt u- 
stawy, kładącej kres złotej wolności karte- 
lowej. W myśl tego projektu minister prze- 
mysłu i handlu wyposażony będzie nie tylko 
w prawo rozwiązywania karteli, lecz rów- 
nież w prawo decyzji o tym, czy kartel mo- 
że powstać. 

Jest rzeczą nie ulegającą żadnej wątpli- 
wości, że cała praktyka naszych karteli szła 
w kierunku wręcz przeciwnym, aniżeli dys- 
pozycje nowej ustawy; w kierunku przeciw- 
mym, aniżeli interesy gospodarstwa narodo- 


'czyńska, 


lat? — pytamy dalej. 

“Kobiety uczóstalczyły w Radzie Miej- 
skiej już od r. 1919. Radna Grossmanów- 
na zajmowała się czynnie i energicznie za- 
gadnieniami aktualnymi. Jednak mała licz- 
ba kobiet w Radzie Miejskiej nie mogła za- 
znaczyć swego wyraźnego wpływu na cały 
zespół, Dopiero w roku 1933, kiedy to ko- 
biety stanowiły większą ilościowo repre- 
zentację, można. już było (odczuć i: ecęnić 
ich działalność. Naogół. w pracy.kobiet mo- 
żna? zauważyć zwtot. ku. lepszemu i głęb- 
szemy ujęciu spraw, rozszerzenie zaintere- 
sowań i większe wyrobienie społeczne. 

Jakie sprawy zajmowały uwagę kobiet? 

Przede wszystkim — zaznacza p, Wice- 


: prezydent — interesowały się zdrowiem 
publicznym i opieką społeczną, jakkolwiek 


spraw tych bronili i zajmowali się nimi tak- 
że lekarze i specjaliści. Zresztą zakres pra- 


. cy kobiet trudno uchwycić i: wyodrębnić 
lz'eałości obrad i wniosków stawianych 


przez Magistrat. W: każdy razie w latach 
1933 — 1934 można zaobserwować najwię- 
kszą ruchliwość pań radnych, jak np. Wil- 
Różycka, Dautkowska, Kolska, 
Smoczyńska. 

Czy w pracy kobiet była jakaś charak- 
terystyczna cecha? 

Trzeba podkreślić — stwierdza p. Wice- 
prezydent — że nawet w sprawach o na- 
świetleniu partyjnym kobiety szukały dro- 
gi kompromisowej w uzgodnieniu intere- 
sów ogółu.  Taktem swoim łagodziły za- 
ostrzenie polityczne. Ich sposób podejścia 
do zagadnień był zwykle życiowy a nie te- 


wego, Jeżeli obecnie, dla realizowania wy- 
szczególnionych celów, za aprobatą i eż 
ścisłą kontrolą Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu powstaną (my mamy poważne wąt- 
pliwości, czy powstaną) takie organizacje, to 
będą one całkowicię sprzeczne-z dotychcza- 
Ssową zasadą kartelizacji, będą — zaprzecze- 
niem dawnych karteli, Gdyby stało się mo- 
źliwa zamiana instrumentów przewłaszcza- 
nia dochodu społecznego na rzecz pewnych 
grup interesów prywatnych na instrumenty 
państwowej polityki pomnażania dochodu 
społecznego — to zamierzoną obecnie refor- 
mę uznać wypadnie za jedną z najważniej- 
szych, jakie przeprowadzono w gospodarce 
polskiej. 


Ograniczenie możności tworzenia nowych 
karteli łącznie z definitywnym  likwidowa- 
niem karteli nie odpowiadającym interesom 
gospodarstwa narodowego przyczyni się w 
sposób istotny do uzdrowienia ekonomii pol- 
skiej 


Podcięty będzie ów interwencjonalizm 
prywatny, na który tak gorzko skarżył się 
niedawno na tych łamach minister Roman — 
interwencjonizm, uosobiony +w. kartelach, 
które wyzyskając swą uprzywilejowaną na 
rynku polskim sytuację, odgrywały na nim 
rolę czynnika dyspozycji gospodarczej, roz- 
bieżnej z linią dążeń polityki państwowej, 
której celem jest wyzwalanie tkwiących w 
gospodarce narodowej sił twórczych,” 


oretyczny, nie doktrynalny a zdrowy. 

Sądzi więc Pan Prezydent z dofych- 
czasowego doświadczenia, że kobiety mo- 
śą być wartościowym elementem w pracy 
społecznej, samorządowej ? -i 

Tak! — pada twardo i z przekonaniem. 
Zespół kobiecy ma coraz bardżiej wyraź* 
ny charakter, przystosowuje się do całości 
prac, zachowując swe własne walory. Ko- 
biety nie stanowią słabej strony w pracy 
społecznej. Można wśród nich zaobserwo- 
wać zanik szkodliwej jednostronności. A 
pod względem zainteresowań i poziomu 
potrafią kobięty traktować zagadnienia 
bieżące tak samo wszechstronnie jak męż- 
czyźni. 

Dziękujemy serdecznie p, Zaleskiemu 
za tak pochlebną opinię, potwierdzającą 
dodatni wpływ charakteru kobiet na sto- 
sunki i pracę w samorządzie miejskim. 

Żegnamy się pełne otuchy i nadziej, że 
że słowa p. Wiceprezydenta odbiją się 
głośnym echem wśród ogółu. niedzielnych 
wyborców, a szczególniej  wyborczyń, bu- 
dżąc zaułanie do nazwisk kobiecych i wolę 
oddania na nie swego głosu. 

Kobiety w przeszłej Radzie Miejskiej 
dobrze zasłużyły się swemu miastu, Niema 
najmniejszego powodu wątpić, że w. obee- 
nej spełnią dobrze swoje zadania,, kierując 
się jedynie troską o dobro wszystkich oby 
wateli, zgodnie x realnymi interesami 


miasta. z ZK 
Knowania ukraińców 
"w Gdańsku 


OF Gdańsk, 17. 12: 

Ukraincy coraz częściej zaglądają do 
Gdańska. Obecnie do Gdańska przybył zna 
ny przewódca ukraiński Paliwjew, który 
przeprowadził tu' pewne rozmowy; Jak 
twierdzą dobrże poinformowani, w Gdań- 
sku nastąpiło spotkanie licznych działaczy 
ukraińskich z różnych państw przy czym 
tu omówione zostały różne szczegóły od- 
nośnie żądań autonomicznych Ukrainców. 


(S) 


Zarządzenia antyżydowskie 
Czerniowce, 17. 12. (PAT) 
Namiestnik królewski na Bukowinę w 
Czerniowcach wydał zarządzenie, nakazu- 
jące przymusowe otwieranie w czasie so- 
bót i świąt żydowskich sklepów, będących 
własnością żydów. Natomiast w święta 
chrześciiańskie sklepy te muszą być zam- 
knięte. Przy okazji namiestnictwo przypo- 
mina obywatelom, iż obwiązkiem ich jest 
komunikowanie władzom zauważonych 
przekraczań rozporządzenia w sprawie 
przymusu używania języka rumuńskiego w 
sklepach żydowskich. 


——a 


Zderzenie holowników 
Czerniowce, 17. 12. (PAT) 
Skutkiem gęstej mgły żegluga na Du- 
naju jest bardzo utrudniona. Pod Silistrą 
zderzyły się dwa holowniki, przy czym je- 
den z nich „Macin” zatonął, załoga zdołała 
się tylko z trudem uratować. Straty wy- 
niosły 7 milionów lei. W chwili później na- 
stąpiło ponowne zderzenie innych 2-ch ho- 
lowników, z których jeden zatonął, powo- 

dując straty w wysokości 1 miliona lei. 


Demonstracja lotnicza 
Lizbona, 17. 12. (PAT) 
Donoszą tu z Saragossy, że lotnictwo 
gen. Franco dokonało demonstracji lotni- 
czej w rozmiarach dotychczas niepraktyko- 
wanych. Około 500 samolotów dokonało 
przelotu nad terenami zajętymi przez rząd 
barceloński. Podczas lotu nie rzucono ani 
jednej bomby. 


Katastrofa samolotowa 
Czerniowce, 17. 12. (PA 
Pod m. Helesztieni lądował przymosowo 
samolot wojskowy. Samolot rozbił się do- 
szczętnie, lecz znajdujący się w nim lotni- 
cy nie. poważniejszych obrażeń. 


Niedziela, dnia 


18 grudnia 1938 r. 


„Tu być dobra biała człowieka” 


Jak murzynek Sambo przyjechał z Dakaru do Gdyni „na gapę“ 


Poznań, 17. 12. 

Ciekawa sprawę — jak już o tym do- 
mosiliśmy — rozpatrywał przed paru dniami 
sąd w Gdyni. Oskarżonym był murzynek 
Sambo z Dakaru, którego przychwycono 
na terenie Gdyni i odstawiono władzom 
bezpieczeństwa, ponieważ nie miał pasz- 
portu. Sprawa sądowa skończyła się naga- 
ną. 

W czasie zeznań murzynka, słuchacze 
ficznie zebrani na rozprawie zaśmiewali się 
gdy ten ze strachem w gwarze murzyńsko- 
angielsko - francuskiej tłumaczył się spryt- 
nie, że przyjechał do Gdyni, ponieważ sły- 
szał, że w tym porcie są biali, którzy sza- 
nują murzynów. Mówił, że to skłoniło go 
do zobacznia Gdyni, i spowodowało długą 
i niewygodną podróż z przeszkodami, po- 
nieważ na okręcie transatlantyckim prze- 
szedł różne przykrości, jakie zwykle prze- 
chodzi pasażer „na gapę”. 

Zaraz po wyruszeniu z portu odkryto 
go na okręcie, ale marynarze ukryli go pod 
pokładem, gdzie odżywiał się orzechami i 
pił wodę. W Gdyni udało mu się zmylić 
czujność strażników i wyjść na brzeg. Sę- 
dzia, wyrozumiały widocznie dla poszuki- 
waczy przygód, którzy zresztą, w swej po- 
dróży poza brakiem paszportu, żadnych 
grzechów nie popełnili, ogłosił łagodny wy- 
rok, albowiem pouczył tylko murzynka, że 
według ogólnie przyjętych zwyczajów bez 
paszportu jeździć nie wolno, 

Po ogłoszeniu wyroku czarne oblicze 
murzynka  promieniało radością, a w o- 
czach jego widać było głębokie zdumienie, 
że nikt go za przestępstwo nie bije. Z 
wdzięczności za to kłaniał się nisko przez 
dłuższy czas nie tylko sędziemu, ale wszy- 
stkim na sali rozpraw, po czym eleganckim 
ruchem otworzył drzwi i wyszedł. 

Ostatni „Express Poranny” umieszcza 
ciekawy wywiad z tym czarnym trampem, 
który poniżej przedrukowujemy: 

Egzotycznego bohatera procesu o nie- 
legalne: przekroczenie wód morskich i wy- 
lądowanie w Gdyni, odnajdujemy w Domu 
Marynarza Polskiego. Biednym Murzyn- 
kiem Compi Sambo zaopiekowali się tro- 
skliwie marynarze polscy, Nakarmili go 
i przodziali, albowiem syn gorącej Afryki 
wybrał się do Polski w stroju zbyt lek- 
kim i przewiewnym, odpowiednim jedynie 
w okolicach tropikalnych. 

Póżnym wieczorem zastajemy Murzyn- 
ka w łóżku. Nie przeszka tzio to jednak 
w rozmowie i czarny odkrywca białego lą- 
du' zupełnie nie zdziwił się, gdy kazano 
mu się ubrać i zejś” "a parter d biura. 


CZARNY TRAMP. 

Wysmukły chłopczyk o krótkiej, kę- 
dzierzawej czuprynie, hebanowej cerze i 
dużych, zdziwionych nieco oczach, o lśnią- 
cych białkach. Na ubranie Sambo składa się 
różowa koszula z rękawami do łokci, ka- 
mizelka pepitowa i niegdyś białe, perkalo- 
we spodnie. Długie i szczupłe ręce Murzy- 
na odznaczają się naturalnym kolorem dło- 
mi, ak u białych ludzi. Twarz młodziutkie- 
go Murzynka jest piękna. Cechują ją nieco 
wystające kości policzków, nieregularne 
rysy i grube, mięsiste wargi. Nad prawą 
brwią krótka szrama, pamiątka po kłach 
złośliwej małpy. 


Rozpoczynamy rozmowę częściowo przy | s 


pomocy tłómacza znającego język murzyń- 
ski, częściowo po angielski. Sambo umie bo 
wiem kilka najniezbędniejszych zdań an- 
gielskich. 

SIEROCA DOLA. 

Murzynek ma lat 15. Nazywa się Compi 
Sambo. Przyszedł na świat w wiosce Batos 
w Sudanie francuskim. Jego ojciec był po- 
policjantem kolonialnym. Na gołym ciele 
nosił pas z pałaszem, chadzał boso i tylko 
na służbę wdziewał spodnie i kładł czapkę. 
Takim go pamięta Sambo. 

Jakaś epidemia tropikalna zabrała mu 
ojca i matkę. Siostra Aza wyszła za mąż, 
a mały Compi ruszył w świat. Nie chodził 
do żadnej szkoły i czytać i pisać nie umie. 

Z wioski Batos udał się do Afryki an- 
gielskiej, a następnie przywędrował do Da- 
karu. Bawił tam cztery miesiące, Początko- 
wo sprzedawał gazety i papierosy, później 
pracował w barach portowych jako po- 
mywacz, 

MARZENIA O GDYNI. 

Był bity i poniewierany przez szynka- 

czy Francuzów, to też zasłyszawszy ód ma- 


rynarzy o dalekiej Polsce i pięknej Gdyni, 
leżąc na swym barłogu. wzdychał po no- 
cach do tej tajemniczej białej ziemi. Wyob- 
raźał sobie, że Gdynia jest rajem na ziemi, 
takim samym, o jakim nieraz słyszał od 
wioskowego szamana. 

Uskładawszy jednego funta angielskie- 
go Sambo zapakował do worka porcję orze 
chów ziemnych i butelkę z wodą i zakradł 
się na statek angielski odchodzący do Gdy- 
ni. 

Wiele nocy przesiedział w swej ciemni 
o chłodzie i głodzie, aż nareszcie znalazł 
się w upragnionej Gdyni. Olśniła go. Bied- 
ny murzynek nie śnił nawet o takiej pięk- 
ności, jaką zastał. Wszystko co wniej zoba- 
czył przekroczyło jego marzenia. Ale cóż 
— będzie musiał wracać, 

— Jak długo jechałeś chłopcze? 

Uśmiech białych zębów i wzruszenie ra- 
mien: 


— Dużo, dużo dni i nocy... 

Ile tego było, nie jest w stanie obliczyć. 
Tak samo nie wie, ile chat i mieszkańców 
miała jego rodzinna wioska Batos. 

Pytamy jeszcze skąd wzięła się ta szra- 
ma na jego czole. Sambo odpowiada, że 
kiedy w swojej wiosce usiłował złapać mał 
pę, ta rzucła się na niego i dotkliwie 
poraniła. 


„DOBRA BIAŁA CZŁOWIEKA”. 

Na pytanie czy mu zimno, Sambo śmie- 
je się i zaprzecza, jakkolwiek dreszcze 
przechodzą mu po ciele. Na wspomnienie 
o rozprawie Sambo zaciera ręce i uśmiecha 
się radośnie. Nie spodziewał się, że wyrok 
będzie tak łagodny. Myślał, że będzie bity, 
podobnie jak w Dakarze bili go Francuzi. 

— Ale tu być dobra biała człowieka — 
uśmiecha się Sambo, patrząc z ufnością na 
otaczających go marynarzy polskich. 


Wiadomości z nadbrzeża 


KURS DLA MATEK I NARZECZONYCH 
Gdynia, 17. 12. 

Staraniem Ośrodka Zdrowia na Grabów 
ku zorganizowany został kurs dla młodych 
matek i narzeczonych. Kurs prowadzony 
jest przez lekarzy specjalistów. Młode mat 
ki oraz narzeczone uczą się obchodzenia z 
dziećmi, 


BUDOWA GMACHU 

IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ. 

Gi Gdynia, 17. 12 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni 
w marcu przyszłego roku przystąpi do bu- 
dowy własnego gmachu i w tym celu za- 
kupi w najbliższych dniach plac o powierz- 
chni 3.000 m. kw. 

Będzie to gmach 7-piętrowy, z którego 
4 piętra przeznaczone będą na biura Izby 
Przemysłowo - Handlowej, a pozostałe 3 
na biura firm handlowych i przemysłowych 
gdańskich. 


PARK NADMORSKL 
Gdynia, 17. 12. 
Prace około budowy pierwszego na 
mierzei Helskiej parku nadmorskiego w Ja- 
starni dobiegają końca, Park zbudowany 
został w sosnowym lasku i zaopatrzony w 
piękne aleje, ścieżki i deptaki. Ciągnie się 
on na przestrzeni 1 km. i podczas sezonu 
stanowić będzie wielką ozdobę kąpieliska. 


Odcinek kulturalny 


DRUGI „DOM RYBAKA", 
Gdynia, 17. 12. 

Z inicjatywy Ligi Morskiej i Kolonialnej 
prowadzone są rozmowy z zarządem gmi- 
ny Hel celem wybudowania drugiego po 
Wielkiej Wsi — Domu Rybaka. Dom ten 
powstałby w Jastarni na terenach ofiaro- 
wanych przez gminę. Celem omówienia 
tych spraw przybył do Jastarni twórca Do- 
mu Rybaka w Wielkiej Wsi, inż. arch. Ihna 
towicz - Łubieński, 


NOWY GMACH POCZTY W PUCKU. 
Puck, 17. 12. 
W Pucku ukończono budowę gmachu 
poczty, który stał się reprezentacyjną bu- 
dowlą w tej części wybrzeża polskiego. Na 
uwagę zasługuje fakt, że poczta pucka jest 
po porcie gdańskim największym urzędem 
pocztowym na wybrzeżu. 


POWRÓT „KOŚCIUSZKT”, 
Gdynia, 17. 12. 
Powrócił do Gdyni z 11 swej podróży 
południowo - amerykańskiej ss. „Kościusz- 
ko”, przywożąc na swym pokładzie poza 
pasażerami pocztę oraz 1.564 t. drobnicy. 
Załoga statku „Kościuszko”* w czasie 
podróży urządziła dla urozmaicenia pobytu 
swym pasażerom szereg imprez, m. in. u- 
roczyście odchodziła 20-tą rocznicę Nie- 
podległości Polski, składając z tej okazji 


—————-> CCC Jo __ 


Wieczewy ezwaetkowe 


PAŁAC DZIAŁYŃSKICH: Ks. Jan Ur- 
ban L: „Powszechność chrystianizmu a róż- 
ne cywilizacje”. Słowo wstępne Hieroni- 


ma Michalskiego. Dyskusja: Tadeusz Ola- 


ek. 

Mieliśmy jeden z najpiękniejszych „wie- 
czorów czwartkowych" w Pałacu Działyń- 
skich, Prelegent, wybitny jezuita, wielce 
zasłużony dla sprawy katolicyzmu w Pol- 
sce. Ks, dr. Jan Urban, jest chyba jednym z 
najlepszych współcześnie prelegentów. Nie 
ma w nim nic z retoryki, jest zakonna pra- 
wie prostota, ale jest jasność myśli, precy- 
zja wysłowienia, szerokość ogarnianych jed- 
nym spojrzeniem perspektyw, głęboka wie- 
dza, wspaniała umiejętność dialektyczna. I 
est ten ogromny spokój mędrca, ten cudow- 
ny chłód myśliciela, który patrzy na spra- 
wy, budzące namiętności, z wyżyny skrom- 
nej, ale pewnej mądrości. Te wartości óso- 
bite ks. Urbana sprawiły, że spotkanie się 
z mim, jako z prelegentem, było oczarowa- 
niem. 

Te rzeczy trzeba w tej chwili podkre- 
ślać. Ks. Urban należy bowiem niestety do 
ginącego obecnie świata prawdizwego inte- 
lektualizmu. Rzadko można się spotkać z 
taką umysłową kulturą, a należy się oba- 
wiać, że w pokoleniu właśnie dorastającym 
znikną zupełnie tego rodzaju formacje kul- 
turalne. Ks. Urban reprezentuje typ kultu- 
ry duchowej, od której odwraca się teraz 
świat, idący w potokach retoryki ku no- 
wemu barbarzyństwu. 

A i w temacie odczytu obok spraw wiel- 
kiej wagi, przedstawionych na szerokim tle 


miejsce na sprawy aktualne. Silne akcenty 
humanistyczne, równości wszystkich ludzi, 
wolności i braterskiego współżycia naro- 
dów, zjawiły się w zakończeniu wywodów 
o stosunku katolicyzmu do historycznie pow 
stałych formacji cywilizacyjnych. Mają dziś 
te hasła wielką wymowę, w epoce nagłego 
bankructwa tych wszystkich wartości, z 
których składały się zasady tak zwanej za- 
chodnio - europejskiej kultury. Jeszcze 
kilka lat temu poważna instytucia, która 
powstała jako trwały pomnik ducha a- 
nitaryzmu — Liga Narodów — zajmowała 
się sprawą rat stare dy ochrony dzi- 
kich, a ginących zwierząt, dziś tysiące wy- 
pędzonych jak stado wilków ludzi, zapełnia 
obozy koncentracyjne, szpitale dla obłąka- 
nych i puste nadśraniczne pola. Jakże da- 
tony genion od tych kosc bliskich at 
atego należy. się cieszyć; że tacy lu- 
dzie jak ks. Urban, są jeszcze między nami 
i że potężna wielka instytucja, która stoi za 
nim, głosi:twardo i nieugięcie religię miło- 
s >cy >] lwy temat wykł 
tej sprawy główny temat wykła- 
du ks. Urbana ciągle się przewijał. C i 
ło w nim bowiem o ten fakt podstawowej 
wagi, iż katechizm, będący religią wszyst- 
kich ludzi, nie może łączyć się z jakąś okre- 
śloną cywilizacją. Brakiem zmysłu histo: 
rycznego jest uznawanie w Kościele rzym- 
skim cech wyłącznie cywilizacji łacińskiej. 
Jest to zwykły przypadek, że właśnie języ 
i kultura łacińska posłużyły jako materiał 
liturgii i wzór organizacyjno + prawny Ko- 


historycznym i teologicznym, znalazło si 
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ofiary pieniężne na zakup ciężkiego kara- 
binu maszynowego dla armii. 

Ponadto statek przywiózł część zbiorów 
naukowych, zebranych przez członków za- 
łogi harcerskiego jachtu „Poleszuk”, z któ- 
rymi marynarze z „Kościuszki” spotkali się 
w Dakarze. 


TRAGICZNY WYPADEK POLAKA. 

Gdańsk, 17. 12, 
Na ul. Adolfa Hitlera we Wrzeszczu 
wydarzył się tragiczny wypadek, któremu 
uległ 44-letni Leon Lipkowski. Lipkowski 
został najechany przez samochód niemiec- 
ki, doznając przy tym pęknięcia podsta- 
wy czaszki, (x) 


NOWE KOSZARY W ORŁOWIE. 
Gdynia, 17. 12. 
Budowa koszar wojskowych w Orłowie 
posuwa się w szybkim tempie. Gmach ko- 
szar buduje się na terenie nadmorskim, o- 
becnie zaś przeprowadza się przy nim ro- 
boty zewnętrzne. 


SZKOŁA IM. „CZWARTAKÓW*. 
Gdynia, 17. 12. 

Kierownik szkoły powszechnej nr. 14 
na Grabówku otrzymał pismo Kuratorium 
szkolnego, nadające szkole na Grakówku 
nazwę szkoły im. „Czwartaków”. 

Nazwę tę zawdzięcza szkoła na Gra- 
bówku zaopiekowaniu się nią przez koło 
„Czwartaków* w Gdyni, którego prezesem 
jest p. kpt. dypl. Sas - Hoszowski, dowód- 
ca Morskiej Brygady Obrony Narodowej. 

(A) 


ZATONĄŁ KUTER W GDYNI 
Gdynia, 17. 12. 
Ubiegłej nocy zatonął stojący od dłuż- 
szego czasu w basenie rybackim kuter ry- 
backi „Gdy B1". 
Jak przypuszczają, powodem zatonięcia 
było niedostateczne zabezpieczenie kutra, 


Z sądownictwa morskiego 

QOF Gdańsk, 17. 12. 
Przed sądem morskim w Gdańsku od- 
była się rozprawa odnośnie zderzenia mię- 
dzy statkiem polski ss „Lublin* a holen- 
derskim „Jeanette”* w wyniku czego, jak 
wiadomo, zatopiona została barka z zbo- 
żem. Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
ustalił, że winę za wypadek ponosi kierow 
nictwo maszynowni ss „Lublin”, które żle 
zrozumiało rozkaz i zamiast pełną parą 
wstecz wykonało pełną parą naprzód, po- 
wodując zderzenie. (x) 


Z 


Nieudały puez 
komunistyczny 
Lima, 17. 12. (ATE) 
Wiadomość o udaremnionym puczu ko- 
munistycznym w Equadorze wywołała w 
Limie wśród uczestników  panamerykań- 
skiej konferencji olbrzymią sensację. Jak 
z Quito donoszą minister obrony oświadczył 
prasie, że wojsko uznało zarządzenia wy* 
dane przez prezydenta Equadoru. Wszyst= 
kie ważniejsze instytucje i objekty obsadza 
ne zostały wojskiem. 


ścioła katolickiego. Najdawniejsza bowiem 
praktyka chrystianizmu była metodą ako- 
qnodacji ewangelii i kultur ludów ewange- 
lizowanych. iero schizma wschodnia 
uczyniła wyłom, który stworzył pozory isiot 
nej zasadniczej łączności pomiędzy katoli- 
cyzmem a kulturą łacińską. Było to wyni- 
kiem tego faktu, że przy Kościele rzym 
skim pozostały ie narody zlatynizo- 
wane. 

Teologicznie sprawa przedstawia się też 
analogicznie. Bóg jest stworzycielem świa- 
ta i świat ma oddawać jego nieskończoną 
doskonałość. Ale w skończonych formach 
nie można jej wyrazić, więc różnorodność 
świata jest ikiem konieczności ułamko- 
w tylko, fragmentarycznego wyrażania 
doskonałości Bożej. Świat nigdy nie sta- 
nie się jednością, bo ona oznaczałaby dos- 
konałość boską, która na świecie jest nie- 
możliwa. Takie jest zdanie w tej podsta- 
wowej dla cywilizacji ludzkości sprawie, 
nowoczesnej katolickiej myśli teologicznej. 

Dostojny prelegent stwierdził, że takie 
są niewzruszone zasady katolicyzmu. Być 
może, że nie były one zawsze i wszędzie 
realizowane, że dopiero teraz, a właściwie 
już od XVI wieku, Kościół pojął te zasady 
i począł je systematycznie realizować, od- 
śradzając problem ewangelizacji ludzkości 

zagadnienia latynizaci. Znamy z historii 
szereg wydarzeń, w których właśnie katoli- 
cyzm niszczył ma i unifikował nawró- 
conych w myśl zasad latynizmu, dość wspo- 
mnieć zniszczoną przez chrześcijaństwo kul- 
turę azteków. Jeżeli tak jednak było, był 
to błąd ludzki, a nie działo się to w myśl 
zasad doktryny i dogmatu katolickiego. Z 
tej zasady wynika także całkowite odcięcie 
spraw misji od spraw ekspansji rasy białej 
na kontynentach pozaeuropejskich, I w tej 
sprawie polityka misyjna Kościoła rrzesta- 
je obecnie służyć ideałowi podboju poli- 


0d życzliwości 


Niedziela, dnia (8 grudnia 1938 r. 


do niechęci 


Stanowisko Węgier wobec osi Rzym - Berlin 


Poznań, 17. 12. 


Naprężenie spowodowane rozwiązywa 
niem problemu czechosłowackiego trwa 
ciągle i to w formie dość silnej, choć mniej 
juź jawnej niż przed paroma tygodniami. 
Przy tym na zachodzie rozgrywka obleka 
się wciąż w nowe formy, coraz to zmienia- 
jąc swój teren. 

Nastroje wahają się od wielkiej życzii- 
wości do otwartej niechęci. Obecnie wizyta 
min. Ribbentropa polepszyła stosunki na li- 
nii Paryż - Berlin, gdy okrzyki „Tunis! Tu- 
nis!” wprowadziły silne rozdrażnienie na 
linii Paryż - Rzym. Jednocześnie wejście w 
życie układu anglo - włoskiego stało się 
podstawą porozumienia linii Londyn-Rzym 
Dalszym etapem ma być wizyta w Rzymie 
premiera i ministra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii. Natomiast linia Berlin- 
Londyn uległa nowym perturbacjom, któ- 
re znalazły swój wyraz w mowie Chamber- 
laina i niemieckich reakcjach na tę mowę. 

Sytuacja taka nie mogła się przyczynić 
na południowym wschodzie Europy do wy- 
datnego uspokojenia jakiego oczekiwano 
po układzie monachijskim, a zwłaszcza po 
arbitrażu wiedeńskim. Przyczyn tego sta- 
nu rzeczy należy szukać w wycofaniu się 
w ostatniej chwili z integralnego rozwią- 
zania problemu czesko - słowackiego. Brak 
rozstrzygnięcia sprawy Rusi Zakarpackiej 
pozostawił w środku całego tego rejonu 
ferment szkodliwy dla pokojowego rozwo- 
ja stosunków. Najlepiej można obserwować 
wciąż istniejący niepokój na przykładzie 
Węgier. i. 

Mimo uzyskania dość znacznych sukce- 
sów terytorialnych, państwo to, nie znaj- 
dując naturalnego oparcia w przyrodzonej 
granicy z Polską, dąży z konieczności jak 
najspieszniej do umocnienia swej pozycji. 
Temu celowi ma służyć seria kontaktów o- 
sobistych, które odbędą się w najbliższym 
czasie. N.e należy się zresztą po nich spo- 
dziewać zasadniczych posunięć. Projekto- 
wana wizyta w Berlinie hr. Csaky, a pra- 
wdopodobnie także premiera Imredy, jest 
dalszym wyrazem tej tendencji, która ujaw- 
niła się w zmianie na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych. Hr. Csaky będzie 
usiłował zatrzeć różnice zdań, jakie pow- 
stały między Berlinem, a Budapesztem w 
związku z arbitrażem wiedeńskim. W obec 
nej chwili nie będzie to zapewne trudne. 
Do rozmowy tej węgierscy mężowie stanu 
nie są jednak najlepiej przygotowani. Opa- 
nowanie Czechosłowacji przez wpływy 
niemieckie stawia Węgry wobec koniecz- 
ności poważnego liczenia się z potężnym 
sąsiadem. 

Z drugiej stromy przyjaźń z ltalią bę- 


Ne 


dącą aż do sprawy Czechosłowackiej do do Węgier świadczy o wciąż żywej uwadze, 
pewnego stopnia gwarancją przed zbyt sil- | jaką Rzym poświęca Budapesztowi. 
nym naporem Trzeciej Rzeszy, nie jest już W każdym bądź razie w stosunkach 
dzisiaj w stanie wypełnić całkowicie swą j Węgier z „osią” wzrost wpływów niemiec: 
rolę, Ostatnie bowiem żądźnia wysunięte | kich jest wyraźny. Świadczy o nich cho- 
wobec Francji przez Italię świadczą o prze- | ciaźby pozwolenie udzielone ostatnio przez 
sunięciu zainteresowań tego kraja w kie- | Budapeszt na działalność organizacji skraj- 
ruńku zachodu. nej, wzorowanej na hitleryźmie, a ostro 
Nie oznacza to jednak, by Włochy od- | dotychczas zwalczanej przez rząd. 
wróciły się od basenu dunajskiego i Batka- W tych warunkach mie należy się spo- 
nów. Wybory jugosłowiańskie, zapewniając | dziewać w najbliższym czasie bardziej zde- 
ciągłość polityki premiera  Stojadinovie'a, | cydowanej i samodzielnej polityki ze stro- 
utwierdziły Italię w przekonaniu, że sta-|ny Węgier. Musiałoby ją poprzedzić prze- 
rania jej o pozyskanie sobie wschodniego | de wszystkim mocne zespolenie wewnętrz- 
sąsiada mie poszły na marne. Przyjęcie |ne, zależne w dużej mierze od problemów 
przez włoskiego ministra spraw zagranicz- | wewnętrzno - politycznych, takich, jak re- 
nych, hr. Ciano zaproszenia na polowanie | forma rolna. (y) 
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Hojny dar firmy „Gentleman“ S. A. w Łodzi 
na obronę narodową 


W dniu 7 grudnia br. odbyło się w Ło- [ników umysłowych firmy. Wśród zapro- 
dzi uroczyste przekazanie Armii sprzętu |szonych gości, którzy zwiedzili po uroczy- 
wojeńnegó, zakupiónego przez Zarząd, U-|stości najnowocześniejsze urządzenia fa- 
rzędników i Robotników zakładów przem. |bryki, WZ AB acz wc świata 
„Gentleman”, Na terenie fabryki pięknie |nauki: p. prof. e Sągajło. p. inż, Ot- 
udekorowanej zgromadziły się tysiączne 
rzesze robotników i po podniosłych prze- 
mówieniach przedstawicieli władz wojsko- 
wych i cywilnych. odbyło się poświęcenie 
ufundowanego sprzętu: samolotu RWD 17. 
ofiarowanego przez Zarząd Spółki; ciężkie 
go karabinu maszynowego — ofiarowane- 
go przez robotników; ręcznego karabinu 
maszynowego, zakupionego przez pracow- 


finowskiego, p. inż. Masłowakiego. 

Zasłużonym zakładom przem, „Gentle- 
man”, które 15 lat temu zapoczątkowały 
polską produkcję na wielką skalę śnie- 
gowców i kaloszy, a obecnie uruchomiły 
produkcję opon samochodowych +. Seiber- 
ling" — należy wyrazić pełne uznanie za 
hojny dar, który jest wyrazem szczerych 
uczyć obywatelskich. 


Nowy most przez Wisłę w Płocku 


W dniu 19 grudnia bieżącego roku od- Budowa tego mostu nastręczała olbrzy- 
będzie się uroczyste poświęcenie i otwar-|mie trudności i z punktu widzenia rozwią- 
cie nowozbudowanego mostu drogowo-ko- | zań technicznych jest jedną z najciekaw- 
lejowego przez Wisłę w Płocku. szych tego rodzaju inwestycji nie tylko w 

Most ten jest niezmiernie doniosłą in-| Polsce, ale i w Europie. Most wyraża się 
westycją komunikacyjną dla całego kraju. |oryginalnością konstrukcji, spowodowaną 
Przede wszystkim bowiem połączy dwie | warunkami terenowymi, a mianowicie róż- 
końcowe stacje, znajdujące się po obu 
stronach Wisły, a mianowicie stację kole- 
jową w Płocku - mieście i stację kolejową 
Płock - Radziwie. Tak więc połączą się w 
jedną całość linie kolejowe: Kutno - Płock- 
Radziwie na lewym brzegu Wisły z linią 
Brodnica - Sierpce - Płock na prawym 
brzegu Wisły, stwarzając nowe przecięcie 
Wisły linią kolejową, którego dotąd nie by- 
ło na przestrzeni między Warszawą a To- 
runiem. 

Połączenie tło wywrze niewątpliwie 
wielki wpływ na ożywienie życia gospodar- 
czego tej połaci kraja. Stwarza się rów- | śnienie trzeba było podnieść do 3 atm. po- 
nież przez to nowe połączenie z Gdynią, co | nad normalne, co jest granicą stosowalności 
ma wielkie znaczenie dla Łodzi ( przez| tej metody i stanowi duże niebezpieczeń- 
Katno - Sierpc). stwo przy robotach. Jest to pierwszy wy- 


wiem spadek z prawego brzegu na lewy. 
Aby zaś filary znajdowały się na jednym 
poziomie, a konstrukcja mostu wypadła e- 
konomicznie, rozstawiono je w coraz to 
zwiększających się odstępach w miarę 
wznoszenia się jezdni. 

Budowa filarów nastręczała największe 
trudności techniczne, gdyż trzeba było je 
opuścić na bardzo znaczną głębokość, aby 
oprzeć na odpowiednio wytrzymałych war- 
stwach gruntu. Zastosowano tu fundowanie 
metodą sprężonego powiętrza, którego ci- 


tycznego innych ras przez rasę białą, 

Piękny odczyt ks. Urbana ęczni 
zachwyceni słuchacze nagrodził bra 
długo rozbrzmiewającymi 

Dyskusji właściwie nie było. Wyrwa- 
mie się jednego Filipa z konopii było o tyle 
do darowania, że posłużyło ks. Urbanowi 
do nowego znakomitego wywodu na temat 
aktualnych spraw, związanych z głoszeniem 
haseł ewangelizacji świata. Byłby jednak 
czas, aby zarząd literatów, będący gospo- 


darzem Wieczorów czwartkowych, zaradził | 4, 


jakoś temu groźnymu zjawisku, jakim są 
zwykle dyskus'e po odczytach. Obniża to 
poziom całej imprezy kulturalnej, a czasami 
maraża znakomitych prelegentów na zupeł- 
nie niedopuszczalne incydenty. Tr. 


Książki na gwiazdkę 
Gwiazdka u Gebethnera i Wolfa pre- 
zentuje się w bieżącym roku bardzo inte- 
resująco i okazale. Przeglądając siedem 
nowości  gebethnerowskich znajdujemy 
wśród autorów zarówno znane a najlepsze 
nazwiska (Z. Kossak, K, Makuszyński, Z. 
Nowakowski, E. Szelburg - Zaremba) jak 
i debiutantów (T. Perkitny, M. Kann), świet 
mie się zapowiadających, podziwiamy po- 
mysłowe ilustracje, zawsze bar staran- 
ną szatę zewnętrzną i szeroką skalę tema- 
tów, odpowiadających najrozmaitszym za- 
interesowaniom. 
Zacznijmy od książek dla najmłodszych. 
yborne, to rzewne, to zabawne wiersze 
Makuszyńskiego „Wanda leży w 
ziemi“ (druga książka z cyklu „Starych 
Baśni”) znalazły swego pomysłowego i peł 
nego humoru ilustratora w osobie „polskie 
go Disney'a M 
ku, „Wanda bije kolorowością tkie 
dotychczas wydane książeczki | pa. 
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naszej | stała bardzo ozdobnie, na bezdrzewnym pa- 
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Walentynowicza. Druko- | powieścią o 
wana tym razem w wielobarwnym tiefdru- | janta na Pol 


Świetnie „zgrane” też wiersze E.|hater powieści, posterunkowy J. Czyż i 
Szęlburg-Zarembiny w „Aaa... kotki dwa” |jeto pies, Baca, dorównują nalpiękniej- 
z prze ie baiecznymi ilustracjami T.|szym wzorom powieści Jacka Londóna, a 
Piotrowskiego. Polot i czar wiersza i barw | bezdroża i ostepy Polesia przedstawione 
ne dziwy rysunkowe wysuwają tę ozdob-|są niemniej ciekawie i groźnie niż daleka 
nie wydaną książkę na czoło litera dzie | Alaska i Wild West. Ta nowa powieść au- 
dech, tora „Przyladka Dobrej Nadziei” napisana 

Dla starszych dzieci (od siedmiu do dzie | jest z całą właściwą mu werwą, stylem któ» 
sięciu lat i.. od kilkunastu do kilkudzie-|ry doskonale balansuje między humorem a 
sięciu) — tejże autorki „Dzieci miasta”. | grozą, 

aniem naszym książka ta powinna zna- T. Perkitny, już jako debiutant, okazu- 
leźć się w każdym domu, tyle w niej praw,ie się wytwornym pisarzem. Zajmująco, 

iwych i naturalnych wartości wychowaw | dowcipnie, stylem, którym ściśle przylega 
czo-społecznych. Poszczególne  wiersże| do przedmiotu opisu, opowiada o osobiście 
składają się jak gdyby na opowieść o co-|przerzytych faktach i przyśodach, nie- 

ziennym życiu i trudach, radościach i tro-| zmiernie interesujących. „Z setką złotych 
skach dzieci miasta, dzieci robotniczych. | naokoło świata” to od początku do końca 
Lektura tej książki staje te dla serca pas- | autentyczny opis podróży naokoło świata, 
mem szlachetnych wzruszeń, a dla umysłu | w którą wspólnie z kolesą, również bezro- 
— nieoczekiwanym odkryciem, że zę god|botnym inżynierem  leśnikim, wyruszy 
ności, piękna į radości może mieścić świat, 
ogl dany z okna suteryny. 27 dwubarw- 
nych rysunków J. Krajewskiego idealnie 
oddaje nastrój książki. 
Dla młodzieży mamy wybór urozmaico- 
ny: cztery nowości, każda inna, a wszyst- 


kle udane. Więc: Żolił Kossak „Gród nad 
jeziorem” — powieść bisku 


przed kilku laty z Poznania, mając w ma- 
jątku setkę złotych i zamierzając zdobyć 
środki do życia i do dalszej podróży rze- 
telną choć byle jaką pracą. Zamiar. ten u- 
dał się w stu procentach — i oto mamy 
książkę, niezwykłą i cw, pełną cie- 
kawych faktów, opowiadanych z niefraso- 
liwym humorem. Książka ta w dodatku 
jest bardzo pouczająca: przewija się w niej 
kalejdoskop krajów, typów i zajęć, a nie 
są to przypadkowe wrażenia podróżujące- 
go turysty, lecz wiedza dokładna, uzyska- 
na w ciężkim mozole, 

Wśród nowości gebethnerowaskich nie 
zabrakło też powieści dla dziewcząt: Mari 
Kann „Jutro będzie słońce”, Pięć jest bor 
haterek tej powieści: wysportowana rekor- 
zdobni dzistka - Ninka, egzaltowana poetką He- 
jaraam ih "psk z 7 drzewo» la, risk o( po za AL Pea i dobra pa 
rożewskiego. i roztargniona pianistka Celina. Dzięki tej 
„Pani służba” Nowakowskiego jęst wielotorowości poznajemy światek dziew- 

przygodach nolskiego polic- ert wszechstronnie. 

h esiu. Po raz Dierwszy w naszej | ciekawie, postacie 
race pojicjanta znalaz-|żywe i prawdziwe 

ły tak wierne i ciekawi uu!worzenie. Bo-/ patię czytelników. 


pińska, wszech- 
stronny i barwny opis życia i goresaiów, 
trudów i walk słowian przedhistorycz- 
nych. Fabuła powieści jest pełna drama- 
tycznych napięć, obrazowa jak film i tak 
zaciekawiająca jak w najlepszej powieści 
awanturniczej. Książka ta wejdzie niewąte 
pliwie do klasycznej biblioteki młodzieży, 
a z niemniejszym zapałem i zajnteręsowa* 
niem czytać ją będą dorośli. Wydana zo- 


pierze, w 
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rzez nią kreślone są 


teraturze życie i pozyskują sobie sym- 
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padek w Polsce fundamentowania na tych 
głębokościach, wogóle zaś należy do wiel- 
kich rzadkości. 

O rozmiarach inwestycji świadczą na- 
stępujące cyfry: około 5.500 ton stali zu- 
żyto na wykonanie konstrukcji, filary i 
przyczółki pochłonęły dziesiątki tysięcy 
metrów sześciennych betonu, roboty ziem- 
ne dla wybudowania dojazdów obbjmują 
około 700.000 mtr. sześc. Ogólny koszt bu- 
dowy mostu wraz z dojazdami drogowymi 
i łącznicą kolejową sięgają kwoty 15 mil-.. 
jonów złotych. Roboty wykonano niespeł- 
na w dwa lata, co stanowi rekordowe tem- 
po. 

Należy jeszcze podkreślić bardzo szczę- 
śliwe rozwiązanie dojazdów, zarówno pod 
względem komunikacyjno urbanistycz- 
nym, jak i estetycznym. Dojazdy stworzyły 
dogodną komunikację z miasta do mostu i 
w kierunku bulwarów nad Wisłą i nie tyl- 
ko nie zeszpeciły przepięknego krajobrazu 
brzegu płockiego, ale przeciwnie, przez 
utworzenie nowych perspektyw, podniosło 
walory krajobrazowe miasta. E 


Przepowiadają zwycięstwo 
OZN w stolicy 
Endekoidealny „Wieczór Warszawski” 


nicą poziomów brzegów Wisły, posiada bo- | donosi 


„W miarę zbliżania się terminu wybo- 
rów nad walką o zasady polityczne zaczy- 
na górować proroctwo i wróżbiarstwo. W 
jednej ze znanych kawiarń politycznych, ze- 
brało się towarzystwo złożone z 6-ciu poli- 
tyków warszawskich, którzy długo spierali 
się o szanse wyborcze poszczególnych ugru- 
powań. Ostatecznie stanął zakład.” 
Ułożono tabelkę, w której najlepiej © 
ceniane są szanse O. Z. N. Jeden z zakła- 

dających się przewiduje nawet zdobycie 
przez O. Z. N. absolutnej większości w Ra- 
dzie Miejskiej. 
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„Wenus, 
z pola buraczanego* 
P. 17. 12. 

Przed rokiem w feti z KU 
w pobliżu St. Etienne nad Loarą wykopano 
w polu buraczanym z ziemi posąg marmnu- 
rowy, który wzbudził zainteresowanie kół 
historyków sztuki we Francji. Specjalnym 
dekretem zakwalifikowano ten posąg jako 
zabytek historyczny, którego wywóz za gra 
nicę Francji został zakazany. 

Przed kilku tygodniami sprawa ta nagle 
nabrała posmaku sensacyjnej mistyfikacji, 
albowiem zamieszkały w pobliżu w SŁ 
Etienne nieznany jeszcze nikomu rzeźbiarz 
Włoch wystąpił jako autor tego posągu, 
oświadczając, że sam go przed rokiem za- 
kopał w ziemi. Władze francuskie wdro* 
żyły w ostatnich dniach oficjalne dochodze- 


į| nie, aby sprawdzić autentyczność posągu, 


który został już ochrzczony przez prasę 
francuską nazwą „Wenus z polu buracza* 
nego". 

Dziennik „Paris Soir” wysłał do 
miejscowości St. Etienne specjalnego spra- 
wozdawcę, który po przeprowadzeniu na 
miejscu rozmów z młodym rzeźbiarzem 
przyszedł do wniosku, że posąg jest istot- 
nie jego dziełem. Młody rzeźbiarz pokazał 
mu kawałki tego posągu odłamane od cało- 
ści i nawet podał nazwisko modelki, która 


rii | mu do tego posągu pozowała. 


Reporter odnalazł tę modelkę, przeby- 
wającą obecnie w Lionie jeko służąca w je- 
dnej z restauracyj liońskich. „Paris Soig” 
przynosi na naczelnej stronicy fotografię tej 
modelki, podkreślając, że jest to dawna ro- 


Autorka Bona s botnica Polka, która poprzednio była za- 


trudniona w okolicy St. Etienne, Anna Stow 
iziósi 


St 6. ER 


Niedziela, dnia 18 grudnia 1938 r. 


„Dążenia Niemiec hitlerowskich 


Chcą zrobić lepiej niż Bismarck 


Poznań, 17. 12. |O de mi wiadomo, stosunki w Mërchii go socjalizmu. Chcemy jednak uniknąć błę- 


Dążenia Niemiec hitlerowskich zastra- 
szać muszą pychą i nieposkromioną zuchwa 
łością. Idea zjednoczenia terytoriów zamie- 
szkałych w większości przez Niemców nie 
była ostatecznie czemś, czemu przeciwsta- 
wiały się państwa europejskie pragnące 
pokoju. Okazuje się jednak, że Niemcy, 
mięszkający w różnych krajach Europy, by- 
najmniej nie myślą szanować powiedzenie 
Hitlera o stałości granic między Niemcami 
ą innymi państwami sąsiedzkimi, ale gło- 
szą: Nikt nam nie zabroni pragnąć tego, aby 
kraj, w którym mieszkamy jako mniejszość, 
został włączony do Rzeszył 

"A więc riowe hasło zichwałości tiemie- 
gkiej! 

„Obecnie rozpętują Niemcy walkę z Ko- 


ściołem. katolickim i chrześcijaństwem wo- | 
góle.. Rzucają hasło na Europę całą: Zbudź |, 


się Europo! Na tle wojen religijnych zechcą 
Niemcy dążyć do osłabienia państw Europy, 
ahy łatwiej je zawojować. 

*_ Co myślą Niemcy o cywilizacji chrze- 
ścijańskiej, Kościele katolickim i ewangelic- 
kim, wnosić można z następującego prze- 
mówienia Rosenberga w Izbie Kulhiry Rze- 


|. „Zwrócono się do mmie z rozmaitymi 
pytaniami, dotyczącymi naszego stosunku 
do kościołów. Na pytania te daję następe- 
jącą odpowiedź, przy czym podkreślam, że 
odpowiedź moja całkowicie idzie po linii 
myśli Wodza w sprawie tego tak kompli- 
kowanego problemu. . 

: Są tacy górliwcy, którzy chcieliby skło- 
nić Wodza do wytępienia Kościoła katolic- 
kiego i ewangelickiego kościoła" wyznanio- 
wego w ten sam sposób i do tego stopnia, 
jak: to zrobiliśmy z partiami bolszewickimi. 
Pomijając już to, że rozwiązanie tych par- 


Wschodniej (dawna Austria — uw. Red. 


„N. K.*) kształtują się inaczej. Jeżeli wkro-, dzo przebiegły i operuje środkami, którym || 
"musimy przeciwstawić jak najlepszą broń,“ 


czymy tam, to odsłonimy straszliwe bagno. 


Musimy jednak pozostawić Wodzowi do| 


określenia moment. wkroczenia. Rozsądni, 
jak np. kardynał Innitzer, któremu zresztą 
także niedowierzam, będą musieli w coraz 
większym stopniu podporządkować się kie- 
rownictwu narodowo - socalistycznemu 
pod naciskiem oczywistych faktów. Już to 
jest wielkim sukcesem, że między episko- 
patem niemieckim a episkopatem austriac- 
kim powstała wielka przepaść, którą — 
spodziewam się — będziemy mogli wyko- 
nać w całym katolicyzmie, by zadać świer- 
telny cios najgorszemu wew! narodowe- 


dów Bismarcka, gdyż przeciwnik jest bar- 


Broń ta to niepokój i walki. 

` Oświadczenie powyższe, przytoczone 
przez nas w całości, wyraźnie kreśli linie 
walki z kościołem. Ale to jest tylko mas- 
kowanie celu generalnego, Celem Niemiec 
jest wzniecić walkę wewnątrz narodów róż 
nych państw po to, aby Niemcy mogły ko- 
rzystać z ich osłabienia i swoje plany pod- 
boju tym łatwiej realizować. 

Niemcy mogą żyć, powodując systema- 
tycznie niepokój, demonstracje, walki, rzu- 
cając hasła światoburcze. Inaczej tracą siłę. 
Niebezpieczeństwo grozi całemu światu. 


Guiana holenderska 


-O tereny kolonizacyine dla żydów 


Gujana holenderska zajmuje powierzćh- | 


* Produkcja cukru w Gujanie w roku 1935 


„nię około 150.000 kw. km. Rola. kolóniza- wynosiła około 18 tys. ton, a wywóz prze- 


cyjna tego kraju datuje się jeszcze z roku 


1613, kiedy kupcy amsterdamscy założyli 
tam faktorię na brzegu Atlantyku i nazwali 
ją Parmurbo, skąd też pochodzi nazwa Pa- 
ramaribo, stolica Gujany. 

Właściwym założycielem Gujany, jako 
że | kolonii, był lord Willoughby, gubernator 
Barbados, który doceniając wartości natu- 
ralne tego kraju, sprowadził około 1652 r. 
dużą liczbę: osadników, których. lwią część 
stanowili żydzi, wygnani z Holandii i Italii. 
Admirał Crynssen dokonał przyłączenia 
tych terenów do królestwa holenderskiego, 
na zasadzie paktu w Bredzie, w roku 1667, 
a w roku 1682 kraj ten stał się własnością 


fji nie było równoznacznym z wyrwaniem RT 


marksizmu .w myślach i uczuciach — musi- 
my zważyć, że międzynarodowa pozycja ka 
tolickiego Kościoła zmusza 'nas do stosowa- 


nia wobec niego taktyki jak najbardziej ost- | 


rożnej.. Każdy atak na. Kościół katolicki 
odbija się -echem w stosunkach .międzyna- 
rodowych i może utrudnić i tak już ciężkie 
nasze położenie. Zdaję sobie jasno sprawę 
ż tego i sądzę, że opinia moja całkowicie 
idzie po myśli naszego Wodza, iż Kościół 
katolicki a razem z nim i ewangelicki ko- 
ściół wyznaniowy, w obecnej swej postaci 
myszą całkowicie zniknąć ż życia naszego 
narodu. Jeżeli zaś rozmaite grupy tzw. nie- 
mieckiego światopoglądu sądzą, że. muszą 
W swych publikacjach przechwalać się dzi- 
kim radykalizmem, to midsżę tym panóm po- 
wiedzieć, że nie tylko szkodzą oni powadze 
rządu Rzeszy, ale'nadto wzmacniają u wier- 
nych poczucie męczeństwa. Zdołaliśmy osią 
gnat znaczne rezultaty w wysiłkach wpoje- 
gia młodzieży poglądu. narodowo + socjali- 
stycznego., Wokół: katolickiego ruchu mło- 
dzieży” pętają się już tylko niewielkie garst- 


ki, które z czasem wchłoniemy. Organizacja | 


młodzieży hitlerowskiej jest gąbką, -której 
ssaniu nikt się nie może oprzeć. 

“Nad to programy naukowe we wszyst- 
kich kategoriach naszych szkół zbudowaliś- 
my tak dalece w duchu przeciwnym chrze- 
ścijańsko - żydowskim tendencjom, że do- 
rastające pokolenie uchroniliśmy - przed 
czarnym oszustwem. Pomyślcie także pano- 
wie'6 tym, że w kościołach — także i w 
Kościele katolickim. są: kapłanami uczci- 
wi” Niemcy, całą duszą oddani narodowo- 
socjalistycznemu światopoglądowi. Przy ich 
pomocy podważymy ostatnie, bardzo moc+ 

nę — przyznać muszę — pozycje Kościoła. 
Mamy jeszcze jeden środek-nacisku, mia- 
mowicie nacisk finansowy. Także i w tym 
zaktesie będziemy. postępowali ostrożnie, 
ale za. to bardzo systematycznie, by tej czę- 
ści kleru, której nie będziemy mogli pozy- 
śkać, podciąć arterie finansowe. 

O ile chodzi o pytanie dotyczące pro- 
cesów, wytaczanych. za przestępstwa prze- 
ciwko moralności, to mam to przekonanie, 
żę na obszarze dawnej Rzeszy nie odniosły 
one wielkiego skutku i należałoby w tym 
zakresie zachować daleko idącą ostrożność 
faie traktować poważnie każdej denuncja- 
cji; podyktowanej nie wiadomo jakimi wzglę 
dami. Wiecie panowie, że żydowska prasa 
światowa jest bardzo czujna i wyzyskuje 
każde niedostatecznie uzasadnione oskar- 
tenie do dzikiej, judzącej kampanii przeciw- 
ko narodowo - socjalistycznym Niemcom. 


Gęsto zalesione okolice w brytyjskiej Guayanie na 350 km we 


kompan zachodnio - indyjskiej. Raz jesz- 


szło 15 tys. ton. Rumu. wyprodukowano w 
roku 1935 — 162.545 litrów, z czego na eks- 
port przypadło 126.114; na drugim miejscu 
w tabeli eksportu z Gujany holenderskiej 
znajduje się kawa (4480 ton), dalej ryż, ka- 
kao, orzechy kokosowe oraz banany. 
Gujana holenderska zajmuje: jedno z 
pierwszych miejsc w produkcji aluminium. 
„Suriname Bauxite Co" była pierwszym na 
świecie przedsiębiorstwem, które w r. 1916 
posiadało wielkie. warsztaty dla przeróbki 
boksytu w Moengo, Osada ta z'cżasem uro- 
sła do rozmiarów największego w- Gujanie 
centrum przemysłowego, zatrudniającego 
ponad 1400 robotników, Kopalnie rudy alu- 


we wnętrzu kraju przy 
granicy Yenezueji przeznaczone zostały. nakołonie dla żydów, którzy opuścili Niemcy 


miniowej znajdują się o 104 mile od Moen- 


cze przeszedł pod panowanie angielskie w ; go, w górę rzeki Cottica. 


roku 1802, aby powrócić już na stałe 
Holandii w roku 1815, po kongresie Pary 
skim. Niewolnictwo, rozwinięte w Gujanie 
na wielką skalę, zostało zniesione w roku 
1863. 

Według oficjalnych statystyk ` Gujana 
holenderska jest zamieszkała przez 141.508 
ludności mieszanej, z której tylko 2500 kra- 
jowców — Indian, około 17 tysięcy murzy- 
nów, będących potomkami dawnych niewol 
ników, ogromną zaś większość stanowią 
Amerykanie oraz Azjaci. Ci ostatni to w 
znacznej części . Jawańczycy i Chińczycy, 
przesiedleni tutaj przez rząd holenderski z 
kolonij malajskich w ogólnej liczbie 33 tys. 
ludzi. Europejczyków jest w Gujanie nie- 
całe 2000, z czego trzecia część mieszka 
stale w stolicy kraju, Paramaribo 


do Sieć kolejowa jest: bardzo słabo rozwi- 


nięta, ponieważ skupienia ludności są ni- 
kłe, a obrót pasażerski i towarowy niezna- 
czny. — Prasę w Gujanie reprezentują pe- 
riodyki holenderskie: „De West", (wycho- 
dzi co durgi dzień), „De Surinamer” i „Su- 
riname” (dwa razy w tygodniu). Wewnątrz 
kraju obieg pocztowy jest nikły — nato- 
miast z zagranicą ruch pocztowy i telegra- 
ficzny bardzo ożywiony ze względu na han- 
del ze Stanami Zjednoczonymi i Europą. 
Komunikację lotniczą między Gujaną a 
ośrodkami handlu zagranicznego utrzymują 
samoloty „The Pan-American Airways", 
kursujące pomiędzy Nowym Jorkiem, Pa- 
ramaribo, oraz miastami Gujany brytyjskiej 
i francuskiej, Om. 


Zmarł Boruch Rojzenman 


„Pogromca dyplomatów sowieckich* 
dniach w Moskwie przy udziale wybitnych | zarówno: na temat jego roli za kulisami 


W Moskwie zmarł jeden z najbardziej 
zaufanych „czekistów”, członek sowieckiej 
komisji kontroli Borys (Boruch) Rojzenman. 
Nazwisko to nie wiele mówi czytelnikowi. 
A tymczasem uroczysty pogrzeb, urządzo- 
ny na koszt państwa, jaki odbył się w tych 


przedstawicieli rządu sowieckiego i partii 
komunistycznej świadczy o tym, że Bo- 
ruch Rojzenman- odgrywał wielką rolę za 
kulisami Kremla.. Podczas tego pogrzebu 


jeden z niewielu pozostających przy życiu 


Młodociany król losa 
Trzynastoletni król Siamu porzucił 
ły w Lozannie, aby objąć tron swych przod 
ków. Widzimy go podczas parady w sta- 

dionie w Bangkoku, 


szko- 


HAAMANYWANM KOTANA NOONAN ONOONO PANA ATA 


i wpływach starych bolszewików, Jaros- 
ławski - Gukelman wygłosił przemówienie, 
‘w którym ze specjalnym naciskiem podkre- 
ślił zasługi Rojzenmana w zwalczaniu t. zw 
„wrogów ludu”. 

Nazwisko Rojzenmana wypłynęło pier- 
wszy raz w roku 1930, kiedy przybył on 
do Paryża, celem przeprowadzenia „czyst- 
ki” w ambasadzie sowieckiej. Podczas tej 
akcji sowiecki charge d'affaires, Biesiedow 
ski, zdołał zmylić czujność starego czekisty 
i uciekł z gmachu ambasady sowieckiej na 
rue Grenelle. Ucieczka  Biesiedowskiego 
wywołała wówczas szeroki rozgłos na ca- 
łym świecie, Wkrótce potem Rojzenman 
wydelegowany został do Stokholmu, celem 
wykrycia „wrogów ludu” w tamtejszym po 
selstwie sowieckim. 

W związku z tą akcją attache morski 
ZSRR w Stokholmie, Dimitrijewski rów- 
nież uciekł i zerwał z Sowietami, ogłasza- 
jąc interesujące rewelacje. Następną z ko- 
lei ofiarą akcji Rozenmana był poseł sowiec 
ki w Kabule — Świrski, który po powrocie 
do Moskwy został aresztowany. Wreszcie 
Rojzenman dokonał gruntownej „czystki” 
w  poselstwach sowieckich w państwach 
bałtyckich. Opinia dowiedziała się ołtej 
nowej akcji Rojzenmana wskutek nagłej 
śmierci posła sowieckiego w Tallinie — 
Ustinowa we wrzenśiu r. ub. Tajemnicza 
śmierć dyplomaty sowieckiego łączona by- 
ła-z zarządzeniami wydanymi przez Rojzen 
mana. Z inicjatywy Rojzenmana posło- 
wie sowieccy z trzech państw bałtyckich 
Litwy, Łotwy i Estonii zostali odwołani do 
Moskwy i według pogłosek, jakie wówczas 
krążyły byli oni aresztowani. 

Tak mniej więcej wygląda bilans stare- 
go czekisty Rojzenmana, którego tak uro- 
czyście chowano w Moskwie, Wyliczone 
tutaj fakty nie wyczerpują oczywiście wszy 
stkich „wyczynów” zaufanego funkcjonar- 
iusza GPU, który przez cały czas cieszył 
się poparciem Kremla i wysyłany był za- 
granicę w specjalnie poufnych misjach. 

Nic też dziwnego, że Rojzenman zyskał 
sobie przydomek „pogromcy dyplomatów 


Narodowy 


nie znaczy 
endecki 


sowieckich”. Opowiadają nawet, że Ro'- 
zenman stał na czele specjalnej zakonspi- 
rowanej komisji, podlegającej bezpośrednio 
Stalinowi i stworzonej dla kontrolowania 
sowieckich placówek dyplomatycznych. 

Nie jedną tajemnicę zabrał ze sobą Roj- 
zenman do grobu, Nie należy zapominać, że 
był on przez pewien okres czasu naczelni- 
kiem zagranicznego wydziału GPU, który 
właściwie spełniał funkcje organu wyko- 
nawczego Kominternu. 

Nagła śmierć „pośromcy dyplomatów 
sowieckich” wywołała liczne komentarze, 


Kremla, jak również na temat przyczyn je- 
go śmierci. Krótkie wzmianki zamieszczo- 
ne w dziennikach sowieckich z powodu 
śmierci Rojzenmana nie odsłaniają tej ta- 
jemnicy. 


Poznań, 17. 12. 


wtoimy-w progu wyborów do Rad Miej- 
skich.. W skomplikowanej strukturze współ 
czesnego państwa, samorząd odgrywa. na- 
der doniosłą i ważną rolę, Otwiera się tu 
szerokie pole w takich dziedzinach jak go- 
spódarcza, oświatowa, społeczna i kultu- 
ralna, Ważnym jest więć bardzo jaki bę- 
dzie skład osobowy przyszłych Rad Miej- 
skich, jak się ułoży współpraca ich z czyn- 
nikami rządowymi, Bo nie ulega żadnej 
wątpliwości, że jedynie współpraca,. jedy- 
nie harmonijne współdziałanie obu czynni- 
ków może przynieść rezultaty idące po: li- 
nii pragnień szerokich sfer ludności miej- 
skiej, Í 
założeń, 


Wychodząc 'z - powyższych 
NOPS i przez dobór kandydatów 
1 przez rzeczowe ustosunkowanie się 


do całokształtu zadań i potrzeb miejskich, 
daje całkowitą gwarancję, że zamiast tra- 
cić czas na jałowe walki partyjne. zajmie 
się w łonie Rady Miejskiej szczerze i wy- 
łącznie tymi zagadnieniami, które muszą 
znaleźć radykalne rozwiążanie. 

Na terenie naszego miasta szczególną 
bolączką jest bezrobocie, Tej choroby 
społecznej nie móżna leczyć półśrodkami. 


Trzeba dążyć do stworzenia warunków ta-|. 


FAKTY 


kich, któreby. umożliwiły w szerokim zakre 
sie zatrudnienie bezrobotnych. Bo bezro- 
botni pragną pracować, a nie korzystać tyl 
ko ze szczupłych zasiłków w takiej czy in- 
nej formie, Chcą pracować dla tego, że bez 
czynność stwarza kompleks niższości i po- 
czucie oderwania od reszty społeczeństwa. 
Szczególnie groźną dla ludzi pozbawio- 
nych pracy jest nędza mieszkaniowa, M usi 
się ją usunąć, Mieszkania. po brudnych no- 
rach, które są rozsadnikami chorób fizycz- 
nych, a w ślad za tym moralnych muszą na- 
reszcie stać się. tylko wspomnieniem. 


Szkolnictwo to podwalina. potęgi pań- 


KOMUNIKAT „ORBISU: 


Wy cieczki 
świąteczne 
DO ZAKOPANEGO 
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DO WISŁY 
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Bilet kolejowy. — pensjonat z pełnym utrzy: 
maniem — transfery — możliwości 
wycieczek lokalnych. 
zery zgłoszeń: Najdalej na 4 dni 
„przed datą odjazda 


P.B.P. „ORBIS“ pl. Wolności 3 


oraz placówki Marsz. Focha 28, 
Kalisz, Inowrocław,Ostrów, Leszno 


stwa, bo obywatelem w pełnym tego słowa 
znaczeniu może być tylko człowiek oświe- 
cony, który poza interesem własnym, do+ 
strzegą cele ogólne, obejmujące cały naród 
i jego dobru służące. W Poznaniu potrzeba 
nowych szkół, by odciążyć już istniejące i 
zapewnić dziatwie odpowiednie warunki 
nauki. 


Nie sposób tu wyliczać wszystkich za- 
dań, których rozstrzygnięcie leży w rękach 
Samorządu. Są tu sprawy i większej i mniej 
szej wagi, ale wszystkie wymagają załat- 
wienia, wszystkie spoczywają w ręku tych, 
którzy decydować będą o bolączkach i po- 
trzebach naszego grodu. 

W całej tej różnorodności zadań i ce- 
lów jedno jest pewne: Samorząd nigdy nie 
imoże stać się płaszczyzną sporów i walk 
o charakterze politycznym. Bo wtenczas 
zatraca cel dla którego został powołany i 
staje się bezpożytecznym i nawet wręcz 
szkodliwym. 

Jeszcze jedno tu dodać należy: Samo- 
rząd, który za swoje zadanie uważa stawia- 
nię przeszkód rządowi, utrudnianie -jego 
dążeń i zamierzeń musi zniknąć z powierz- 
chni życia, Nie można żadną miarą dopuś- 
cić do tego, by w pracy, którą rząd pro- 
wadzi dla dobra całego Narodu, dla Pań- 
stwa i jego wielkości, miał. napotykać na 


skrawych akcentów. Trzeba powie 


Niedziela, dnia 18 grudnia 1938 r, 


Rolal znaczenie samorządu w Państwie 


przeszkody ze strony najmniej spodziewa- 
nej, ze strony samorządu. 

Niechże wreszcie w nas wszystkich ode- 
zwie się mocą nieprzepartą czysty duch na- 
rodu. Jesteśmy przecież w wyjątkowo trud 
nej sytuacji geopolitycznej, Od wschodu i 
zachodu wyrastają z niezmierną szybkością 
potęgi ogromne Niemiec i Rosji. Cóż my 
im przeciwstawić możemy? Możemy im 
przeciwstawić zjednoczenie najszlachetniej 
szych, najwartościowszych sił całego Na- 
rodu. Zjednoczenie nas wszystkich pod je- 
dnym sztandarem i kierownictwem musi na 
stąpić koniecznie, a biada tym, którzy od 
świętego obowiązku się uchylą. Przekleń- 
stwem naszym było, że nie umieliśmy się 
złączyć w jedną potężną wolę wtedy, gdy 
wróg szarpał nasze żywe ciało i rozdzie- 
rał na kawały. 

Dziś, gdy idziemy ku wielkiej przyszło- 
ści, wrogiem własnego narodu jest ten, kto 
jego jednolitą energię stara się rozproszko- 
wać dla swoich przyziemnych małostko= 
wych celów. 

N. O. P. S. postawił sobie za cel przez 
wprowadzenie do Rady Miejskiej ludzi na- 
prawdę wartościowych i wolnych od uprze 
dzeń politycznych, zapewnić Samorządowi 
nietylko warunki trwałego rozwoju, ale i' 


Poznań, 17. 12, 

Sprawa Goyeeych wyborów do Rady, 
Miejskiej jest dla losów miasta naszego na 
okres najbliższych lat zbyt ważna i poważ- 
na, by wolno było stosować metodę niedo- 
powiedzień i dyplomatycznego unikania ja- 
dzieć na- 
śą prawdę bez względu na to, uy to się ko- 
muś podoba, lub kogoś dotkni 

Endecja usiłuje zepchnąć AA wybo:: 
rów miejskich na tory politycznę — ch 
nie o politykę tu idzie. Jej prowodyrzy, nie 
mogąc: się wyżyć na terenie- sejmowym, 
praśną stworzyć sobie trybunę nim hai 
w Radzie miasta Poznania. Oni mają-w.tym |: 
niewątpliwie interes, by wystąpieniami por 
litycznymi-w Radzie Miejskiej pienis Be Fa 
zory życia pólitycznego swej partii i by tym 
sposobem jej rozpadający się gmach jeszcze 
jakiś czas podtrzymać. Czy jednak obywa- 
tele miasta maią w tym interes, to należy | POZ 
wątpić, Wygląda to raczej tak, że obywa” 
telom i mias'u- samemu grożą poważnę. 
szkody właśnie ze strony endeckiej. Aby ta 
należycie zrozumieć, 


+ 951,7 s 


nictwa w 
spektywy na AC. py fa się endacji | 
miało udąć opanowanie naszej instytucji sax 
morządowej. Nie będziemy roztrząsać szcze 
gółowo ciężkiej sytuacji finansowej mia- 
sta; w którą zepchnęły ją dawne rządy na 
Ratuszu. Są to rzeczy powszechnie znane. 
Przypominamy tylko, że długi miasta pozą- 
ciąśańe na bardzo  niedośodnych warun- 
kach, wyniosły przeszło 75 milionów i że 
dopiero komisarycznemu prezydentowi pi 
Więckowskiemu udało się po żmudnej pra“ | 
cy zredukować je częściowo, oraz obniżyć 


ich oprocentowanie. A to jest najważniej- |do 


sze. Przypomnijmy sobie, że za te pienią- 
dze porobiono wiele inwestycji na wyrost, 
a nawet o charakterze zbędnego zbytku, że 
dużym kosztem usiłowano nadać Śródmie- 
ściu pozory wielkiego dobrobytu, a równo- 
cześnie zaniedbywano odległe dzielnice mia 
sta i pozostawiano je w opłakanym stanie 
pod każdym względem. Po 
wydatki ponad siły ludności, a jednak nie 
stworzono tym kosztem należytych warun- 
ków bytowania i korzyści dla szerokich 
mas obywateli. 


Któż z nas nie rozumie i nie chce, by 
hię Poznań rozwijał, by stawał się coraz 
piękniejszy i wyśodnie'szy dla mieszkań- 
ców? Ale pragniemy, by to o dbywało się 
równomiernie na obszarze całego miasta. 
Pragniemy, by fundusze nie były zużywane 
na blichtr w samym centrum miasta, lecz 
by pokrywano nimi potrzeby stkich 
mieszkańców, zgodnie z zachodni ła kultacą 
Poznania, 

Prace w zdrowym kierunku zostały już 
rozpoczęte przez komisaryczny zarzą 
i część dawnych zaniedbań została już usu- 
nięta. Endecja usiłuje twierdzić, że odnośne 
plany ona jeszcze opracowała, a komisa- 
zę Zarząd plany te tylko wykorzystał. 

ie będziemy prowadzili jałowych sporów 
o autorstwo pw, a zapytamy: dlaczego 
a ay planów w swoim czasie nie 
onała K ieniędzmi szastała na rzeczy 
zbędne? właśnie nie umiała gospo- 
darzyć Ponana. Obmyślić plany — zre- 
sztą przy pomocy inżynierów — specjali- 
stów, to najłatwiejsza część zadania. Wy- 
konać te plany w ramach stojących do dy- 
spozycji środków finansowych, to jest wła- 
ściwe i główne zadanie dobrej apodarki, 
do której dawna endecka Rada 
kazała się niezdolna. I dlatego ree iA 


no więc |, 


pracy skutecznej dla dobra całego narodu, 
co jest najwyższym celem każdego syna Oj- 
czyzny. 

Stanisław Dziurkiewicz, 


Str, 7 


OZN Oddział Śródmieście Dolne 
KOŁO NR. 3 


zwołuje na sobotę, 17 bm. godz. 19,30 do 
sali „Kasyna pod Bernardynami" przy Placu 
Bernardyńskim 


Zebranie przedwyborcze 


kandydat NOPS w okręgu XII. | Obecność członków obowiązkowa! 


Antysemityzm endecki w teorii i w praktyce 


Poznań, 17. 12. 

Tak zwane Narodowe Stronnictwo 
idzie do wyborów samorządowych w Po- 
znanju pod hasłem „Odżydzimy Poznań”. 
Nie raz zwracaliśmy uwagę jak hasło to 
wygląda w praktyce, Dziś zwrócimy uwa- 
ge czytelników na bardzo wymowny fakt. 

Czoławym kandydatem „narodowej” en 
decji,w okręgu wyborczym nr. 5 jest inż. 
Stefan Cybichowski, szambelan papieski. 

Żona p. Stefana Cybichowskiego, Bar- 
bara, jest współwłaścicielką wielkiej ka- 
mienicy przy ul. Fr. Ratajczaka 38. W nie- 
ruchomości tej mieści się żydowski skład 
futer pod firmą: B. i Ch. Grynwald, które- 
go centrala znajduje się przy St. Rynku 95. 
Musi każdego zastanowić, jak to z bojo- 
wymi, sztandarowymi hasłami t. zw. Stron- 
nictwa Narodowego kandydat tej partii do 


| 


pogodzić tolerowanie w domu swej żony 
żydowskiej placówki handlowej. 

Wiemy oddawna, że hasła antyżydowskie 
endecji rzucone są po to, by obowiązywały 
tych, ‘którzy dobrowolnie podporządkowu- 
ją się partii, Z pożytkiem dla siebie, a z na- 
kazem dla innych, w czołowym organie Str. 
Narodowego w „Kurierze Poznańskim" po- 
jawiają się ostatnio systematycznie ogłosze 
nia firmy produkującej kosmetyki marki 
„Forvil”, za którą kryje się dobrze znany 
administracji każdego dziennika w Polsce 
b. właściciel Powszechnego Biura Ogłoszeń 
L. Zenftmann. Zdaje się, że narodowość p. 
L. Zenftmanna także nie budzi żadnej wąt- 
pliwości, 

Czyżby oficjalnie głoszone hasła Stron- 
nictwa Narodowego obowiązywać miały tyl 
ko wyborców — a nie „organy narodowe” 


Rady Miejskiej inż. S. Cybichowski potrafi|i „kandydatów narodowych”?! 


przeciwko endeckiej. gospodarce 
„miejsk:ej w Poznaniu 


takiej rady życzyć sobie nie możem 
ozpolitykowanie dawnej Rady dka 
skiej dochodziło do tak afuralnyc 


rozmiarów, że większość endecka odrzu- 
ciła odkąd w i najbardziej dla mia- 
sta pal e wnioski, je? tylko broń Page, 
wychodziły one od „Sanacji'. By nie być 
porądolnyn o gołosłowność — zacytujemy 
parę przykładów. 
„Szkół powszechnych w ask nie ma- 
mty za dużo, gdy js do. bydgeta na rok 
1934-35 „wstawiono i rozbudowy 
giao én- 
: Parvi atek sin 
nas ym na ro 
og sama ioare wnio- 


SKW 
dokstlesc dla bezrobotnej 
aszkolnej. Przy budżecie 1934.35 odrzu- 
cono. „również wniosek na dla stwo- 
rzenią trzech nowych ochronek, a przecież 
kd” nad biednymi- dziećmi powie 
m c Sak rę 


wiadczące o 
cznym. Adka, eirf rea W- tudźzcłe 
1934-35 z źneicnowakej na zatrudnienie 
kok da kwoty. 300. tys, pia skreśliłą 
większość endecka ‘aż 170 tys. zł. Komen- 
itarzy nie potrzeba. W, budżecie 1935-36 — 
preliminowaną sumę 300 tys. zł na birdowę 

Predis śdla bezdomnych — 
decka pozycję 4 choisie dę połowy. «I tu 
Baj są zbędne, 

retoczymy parę zaledwie” przykła- 

dsp 4 starczyłoby na wylicze- 
lej: e Wroniikich Nie bedziemy voi | wracać 
„opisów osławionej gospodarki 
siębiorstwach i instytucjach miejskich, gdzie 
dopiero desyśnowani przez isaryczny 
Zarząd luazie zdołali zaprowadzić jaki ta- 


szość -en- ' Rady Mi 


ki porządek. 
Nie przypuszczamy, by taki system go- 
spodarki dawnej Rady iaeei mógł w 


kimkolwiek wzbudzić zachwyt, by zdołał 
zrodzić nadzieję, że taki sam skład nowej 
rady miałby się starać o żywotne interesy 
całego miasta. Lepiej nie próbować tak ko- 
sztowriego doświadczenia, 

Jest jednak inne jeszcze niebezpieczeń- 
stwo, związane z endecką większością Ra- 
dy Mie'skiej. Należy pamiętać, że działal- 
uość samorządu jest składową częścią go- 
spodarki całego Państwa, — go rki re- 
prezentowanej przez Rząd Centralny. . Nie 
jest więc, pomyślenia taki stan rzeczy, 
by jakikolwiek samorząd mógł się od tej 
ogólnei gospodarki oderwać, a tym „mniej, 
A mógł stanąć wobec niej w opozycji. Nie 

uleśa żadnej wątpliwości, że w razie takiej 
próby samorząd musiałby przegrać. Bo prze 
cież całość nie będzie się stosować do cząst 
ki, lecz musi być na odwrót. Tymczasem 
można z całą pewnością liczyć się z tym, 
że ewentualna większość endecka w Radzie 
będzie probowała różnych opozycyjnych 
harców w.stosunku do Rząd Centralnego. 
Rezultatem musi być przegrana i poważne 
szkody. Gdyby te ujemne skutki dotknąć 
miały samą endecję — możnaby to przyjąć 
dziś obojętnie, Niestety koszta takiej zaba- 
wy musiałoby płacić całe Bosu ducha win- 
ne spokojne społeczeństwo Poznania. 
ną'lepszym razie po licznych szkodach — 
musiałoby nastąpić jeszcze raz rozwiazanie 

a ejskiej i fanów zarządu ko- 
misaryczneśo. Ani szkód, ani komisarza nie 
chcemy. Chcemy spokojnie żyć, mieć opie- 
kę nad naszymi interesami wspólnymi i bu- 
dować dalszy rózwój miasta. I dlatego wła- 
śnie głosów naszych na listę endęcką Stron- 
nictwa Narodowego nie oddamy, a tylko na 
liste Narodowego Obozu Pracy Samorząde- 
wej nr, 3, Elżbieta Dutkowska. 

kandydatka NOPS w okręgu XIII. 
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„Wybory w Kłajpedzie 


dały zwycięstwo Niemcom, Na zdjęciu widzimy worki. za 


oddane kartki 


Str. 8 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND R Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła 


Z Katowic donoszą: 


A > ld, Batajereke 2. Fi po meczu w Sosnowcu. Gracz Ruchu zapadł 
na złośliwą grypę. W ostatnich dniach na- 
MODNE stąpiło jednak przesilenie i Wilimowski bę- 
KAPFLUSZE dzie już wkrótce rekonwalescentem. 

KOSZULE Kierownictwo sekcji piłkarskiej, które 

KRAWATY 

poleca najtaniej 

znana firma 


Zarząd P. Z. B. zajmował się ostatnio 
przygotowaniami do najbliższych między- 
państwowych spotkań bokserskich, a w 
szczególności do meczu Polska — Szwecja, 
który odbędzie się w Sztokholmie 15 stycz- 
mia. W meczu tym, który będzie trzecim 
spotkaniem obu reprezentacyj, Polacy wy- 
stąpią w składzie: 


Lpietrzykowiti 


Poznań -Wielka 8. 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową .polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupra — poleca: Pcznań. 
ska Fabryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


W nadchodzącą sobotę, dnia 17 grudnia 


Garsonki br. o godz. 20-tej odbędzie się na sali Klubu 
Swetry Sport. B. Cegielski przy G. Wildzie 180, 
Suknie pierwsze finałowe spotkanie o drużynowe 
Poranniki | mistrzostwo Polski pomiędzy L drużynami 
K. S. Goplania — Inowrocław a K. S; H. 
= . art. dziecięce | Cegielski. 
POZNAN-27 GRUDNIA 20 Przyjmuje Walczą następujące pary (na pierwszym 


asygn. „Kredyt“ | miejscu podajemy zawodników K. S. Gop- 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 

Poznań, Stary Rynek & 
Telefon zbiorowy 45 45. 
Poleca najtaniej: Farby — Taklery — Po 
kosty | wszelkie przybory malarskie 
Mydła | proszki do prania — Mydła te 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierkł oraz szczotki wazelkiego rodzaju 

Dddział: Drogerja „Universum” ul Pr. Ra- 
tajczaka 38. 
Teiefon 2749. 
Fabrykacia środków do zwalczania szko 
dników w polach. lasach ogrodach 
Artyknłv bartnicze. 


A 


Gry sportowe 
Dokończenie zawodów w siatkówkę. 

Dnia 18 bm. w hali Okręgowego Ośrod- 
ka, ul Bukowska, rozegrany zostanie dal- 
szy ciąg i dokończenie zawodów o mistrzo- 
stwo kl. A w siatkówce pań i panów. 

W zawodach biorą udział następujące 
drużyny: pań — Warta, K. P. W. i Gopla- 
na, panów — Warta, K P. W, A Z. S, 
H. C. P. i Zw. Strzel. 


Polecam korzystnie 


KAPFLUSZE Początek zawodów punktualnie o godz. 
KOSZULE 9,30 rano, 
KRAWATY pre 
PULOVERY | Strzelanie 
KAMIZELKI | "emmm. 
Zawody strzeleckie młodzieży szkół pow- 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


szechnych, 

W strzelnicy małokalibrowej przy ulicy 
Fr, Ratajczaka odbyły się w dniach 9 i 10 
bm. coroczne jesienne zawody strzeleckie 
z broni małokalibrowej i wiatrówek mło- 
dzieży szkół powszechnych miasta Pozna- 
nia, zorganizowane przez Miejski Komitet 
W. F. i P, W. przy współudziale [nspektn- 
ratu Szkolnego. 

W zawodach powyższych wzięli udział 
wszystkie publiczne szkoły powszechne + 
raz 3 szkoły prywatne miasta Poznania, 
Z broni małokalibrowej na odległość 25 m. 
strzelały 33 zespoły po 5 chłopców, razem 
165 zawodników. 

Wyniki zespołów: 1) 11 Szkoła Powsz. 
420 pkt. 2) 37 Szkoła Powez. 3798 pkt., 3) 
20 Szkoła Powsz, 378 pkt. 

Indywidualne: 1) 48 szkoła powsz Szy* 
mański Henryk 92 pkt, 2) 43 szkoła pow. 


Żyrandole  Radioaparaty 
IDASZAK i WALCZAK 


sw. Marcin 18 
przy Fr Ratajczaka. Tel. 14-59 


rski 
POZNAŃ - TEL. 10-70 
27 GRUDNIA 19 


Ernest Wilimowski zachorował krótko 


Polska-Szwecja w boksie 


è 
H. C, P. czy też Goplania. 


Niedziele, dale 13 grudnia 1938 r. 


Wiadomości sportowe 
Wilimowski chory 


przeciwko Francji będzie jednak grał 


żywo interesuje się stanem zdrowia swego 
asa, poinformowało nas, że Wilimowski 
przed zbliżającymi się Świętami nie wyjdzie 
na boisko, Istnieje jednak nadzieja, że pił- 
karz będzie mógł opuścić łóżko, celem roz- 
poczęcia treningu i przygotowania się do 
wielkiego meczu z Francją, 


Rotholc. Koziołek, Czortek, Kowalski, 
Kolczyński, Pisarski, Szymura i Piłat, Zmia 
ny w tej reprezentacji są jednak możliwe, 
gdyż P. Z. B. badać będzie formę niektórych 
zawodników w najbliższych meczach, m. in. 
Poznań — Berlin i t. p. 

Skład reprezentacji Polsk: przeciwko 
Holandii ustalony będzie później, 

s 


lanii). 

Waga musza: Łada Tadeusz — Stępnie- 
wicz, waga kogucia: Łada Łucjan — Lisch- 
ka, waga piórkowa: Rogowski — Walko- 
wiak, waga lekka: Marcysiak — Szymczak, 
waga piórkowa: Niemczyk — Sobczak, wa- 
ga średnia: Ceglarski — Błaszczyk, waga 
półciężka: Zieliński II — Szułczyński I, wa- 
ga ciężka: Leśniak — Klimecki, 


Szymański Zenon 92 pkt., 3) 11 szkoła pow. 
Konieczny Marian 90 pkt. 

Wyniki zespołów: 1) 9 szkoła powszech. 
424 pkt. 2) 7 szkoła pow, 385 pkt, 3) 9 szko 
ła pow. 380 pkt, 

Indywidualne: 1) 9 szkoła pow, Bama 
Stanisław 91 pkt, 2) 46 szkoła pow, Leś- 
niewski Henryk 90 pkt. 3) 9 szkoła pow. 
Wilczyk Zbigniew 89 pkt, 


LJ LJ 
W kilku wierszach 

— Jan Marynowski, znakomity długo- 
dystansowiec, chory! Świetny biegacz War 
szawianki, który jeszcze w październiku 
wygrał mimo niesprzyjających warunków 
mistrzostwo Polski w maratonie, w dwa 
miesiące zachorował tak poważnie, że na- 
wet nie wiadomo, czy będzie mógł wrócić 
na bieżnię. 

— (Czechosłowacki Związek Narciarski 
wytyczył w Wysokich Tatrach regularną 
trasę zjazdową, na wzór istniejących tego 
rodzaju tras w Alpach. Trasa rozpoczyna 
się u stóp hotelu „Skalnat'e pleso” na wy- 
sokości 1.764 m. n. p. m, a kończy się 
przy środkowej stacji kolejki linowej, Róż 
nica wzniesień pomiędzy startem a metą 
trasy ziazdowej wynosi 610 m. 

— Warszawa — Kraków w tenisie stoło 
wy: W nadchodzącą niedzielę o godz. 
19 w lokalu Jutrzni (Nalewki 2a) odbędą 
się zawody w tenisie stołowym pomiędzy 
reprezentacjami Krakowa i Warszawy. Bę- 
dzie to pierwsze spotkanie w turnieju 
trzech miast (Kraków — Warszawa 
Lwów) o puchar ufundowany przez red. 
Sładowskiego. 

Francuscy narciarze w Zakopanem. 
PZN. otrzymał definitywne potwierdzenie 
zgłoszenia do zawodów FIS w Zakopanem 
reprezentacji Franci w składzie 20 osób. 
Niemiecki Związek Narciarski wyjaśnił, że 
na zawody FIS 


Ceny orientacyjne: 
Pszenica zdatna do przemiału . 


Nr. 289 


GIEŁDY 


CEDUŁA OWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 


za sztukę. 
Poznań, dnia 16 grudnia 1938 mẹ. 
Papiery procentowe 
40/6 poż. prem. dol., seria III. 41,50 P, 
40/6 pożyczka konsolidacyjna 66,25 O. 
41/87, wewn. poż. państw. 1937 r. 64,50 O. 
5°% państwowa pożyczka konwers. drobne odc. 


67 — 

5t/s listy ace Zach.-Polskiego Tow. Kred. 
Miejsk. w Poznaniu 75— -+ II. A. 

41/s%/ę listy zastawne złote w złocie przestem- 
plowane Pozn. Ziem, Kred. (dawniej 4'/+*/e 
dolar. listy zast, w zł — 8.941 zł za 1 dol.) 


62— -+ 

41/49/0 złot, listy zast. serii L. Pozn. Ziem. Kred, 
62,— -L większe; 62,50 -|- średnie; 65— O. 
drobne. 

4/e listy zastawne konwert. ostempl. P. Z. K. 


25 
Akcje bankowe i przemysłowe, 
Bank Polski 134— P. 
Cegielski H. 45,50 P. 
Herzfeld & Victorius 66— + 
Tendencja ożywiona. 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 16 grudnia 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl. e L stand, 470,5 g/l, owies IL stand. 
445 g 3 


. 18,25—18,75 

Żyto zdatne do przemiału . ə . 14,00—14,25 
Jęczmień browarowy . « s s *« 17,00—17,50 
Jęczmień 700—720 g/l. s s „ „ 16,75—17,25 
Jęczmień 673—678 g/l. s + a . 16,00—16,50 
Owies I. stand, -. « s x « a + 14,10—1450 
Owies II. stand. . . « « š « « 13,50—14,00 
Mąka pszenna wyc. 0—35% . . 36,00—38,00 
Mąka pszenna gat, I. 0—50% , . 33,25—35,75 
Mąka pszenna gat. IA 0—65% . 30,50—33,00 
Mąka pszenna gat. II. 35—65% , 26,25—28,75 
Mąka pszenna gat. ITA 50—65%% . 23,75—24,75 
Mąka pszenna gat. IL. 35—50% , 29,25—30,25 
Mąka pszenna gat. II, 50—60%% . 24,75—25,75 
Mąka pszenna gat. II. 60—65% . 22,25—23,25 
Mąka pszenna gat. III. 65—70%/e , 18,25—19,25 
Mąka żytnia wyciąg. 0-30% . . .25,50—26,25 
Mąka żytnia gat. IA 0-55%%. : „ 23,75—2450 
Mąka ziemn. superior wł. w.. . 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube stand, , „ 10,75—11,25 
Otręby pszenne średnie . „ «a „  9,50—10.50 
Otręby żytnie stand. . „ s « „ 10,50—11,50 
Otręby jęczmienne + » a s a %15—1075 
Groch Wiktoria . . s « s » . 26,00—30,00 
Groch zielony (Folger) s s « . 2450—2650 
Łubin żółty + 4 o e s s s s 11.75—12,25 
Łubin niebieski 4. VR » 10,75—11,25 
Seradela 3-038, 8 -J 1.408 26,00—29,00 
Rzepak ozimy asa a a o + 43,00—44,00 
Rzepak jary . » « s i u + . 40,00—41,00 
Siemie lniane . + + s 4 1 a + 5200—5500 
Mak niebieski w « 6 « s a 4 71,00—7400 
Gorczyca . « « « « a « + „ 40,00—43,00 
Koniczyna czerwona 95—97% . 100,00—105,00 
Koniczyna czerwona surowa , . 70,00—85,00 
Koniczyna biała . . . + « . 250,00—300,00 
Koniczyna szwedzka . „ . . 145,00—160,00 
Koniczyna żółta odtłuszczona , „ 58,00—65,00 
Koniczyna żółta w łuskach . . 25,00—30,00 
Przelot + « © © s «a + e s + 60,00—65,00 
Rajśras > s 6 6 0 » soa a . 68,00—75,00 
Tymotka NSE . 33,00—40,00 
Makuchy Iniane w taflach . . . 21,00—22,00 
Makuchy rzepakowe w taflach , . 14,00—15,00 
Ziemniaki jadalne . . «. «. « « 300-— 359 
Ziemniaki fabryczne za kg % . . 19—19 1/4 
Słoma pszenna luzem . . . . a 1,50— 1,75 
w pszenna prasowana , , .  2,25— 2,75 

„ Żytnia luzem 45.0 1,755225 

m żytnia prasowana . s ə «  2,75— 3,00 
a  owsiana luzem. . „, „, . 1,50— 1,75 

w»  Owsiana prasowana . . .  2,25— 2,50 


Ogólny obrót: 2697 ton, w tym: pszenicy 340 
ton, tend. lekka zniżkowa, żyta 742 t, tend. 
spok„ jęczmienia 540 t., tend. lekko zniżkowa, 
owsa 170 t, tend; spokojna, przetworów mły- ` 


w Zakopanem przybędzie | narskich 469 t„ tend. spok„ nasion 302 t., tend: 


drużyna niemiecka w liczbie 30—35 osób. spok., pastewne i inne 134 t. tend. spok. 


ny — wielkim dobroczyńcą* (Pasteur). 9,05 
Tańce i pieśni — płyty. 10,30 Program na dzi- 
siaj. 10,35 Płyty. 11,20 Marsze i tańce polskie. 
13,05 Baldwin IV Trędowaty — felieton. 14,40 
Niedzielne popołudnie u wujaszka Kazia. 19,35 
Kalejdoskop — płyty. 20,10 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 23,05 Zakończenie programu. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

15,00 Florencja. „La Gioconda". 18,00 Wieża 
Eiffla. Koncert symfoniczny. 18,20 Droitwich. 
Sonata Beethovena. 19,20 Budapeszt. Recital 
fortepianowy. 19,45 Praga. „Honza”. 21,00 Me- 
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115 Pieśń „Najświętsza Panno". 7,20 Kon- 
cert poranny. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Au- 
dycja dla wsi. 9,15 Transmisja nabożeństwa z 
kościoła św. Krzyża ks, ks. Misjonarzy w War- 
szawie. 11,45 Radiowy program muzyczny w 
okresie świąt Bożego Narodzenia — felieton. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Po 
ranek symfoniczny. 13,00 Wyjątki z Pism Jó- 
zefa Piłsudskiego. 13,05 Przegląd kulturalny. 
13,15 Muzyka obiadowa. 14,40 „Wszystkiego po 
trochu" — audycja dla dzieci. 15,00 Audycja dla 
wsi. 16,30 Recital śpiewaczy Sławy Orłowskiej- 
Czerwińskiej. 17,00 Oryginalny Teatr Wyobraź- 
ni. 17,30 Podwieczorek przy mikrofonie z sali 
Kasyna Oficerskiego w Warszawie. W  przer- 
wie o godz. 18,25: Chwila Biura Studiów. 19,30 
Nowe nagrania popularnych utworów żę 
cznych — płyty. 20,15 Audycje informacyjne: 
Wiadomości sportowe z rozgłośni P. R., Prze- |cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
gląd polityczny, Dziennik wieczorny, Tygodnik | szkół. 11,15 Tańce charakterystyczne — płyty. 
dźwiękowy, Nasz program na jutro. 21,20 Kraina | 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
uśmiechu — operetka w 3 aktach Franciszka | Audycja południowa. 13,00 Koncert rozrywko- 
Lehara. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika | wy — płyty. 13,30 „Moniuszko“ — audycja dla 
wieczornego, Komunikat meteorologiczny. liceów. 14,00 (Patrz programy lokalne). 15,00 


Poznań, 8,45 Ze świata mauki: „Wielki uczo- I Teatr Wyobraźni dla młodzieży, 15,30 Muzyka 


czna, 21,30 Bruksela franc. Koncert symfonicz- 
ny. 21,30 Lyon. „Paganini“. 21,30 Radio Paris, 
Wieczór oper. 22,00 Strasburg. „Maskotka”. 
22,05 Londyn Reg. Niedzielny koncert wieczor- 
ny. 22,35 Droitwich. Twórczości Waldteufla. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKL 
Poniedzłałek, dnia 19 grudnia 1938 r. 
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 


obiadowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Kronika nauko- 
wa. 16,35 Recital fortepianowy. 17,15 O niektó- 
rych właściwościach 
klamy — odczyt. 17,30 „Sy'wetki lutnistów sta- 
ropolskich" audycja w opracowaniu 
Marii Szczepańskiej i Adama Eplera. 18,00 Au- 
dycja dla wsi. 18,30 Płyty. 19,00 Audycja żo! f 
nierska. 19,30 Koncert rozrywkowy. 20,35 Au- 
dycje informacyjne: Dziennik wieczorny, Wia- 
domości meteorologiczne, Wiadomości sporto- 
we, Nasz program na jutro. 21,00 Muzyka wo- 
kalna. 21,40 Nowości literackie. 22,00 „Dzieje 


diolan. Współczesna włoska muzyka symfoni- | symfonii" — audycja muzyczna. 22,55 Przegląd 


prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczorńego, Komunikat meteorologiczny. 
Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,15 Płyty. 13,00 Muzyka rozrywkowa 
— płyty. 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Małe 
zespoły i soliści — płyty. 14,55 Wiadomości bie 
żące, 18,00 Skrzynka rolnicza. 18,10 Z muzyki 
francuskiej — płyty. 18,25 Wiadomości spor- 


6,35 Ine. 22,00 Płyty. 22, ite- 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- pazia ne. 22,00 Płyty. 22,15 Kwadrans lite 


nik poranny. 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- gramu. 


22,30 Płyty. 23,05 Zakończenie pro- 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


20,00 Wiedeń. „Jaś i Małgosia”. 21,00 Me- 
diolan, Recital wiolonczelowy. 21,00 Rzym. „II 
paese dei campanelli". 21,30 Lille. Koncert 


symfoniczny, 21,30 Lyon. Wieczór oper. 22,00 
Bruksela flam. Koncert orkiestry symionicznej, 


języka współczesnej re- | € 


_ RADIOWA OPERETKA 
Dnia 18 bm. w cyklu audycyj organizowa- 
nych przez Polskie Radio w sali Polskiej Y. M. 
. A. nadana zostanie o godz. 21,20 operetka 


Lehara p. t. „Kraina uśmiechu”. Operetka ta 


dr. dostępna jest również dla publiczności. Bilet 


-vstępu kosztuje 1 zł i nabyć go można w 
przedsprzedaży w Polskiej YMCA oraz w agen- 
cji „Teatr i turystyka” ul. Widok 24. 

Akcja operetki Lehara rozgrywa się na Da- 
lekim Wschodzie. Bohaterką jest Europejka, 
która dla miłości chińskiego księcia porzuciła 
swój kraj ojczysty. „Kraina uśmiechu” należy 
do najbardziej melodyjńych i popularnych utwo 
rów lżejszej muzyki. Wykonawcy jej będą: Or- 
kiestra Polskiego Radia pod dyrekcją Dzięgie- 
lewskiego, Maryla Karwowska, Barbara Ko- 
strzewska, Janusz Popławski, Witas i inni. 


TRANSMISJA IX SYMFONII BEETHOVENA 
w wykonaniu lipskiego chóru. 
Radiosłuchaczy Warszawy II czeka nielada 
sensacja muzyczna: w niedzielę, dnia 10. 12. g 
godz. 15,05 transmituje Rozgłośnia Warszaw- 
ska z sali Filharmonii genialne dzieła Beetho- 
vena — IX Symfonię w wykonaniu orhiestry 
filkarmonicznej pod dyrekcją znakomitego nie- 
mieckiego kapelmistrza Hermana Abendro'ha, 
chóru lipskiego Gevandhausu oraz solistów $, 
Zawadzkiej, J. Hupertowej, A. Dobosza i A. 
Michałowskiego. Usłyszenie wielkiego dziela 
w wspaniałym tym wykonaniu stanowić będzie 
dla każdego wielkie przeżycie muzyczne, 


Nr. 


Gzntany w skórze ni 
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ewinnego barrnku 


Bojówka endecka rozbija zebrania 


Ostroróg, 17. 12. 

Często, nawet bardzo często czytamy 
na czołowych miejscach wydawnictw Dru- 
karni Polskiej w Poznaniu, że bojówki sa- 
nacyjne „prześladują spokojnych endeków”, 
zaczepiając ich na każdym miejscu i czy- 
niąc im krzywdę. Twierdzenia te są bardzo 
niepewne, nie chwycono bowiem za rękę 
tych ludzi z rzekomych bojówek i nikomu 
niczego nie udowodniono. Endecja, która 
w swoim mniemaniu skupia w sobie ludzi 
„tylko poważnych, kulturalnych i zdrowo 
myślących”, nikomu rzekomo nie przeszka 
dza w pracy, a jako organizacja, oparta o 
ideowy grunt, kieruje się podobno zawsze 
ambicją, nie warcholi i nie tłoczy się śwał- 
tem tam, gdzie się jej nie prosi. Było by to 
pięknym, gdyby tak w istocie było, ale 
jest hańbą, kiedy tak nie jest. 

Oto dowód. 

W niedzielę, 11 bm. miejscowe prezy- 
dium Obozu Zjednoczenia Narodowego zwo 
łało pod zaproszeniami zebranie organiza- 
cyjne w Ostrorogu, powiatu szamotulskie- 
go. W zapełnionej przez poważnych oby- 
wateli sali Domu Katolickiego obradowa- 
no rzeczowo i spokojnie, kiedy zupełnie 
niespodziewanie z tyłu od strony estrady, 
zrywając z drzwi flagę państwową i zrzuca 
jąc obraz Marsz. Śmigłego - Rydza, wdarła 
się na salę bojówka endecka miejscowego 
koła Stronnictwa Narodowego, złożona z 
szumowin, wyrostków i kryminalistów, z 
demagogicznym jej przywódcą Wł. Gór- 
czewskim na czele. Mimo, że można było 
zareagować czynnie i nieproszonych gości 
wyrzucić na zbity łeb, nie uczyniono tego, 
ponieważ prezydium zebrania, nie chcąc 
być zbyt radykalnym, pozostawiło bojówkę 
która zajęła kąt w narożniku sali, 

W otwartej ponownie dyskusji, zabrał 
głos przywódca 'zgrai Górczewski, który 
zamiast mówić o rzeczy formalnej, zaczął 
krzycząc, wychwalać politykę Stronnictwa 
Narodowego, twierdząc, że „Rząd jest wi- 
nien, iż miejscowi gospodarze, płacąc skład- 
ki do wspólnej spółki odwodnienia (którą 
sami rządzą — przyp. Red.) wynoszą na 
barach zatopione siano, że tworzy się 
Ozony czy ZMP, czy jeszcze inne Ligi Dro- 
gowe, aby rozbijać „wielkie Stronnictwo 
Narodowe". Gdyby był krzyczący bojów- 
karz sam na sali, zamiast oklasków otrzy- 
małby gwizdy, sprowadzona zgraja wtóro- 
wała mu jednak już nie krzykiem ale ry- 


Gniezna 


— Wieczorek gwiazdkowy ochronk * 
Ochronka św. Wojciecha urządza w dniu 18 
bm. w hotelu Europejskim wieczorek 
gwiazdkowy z urozmaiconym programem. 
Odeśrane zostaną jasełka z pięknymi tań- 
cami. Początek o godz. 18. Czysty zysk na 
utrzymenie sierot. 

Godziny handlu w tygodniu przed- 
świątecznym. W okresie sześciu dni poprze 
dzających święta Bożego Narodzenia go- 
dziny handlu mogą być przedłużone w dni 
powszednie do godz. 21. W bieżącym roku 
okres ten rozpocznie się od niedzieli 18 
bm., przy czym w dniu tym wykonywanie 
handlu dozwolone jest do godz, 18. 

ornica TCL, Trzecia wieczor- 
nica oświatowa TCL. odbędzie się w nie- 
dzielę o godz. 20 w Państwowym Gimna- 
zjum męskim. Na program składają się: re- 
ferat ks, podkustosza Sójki na temat wol- 
nomularstwa, recytacja, występ chóru oraz 
produkcje muzyczne. 


Oborniki 


— Dożywianie najbiedniejszej dziatwy. 
W Obornikach w sali A Powizwy: 
obradował Powiatowy Komitet Pomocy 
zieciom i M ieży ze starostą pow 'ato- 
wym, dr. Rościszewskim, na czele. Zebrani 
postanowili przyjść z pomocą przede wszy- 
stkim dziatwie szkolnej wszelkich ośrod- 
ków miejsk'ch, jak i wiejskich. Ponadto u- 
chwalono prowadzić ożywioną akcję świe- 
tlicową dla młodzieży. Preliminarz budże- 
towy na te cele opiewa na kw'' około 35 


tysięcy złotych. 
Leszno 


— Próbne gaszenie światła, Na dzień 20 
bm. od godz. 20 zostało zarządzone przez 
władze organizujące przygotowanie krony 
przeciwlotniczo - gazowej miasta próbne ga 


szenie świateł (nocne maskowanie miasta 
w m. Lesznie, W związku z powyższym sta- 
rostwo podało do publicznej wiadomości 


zarządzenia, jakie będą obowiązywały "| 


czasie próby. 


kiem. Mimo, że czekali za kulisami pół- 
torej godziny, aby wtargnąć na salę, na 
odpowiedź nie mieli nawet pięciu minut 
czasu i. stchórzywszy, opuścili salę. Zebra- 
nie zakończono w spokoju odśpiewaniem 
Hymnu Państwowego, po czym rozdano 
wielką ilość deklaracyj, po które zebrani 
tłumnie sami zgłaszali się do OZN.. Zajście 
to nie zaszkodziło sprawie zjednoczenia a 
odsłoniło jedynie rąbek  „przykładnej ro- 


boty endeckiej*. Bojówka chciała już przed 
zebraniem dostać się na salę, legitymując 
się podstępnie zdobytymi lub słałszowany- 
mi zaproszeniami, lecz na salę tą drogą 
nie weszła. 

Panu Górczewskiemu, który zapędził 
się w swych wywodach bardzo daleko, ra- 
dzimy więcej warcholić a może prędzej zo- 
stanie endeckim starostą lub wojewodą 
oczywiście na księżycu. 


Zmiany w zbąszyńskim obozie żydowskich wysiedleńców 


W obozie żydów, wysiedlonych z Nie- 
miec a przebywających .w Zbąszyniu, na- 
stąpiły pewne zmiany, Ewakuowano mia- 
nowicie wszystkich uchodźców z gmachu 
dawnych koszar kawalerii i rozlokowano 
ich w prywatnych mieszkaniach i w rozmai- 
tych salach. Wynagrodzenie za jeden noc- 
leg pobiera się od nich w kwocie 10 groszy, 
Około 70 uchódźców żydów czeka na do- 


kumenty emigracyjne do krajów poza eu- 
ropejskich. 

Żydzi się organizują, dowodem tego zna- 
mienny fakt, iż z pośród wysiedlonych. ży- 
dów i żydówek powstało już kółko śpie- 
wacze. Lokale nowego kółka mieszczą się 
przy ulicy Senatorskiej nr. 27, gdzie odby- 
wają się również i lekcje. Nowe koło śpie- 
wacze liczy już moc członkiń i członków. 


Dwie nowe szkoły zawodowe dla dziewcząt w Kępnie 


Miasto Grabów odczuwało dotkliwie | sposobienia krawiecko - bieljźniarskiego. ' 


brak szkoły zawodowej dla dziewcząt. Mie! 
scowy burmistrz p. Piotr Seydak wraz z 
miejscowym społeczeństwem zaprosił Sio- 
stry Salezjanki, które w czerwcu przybyły 
do Grabowa, zakładając szkoły przysposo- 
bienia w gospodarstwie rodzinnym i przy- 


Obie szkoły już otwarto. Z nauk korzy- 
sta kilkadziesiąt dziewcząt wiejskich z po- 
wiatów kępińskiego i ostrowckiego. Prócz 
tych.szkół prowadzą Siostry Salezjanki o- 
ratorium świąteczne, do którego uczęszcza 
około 80 dziewcząt. 


(ios zadał amerykański cios 


Jarocin, 17. 12. 

Reemigrant z Ameryki, Józef Cios, za- 
mieszkały w gromadzie Łuszczanów, pow. 
jarociński, uczestnicząc w zabawie na rzecz 
budowy szkół powszechnych, bardzo roz- 
gniewał się na swych kompanów. Był zaz- 
drosny, gdyż nie miał powodzenia u wiej- 
skich tancerek, co go spowodowało do no- 
żowej rozprawy. 


Postąpił iście po amerykańsku, niespo- 
dzianie bowiem napadł na młodzież z no- 
żem w ręku i zadał synowi rolnika Zawiśla 
dwie silne rany w piersi, a Pilarczykowi z 
Wilkowyji w nogę. 

Ciosem zaopiekowała się policja, osa- 
dzając go w więzieniu, a sąd karny w Ja- 
rocinie wymierzył mu 6 miesięcy kary, nad- 
to przysądził rannym odszkodowanie. 
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Zbąszyń : 


— Skazanie żydówki za przestępstwo de 
wizowe. Sąd Okręgowy z Poznania na sesji 
wyjazdowej w Zbąszyniu rozpa ał spra- 
wę karną żydówki Melidy Wendler, którą 

rzed niedawnym czasem cjonariusze 
Urz du Celnego w Zbąszyniu przytrzymali 
w chwili, gdy usiłowała przemycić przez 
granicę walutę, której wywóz jest zakaza- 
ny. Żydówkę zwolniono wówczas za kaucją 
100 z z aresztu. Na wyznaczoną rozprawę 
sądową Wendlerowa się jednak nie stawi- 
ła. Sąd Okręgowy rozpatrzył sprawę pod 
nieobecność oskarżonej i skazał. Wendlero- 
wą na karę 2 miesięcy aresztu, orzekając 
równocześnie przepadek kaucji, 

— Z zebrania Kółka Włościanek. Od- 
było się zebranie miejscowego Kółka Wło- 
ścianek. Zebranie odbyło się się w sali Do- 
mu Katolickiego. Omówiono sprawy orga- 
nizacyjne. ; 

— Kurs przygotowawczy. Kurs przygo. 
towawczy do egzaminu z zakresu 7 klas 
szkoły powszechnej odbędzie się w Zbąszy- 
niu w szkole powszechnej nr. 1 przy ulicy 
Marszałka J. Piłsudskiego. Zgłoszenia przyj 
muje i informacyj udziela kierownik szkoły 
p. Żołądkiewicz w szkole nr. 1. 


Kępno 
— Pogrzeb cyganki. W tych dniach kro- 
czył ulicami Kępna dziwny kondukt po- 
prore. Na czele szła orkiestra strażac- 
a, za trumną kroczyli cyganie z płonący- 
mi świecami. Był to pogrzeb 70-letniej cy- 
anki Teresy Goman, wdowy po cyganie 
otlarzu. Zmarła urodziła się w Żydaczu w 
Małopolsce, a ostatnim jej miejscem stałe- 
go zamieszkania był PORZ Przyje- 
chała ona wraz z obozem do Kępna. Obóz 
rozłożył się na łące w pobliżu cmentarza. 
Tutaj na wozie wędrownym zakończyła 
swój żywot doczesny, umierając na uwiąd 
starczy. Po pokropieniu trumny w kościele, 
ks. Sobecki poprowadził kondukt na cmen- 
tarz, gdzie złożono trumnę do grobu. Li- 
cznie zebrana rodzina cygańska gorzko o- 
płakiwała zmarłą. W pogrzebie wzięły 
udział liczne gromady ciekawych. 


Strzelno 


— Nowa spółdzielnia mleczarska. W 
Strzelnie odbyło się wielkie zebranie- do- 
stawców mleka, które zagaił wiceprezes 
Kółka Rolniczego, p. Benedykciński, Ce- 
lem zebrania było omówienie utworzenia 
w mieście spółdzielni mleczarskiej. Po dy- 
skusji wybrano komitet, który zajmie się 
bliżej tą sprawą. W skład komitetu weszli 
pp. Benedykciński, Kobus, Dobrzyński i Bu 
dny. Sprawa utworzenia mleczarni jest w 


pełnym to 


Walka o byt jarocińskich obuwników 


Nie popierajcie skórników-żydów ! 


Miasto Jarocin od wielu set lat szczyci 
się w historii nazwą „miasto szewców”. — 
Słusznie historyk przydał miastu to miano, 
gdy bowiem się spojrzy na pożółkłe karty 
w archiwach, to roi się tam od szewców, 
skórników, garbarzy i pokrewnych zawo- 
dów. Przeżywał Jarocin piękne okresy w 
życiu obuwników, którzy naprzykład w ub. 
stuleciu prowadzili duże warsztaty, a to- 
war swój dostarczali na całe Księstwo Po- 
zńańskie, nawet do Kalisza i dalej. 

Dziś jest inaczej. Fabryki wyparły rę- 
kodzielników a z świetnej szewskiej tra- 
dycji pozostały tylko drobne warsztaty. Po- 
dobny stan obniżył znacznie poziom pracy 
i warsztatów a równocześnie stworzył przy- 
krą i często nieuczciwą konkurencję. 

Zyski szewców są minimalne, stąd byt 
ich skromny, a nawet ubogi. 

W każdym niemal domu zna'duje się 
obecnie szewc, większość zaś ich jest bez 
zawodowego przygotowania, na czym cier- 
pią rutynowani mistrzowie. Trudno temu 
zapobiec, gdyż jest to nagminną bolączką, 
występującą we wszystkich miejscowo- 
ściąch. 


Mimo takiego stanu rzeczy utrzymuje 
się w Jarocinie kilka większych zakładów, 
prowadzących swe wyroby. Wymienić wy- 
pada zakład p. Galewskiego przy ul. św. 
Ducha, p. Grześkowiaka przy Rynku i Bra- 
ci Gołatków przy ulicy Mickiewicza, nad- 
to p. Roszaka przy ul. św. Ducha. 

Większe warsztaty szewckie, bez posia- 
dania własnych sklepików prowadzą: p. 
Machowicz, jako najstarszy obecnie warsz- 
tat przy ul. Targowej, dalej p. Zyber i p. 
Świderski przy ul. Marsz. Piłsudskiego, p. 
Chatliński przy ul. Kilińskiego, p. Marszałek 
przy ul. św. Ducha i wielu innych. W ymie- 


) | nieni należą do rzędu rutynowanych zawo- 


dowców i zasługują na poparcie, albowiem 
sami popierają tylko dostawców Polaków. 
Handel skórami i przyborami szewskimi 


był dotychczas przez Polaków mało repre- 
zentowany. Dopiero w ostatnich latach ot- 
worzyły się nowe, polskie przedsiębiorstwa, 
które wzięły na siebie szlachetne posłan- 
nictwo zwalczania żydów. 


Do najstarszych w tej branży przedsię- 
biorstw należy bez wątpienia handel skóra- 
mi i przyborami szewskimi p. Goćwińskie- 
go przy ul. Kilińskiego, który długi czas sta- 
czał walkę z żydami i któremu dopiero w 
ostatnim czasie przyniosły walną pomoc 
składy p. Liberskiej pod Ratuszem i p. Tra- 
wińskiej przy ul. Marsz. Piłsudskiego. Te 
trzy przedsiębiorstwa toczą ostrą walkę z 
dwoma „handełasami' żydowskimi przy 
Rynku i ul. Powstańców. Jest to nad wyraz 
smutnym faktem, iż znajdują się Polacy — 
rzemieślnicy i klienci ze wsi, którzy popie- 


MEBLE 


Jarocin 


— Nagły zgon. W nocy dnia 14 bm., 
zmarł nagle na udar serca śp. Henryk Dziu- 
rzyński, właściciel rozlewni piwa i fabryki 
wód sodowych w Jarocinie. Zgon nastąpił 
we wsi Pokutowie, gdzie śp. zmarły dzier- 
żawił majątek ać wymi PW 

— za przywia e 0 m ę- 
zienia. Urzędnik Zarządu Miejskiego w Ja- 
rocinie, Stanisław Borowski, przywłaszczył 
sobie 175 zł na szkodę rzeźni mie skiej, po 
czym zbiegł. Policja jednak przyłapała zbie- 
ga w Katowicach, a na Roy ga wydał 
wyrok skazując Borowskiego na 6 miesięcy 
więzienia. 

— Przetarg DOKP, w Jarocinie, Poznań- 
ska Dyr. Okr. KoL Państw. ogłosiła prze- 


A. PRZEPIÓRA, POZNAŃ 


DĄBROWSKIEGO 46 — narożnik Rynku Jeżyckiego 


Poleca na dogodnych warunkach 
w wielkim wyborze od skromnych do 
wykwintnych nagrodzone złotym medalem 
za najtańsze i najsolidniej zbudowane 


rają tych wrogich polskości przedsiębior- 
ców. Ludzie tej branży wkradli się tu gwał 
tem, należy ich więc wyrugować i to legal- 
ną bronią, którą jest hasło: do Polaka po 
polski towar! 

Jarocin cieszy się posiadaniem specjal- 
nych składów obuwia, do których należy 
zaliczyć przedsiębiorstwa: p. F. Weinerta 
przy Rynku i firmę „Bata”. Nadto jako ubo 
czny dział prowadzą sprzedaż obuwia: p. - 
Fr. Jedwabny przy Rynku, p. Michalako- 
wa przy ul. Powstańców oraz Bracia Rataj- 
scy przy Rynku. 

Zacofani popierają przy kupnie obuwia 
również żyda przy Rynku, co zawstydza 
społeczeństwo jarocińskie, lecz, na szczę- 
ście, takich nieuświadomionych Polaków 
jest już coraz mniej. 


targ na nawęglanie parowozów i wyładu- 

nek opału służbowego oraz na ładunek z 

ew sad na wagony w parowozowni jaro- 
ej. 


„— Jarocin znowu oświetlony. Po kę 
dniowej przerwie w dostarczaniu prą 
mieszkańcy cieszą się znowu posiadaniem 
światła. Przerwę spowodowało pęknięcie 
kabla przy zbiegu Kościelnej z Po- 
znańską. 


= Uwaga — gołoledź! Zarządowi mia- 
sta i wszystkim właścicielom nieruchomo- 
ści oraz placów jest na czasie przypom- 
nieć o posypywaniu chodników i ulicy pia- 
skiem, gdyż nadchodzące mrozy mogą spo- 
wodować gołoledź. Padają ludzie i konie, a 
temu należy zapobiec, by nie było 

W 


krych następs "e" 
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Kalendarzyk meteorologiczny 


Sobota, godz. 10 rano. Ciśnienie atmo- 
sferyczne wysokie 775 mm. Temperatura 
Bain w ub. dobie najwyższa — 11 st. 

najniższa — 13 et. C, 

Stan wody w rzece Warcie wynosi -+ 76 
em. Temperatura wody w dniu wczortj- 
szym — 0,2 st. C. 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go. ul. Pierackiego; Apteka re Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli. Wiel. 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

— Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ml. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76 

Sapes — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz Focha 158 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, kaja dy 53. 
tarołęka — Apteka miejscowa, 


"= telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto 
wa — 00. Informacja tel. — (0. 


O CZYM MÓWIĄ W POZNANIU.. 


P. Cyryl Ratajski ogłosił na łamach 
morżowego „Zwrotu“ artykuł pt. „Rząd 
i Samorząd”. Przy okazji próbuje udo- 
wodnić, że rządy „komisaryczne” w Po- 
znaniu podniosły liczbę pracowników w 
esp dą miejskiej o kilkadziesiąt 
głów, 


LJ w y 


Zapomniał jednak b. prezydent Poz- 
nania napisać o tym, że w czasie jego 
gospodarki kilkudziesięciu pracowni- 
ków w dziale opieki spolecznej, przez kil 
ka lat, opłacano z kredytów rzeczowych» 

Było to zjawisko niemoralne i nie- 
znośne z punktu widzenia prawidłowe 
go budżetowania. 

Rządy komisaryczne naprawiły ten 
grzech p. Ratajskiego. Ukrytych w wy- 
datkach rzeczowych 78 pracowników o- 
płacanych roczną kwotą 93.000 zł, prze- 
rzucono do budżetu osobowego. 

Grzech został ujawniony. Ale grzech 
p. Ratajskiego. 

Ciagle aktualne jest przysłowie: „Nie 
wywoluj wilka z lasu!" 


Artykuł wstępny wczorajszego „Ku- 
riera Poznańskiego” dowodzi, że cechą 
główną przewódców S. N. jest „odwa- 
ga cywilna”. 

Temat tak zachęcający, samochwala 
ich tak buńczuczna, że zajmiemy się 
tym zagadnieniem bliżej. Życie do- 
starczyło tyle dowodów „cywilnej od- 
wagi” przewódców i redaktorów z pod 
znaku S. N., że będzie o czym pisać. 

s La 


Nie zajmowalibyśmy się nigdu osobą 
fs. dr Bronisława Gładysza ze Starołę- 
ki. Jego apel do parafian. by głosomali 
na listę endecką. wprowadza jednak tę 
postać na arenę życia politycznego. 

a 


Megalomania nie jest dźwignią sza- 
cunku osobistego. Nie przystoi w każ- 
dym razie osobie stanu duchownego. 


©. mdisła 

— Poznaniacy poznajcie Poznań! Zwią- 
zek Popierania Turystyki organizuje w nie- 
dzielę następujące at gg 1) Spalarnia 
Śmieci. Zbiórka o godz. 9,30 przy ostatnim 
pontok tramw. nr. 6 (Tama arkara) 
b przed Spalarnią S Szeląg, ul. Wilczak 22. 
Cena karty uczestnictwa 0.35 zł, dla radio- 
abonentów i młodzieży 0,25 zł. Bilety do 
mabycia w portierni hotelu „Bazar”. 2) Za- 
kłady Przem. Przetworów Żywn. W. Paetza. 
Zbiórka o godz. 10 przy ul. Fe 11. 
Karty uczestnictwa w cenie 0,35 zł., dl ra- 
dioabonentów i młodzieży 0, 25 3 do naby- 
cia tylko w portierni hotelu „Bazar”, Ilość 
osób ograniczona. 3) Wycieczka przyrodni- 
cza do Parku Wilsona i Pakmiarni. Zbiórka 
ścia do parku). Karty uczestnictwa w cenie 
© godz. 12 przy ul. Śniadeckich (obok wej- 
0,50 zł, dla radioabonentów i młodzieży 0,40 
ał do nabycia w portierni hotelu „Bazar“. 


Niedziela, dnia 18 grudnia 1938 z. 
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kronika Solidarni - zwycieżyrmtuy ? 


Oświadczenie Prezydium Zespołu Zarządów ZZP I ZKP 


Poznań, 17. 12. 

G. z.) Zarządy wszystkich filij Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego i oddziałów 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich w Po- 
znaniu pod nazwą Zespołu Z. Z. P, stano- 
wią reprezentację tej wielkiej narodowo- 
chrześcijańskiej centrali zawodowej na te- 
renie miasta Poznania. Prezesem zarządu 
jest p. Ludwik Sobkowiak, sekretarz Związ- 
ku Metalowców, sekretarzem p. Stehbach, 
przewodniczący wydziału robotniczego Od- 
działu II. H. Cegielskiego. Obaj są kandy- 
datami na radnych. P. Sobkowiak kandy- 
duje na 2-gim miejscu w okręgu VI Wilda 
— Dębiec, p. Stehbach w okręgu XIII. Głó- 
wna — obaj na listach nr. 3 Narodowego 
Obozu Pracy Samorządowej. 

Złożyli oni nam następujące oświadcze- 
nie: 

— Zjednoczenie Zawodowe Polskie idzie 
do wyborów w ramach Narodowego Obo- 
zu Pracy Samorządowej — dlatego, że w 
naszym przekonaniu jedynie taka Rada 
Miejska, której większość będzie reprezen- 
towała interesy gospodarczo + społeczne i 
kulturalne szerokich mas ludności pracują- 
cej, spełni należycie swoje zadanie. Otóż 
Narodowy Obóz Pracy Samorządowej sku- 
piając wszystkie organizacje pracownicze 
za wyjątkiem endeckich i socjalistycznych 
ma możność zapewnienia światu pracy ta- 
kiej reprezentacji i zaspokojenia potrzeb 
warstw pracujących. 


Największy nacisk położymy w Radzie 
Miejskiej na konieczność rozbudowy opie- 
ki społecznej i robót publicznych w celu 
zatrudnienia bezrobotnych oraz urządzenia 
przedmieść i dzielnic robotniczych, których 
potrzeby są ogromne. Na drugim miejscu 
stawiamy postulat budowy tanich mieszkań 
robotniczych, których brak dotkliwy odczu- 
wamy. Do tych przede wszystkim potrzeb 
winien być dostosowany budżet. miasta. 

Ale ew. oszczędności nie mogą być prze- 
prowadzane nadal kosztem pracowników 
miejskich. Walczyć będziemy o osobną ka- 
sę chorych dla nich i o statut emerytalny. 
Dzisiaj pracownik miejski po kilkudziesię- 


ciu nieraz latach pracy dla miasta nie maf Jasi 


zapewnionej starości i w najlepszym razie 
otrzymuje emeryturę z łaski. To się musi 
zmienić, 

— Byłem siedem lat radnym — ciągnie 


Nn 


prezes Sobkowiak — i wiem z doświadcze- 
nia, jak trudno przeprowadzić jakikolwiek 
postulat świata pracy przy większości en- 
deckiej, Co tu obwijać w bawełnę: Stron- 
nictwo Narodowe w Radzie Miejskiej zaw- 
sze reprezentowało interesy sfer posiadają- 
cych, a dla potrzeb uboższej ludności oka- 
zywało bardzo mało zrozumienia. Jestem 
przekonany, że i w przyszłości nie będzie 
inaczej. 

Obawiamy się też, że endecja, jeżeli zno 
wu będzie miała większość w Radzie Miej- 
skiej, znowu wprowadzi do niej politykę 
partyjną, a skutki tego będą opłakane dla 
miasta, zaś szczególnie dla świata pracy. 
Bo jeżeli zabraknie pomocy rządu — to czy 
miasto będzie mogło dać pracę bezrobot- 
nym, tanie mieszkania bezdomnym i miesz- 


kającym w norach? Skąd weźmie środki na 
to i na urządzenie zaniedbanych dzielnic? 

Świat pracy Poznania zabezpieczy swo- 
je interesy w samorządzie jedynie przez so- 
lidarny udział w głosowaniu na listę Naro- 
dowego Obozu Pracy Samorządowej, na 
której przeważają ludzie pracy. 

Robotnicy skupieni w Z. Z. P. złożyli eg- 
zamin dojrzałości politycznej w dn. 6 listo- 
pada. Nie wątpię, że złożą egzamin dojrza- 
łości obywatelskiej i świadomości społecz- 
nej również w jutrzejszą niedzielę, głosując 
solidarnie na kandydatów świata pracy, fi- 
gurujących na liście Nar. Obozu Pracy Sa- 
morządowej. Jeżeli wszyscy robotnicy i 
pracownicy spełnią swój obowiązek — zwy 
ciężymy i rozpocznie się nowa era w dzie- 
jach samorządu stolicy Wielkopolski 


Samorzad mi się podjąć pracy Śióe gospodarczej 


Rozmawiamy z prezesem Antonim Sasem 


Poznań, 17. 12. 


Jutro mieszkańcy miasta Saaca e 
ną przed urnami wyborczymi, by głos 
swymi ukształt mał poki + nta układ Rady 
Miejskiej. 

Celem połoionowssta się © nastrojach 
wyborczych wśród aaa poczto- 
wych na terenie m. Poznania, zwróciliśmy | pe 
się do du folotalego prezesa zarządu okrę- 
gowego Związku rones Poczt. Te- 
legr. i Telefonów p. An 
zodydał: z listy eż za ar krat z Pracy 


aa an 1 (podryw część Ła- 


zarza). 


— Jak organizacje zawodowe pra- 
cowników pocztowych — ustosunkowały 
się do wyborów? — brzmiało pierwsze 
nasze pytanie, 


— Zawodowe organizacje we, a 
mianowicie: Związek Pracowników Poczt. 
Telegr. i Telefonów, Związek Pracowników 
Teletechnicznych i Związek Niższych Pra- 
oowników Poczt. Telegr. i Telef, mtwo- 
rzyły Pocztowy Pracowniczy 
a, na "Etórego czele stanęli wybitni 
działacze z pocztowego terenu pracy 
łecznej p. Ignacy ip. aw 
cza 

Organizacje te działy się za 
Narodowym Obożen Pracy Samorządowe, 
albowiem „m Obóz ten dąży gowania z 
ea sog miejskiego o Lot! walk par- 


ME RYSY 
aray 


nie decydują o ©rodzie. Skóra 
zdrowa I świeża, cera delikatna, 
młodzieńcza, powabna oto wo- 
runki, pięknej całości. Obok 
pielęgnacji p © świeżości 
i aksamiłnej delikafności cery 
stanowi naturalny, idealnie miał. 
ki, nie zatykaj porów, spore 

rządzony z cebulek ni bialej. 


mer ABARID 


Podszywszy się pod płaszczyk „harcerski“ 


endecja uprawia agitację wyborczą 


Poznań, 17. 12. 

Otrzymaliśmy poniższe oświadczenie: 

„Wychodzi w Poznaniu od czasu do cza- 
su gazetka p. t. „Myśl Harcersko Obywa- 
telska", Pismo to, wydawśne prywatnie, 
nie ma nic wspólnego z organizacją Harcer- 
sko Obywatelską, ani z jej ideowym zało- 
żeniem. 

W numerze grudniowym wymienionego 
pisma umieszczona została odezwa do Har- 
cerzy Obywateli nawołująca do głosowania 
na rzecz pewnego stronnictwa. Ponieważ 
odezwa ta mogłaby w błąd wprowadzić 


opinię publiczną, stwierdzamy niniejszym, 
że wymieniona odezwa umieszczoną zosta- 
ła bez upoważnienia i wiedzy władz orga- 
nizacyjnych „Harcerzy Obywateli". 

Stwierdzając powyższe, zaznaczamy, że 
każdy Harcerz Obywatel głosować będzie 
według swego sumienia, nie spaczonego du 
chem partyjnictwa, który jest zakałą na- 
szego charakteru narodowego oraz stałym 
hamulcem naszego rozwoju państwowego. 

Za Kierownictwo Pracy Harcersko 

Obywatelskiej 
(—) Wincenty Wierzejewski”. 


KYOTO ANETKA YONNE AAWAYTYYŁAYAEKY CYNY 


Choć endecja mydli OCZY, 


Poznań jednak się ZJEDNOCZY |. 


Komitet Wy- | łości 


Pracownicy pocztowi rozumieją doske- 
nale, że samorząd ma określone zad 1a 
polu gospodarczym i popierając Narouuwy 
Obóz Pracy Samorządowej, który ugrupo- 
wał przedstawicieli organizacyj gospodar- 
czych, poituraiayoh i zawodowych, pragną 
przyczynić się do nastawienia pracy w Sa 
aieiai ep na właśc: we, spodarcze tory, 

bez możności naginania je; do tych, czy in- 
zych gowa party nych. 

Kandydaci Narodowego Obozu Pra- 

oy Samorządowej nie zostali dobrani pod 

ne użyteczności politycznej, gdyż Naro- 

dowy Obóz Pracy 3 odj nie jest 

partią, lecz pod względem użyteczności 

i dobrej woli służenia po przez interes mia- 
sta interesom Państwa, jako całości. 

— Czy w Radzie Miejskiej potrzebni 
są przedstawiciele świata pracy? — py- 
tamy dalej. 

— Przedstawiciele świata pracy zamie- 
rzają nadać instytucji samorządowej wła- 
ściwe, społeczne oblicze ze szczególnym 
uwzględnieniem sprawy pracowniczej. 

— Aby to się stało, ruch zawodowy wy- 
tęży wszystkie siły: solidarności i wytrwa- 
, celem zapewnienia sprawie pracow- 
niczej zajęcia poczesnego miejsca w ukła- 

ie stosunków społecznych .w przyszłej 
Radzie Miejskiej. Pracownicy'pocztowi po- 
siadają bowiem wiarę w przyszłość ruchu 
zawodowego. 

— Jakie potrzeby gospodarczo - kul 
turalne uważa p. prezes za najbardziej 
pałące dla naszego miasta? 

— Przede wszystkim podjęcie walki z 
bezrobociem i rozszerzenie zakresu dzia- 
łania opieki snołecznej; rozwiązanie i zlik- 
widowanie nędzy mieszkaniowej; przyznanie 
ulg w opłatach szkolnych dzieciom praco- 

ów państwowych, uczęszczającym do 
szkół miejskich; obniżenie opłaty za gaz 
i elektryczność i zaprowadzenie specjalnie 


tanich kg pyt dla udających się do pracy; 


wydanie zakazu kumulacji posad i obsadze- 


nie w samorządzie miejskim nowych posad. 


wyłącznie mieszkańcami tutejszymi. 

Przy końcu dodaję, że z ramienia Naro- 
dowego Obozu Pracy Samorządowej kan- 
dydują: w okręgu nr. VI p. Stanisław Pia- 
secki, prezes Zarządu Okręsoweko Związ- 
ku Niższych Pracowników P. i T. oraz w 
okręgu VIII p. Walenty Adamkiewicz, 
członek Związku Niższych Pracowników 
Pocz. T. i T. | 


Franciszek Hyżorek 


Kandydat w Okregu nr. XIII 
Poznań, 17. 12. 

Jednym » kandydatów Narodowego Obo. 
zu Pracy Samorządowej w Okręgu wybor. 
czym nr XII jest Franciszek Hyżorek, 
z ząwodu stolarz, 

Urodził się w roku 18%6 w Miłosła- 
wiu pow. wrzesińskiego. Wojnę świato- 
wą przebywa w wojsku niemieckim, W 


dniu 11 stycznia 1919 r, zaciąga się do woja 


ska polskiego, w którym służy do 7 maja 
1921 roku. 


W r. 1921 rozpoczyna pracę społeczną, 
początkowo w filii stolarzy Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, gdzie pełni przez 
2 lata funkcje sekretarza, 


Od września 1931 r. należy do Związku 
związków Zawodowych (ZZZ) — oddziału 
pracowników spirytusowych, w którym jest 
pierwotnie przez kilka lat sekretarzem, a 
obecnie prezesem, -Poza tym należy do 
Związku Strzeleckiego I Związku Powstań 
ców Wielkopolskich, w którym również 
pełni funkcje sekretarza, 


P. Hyżorek jest odznaczony Medalem 
Niepodległości oraz Medalem za Wojnę, 


Mr. 289 Ś 17. 


poz RÓ 


ktrit Radio 


le 


- Niedziela, dnia 18 grudnta 1938 r. - z 


| Ster. M 


Odbiorniki wysokiej klasy 


Do nabycia w całym kraju 


Do 


nabycia w całym kraju 


Żony wojskowych słosują 


Poznań, 17. 12. 


Rodzina Wojskowa zorganizowała cały 
szereg zebrań przedwyborczych dla swych 
członkiń i ich rodzin. z 

Ponieważ Rodzina Wojskowa składa się 
z 1.100 przeszło członkiń, zamieszkałych po 
całym mieście, zebrania odbyły się w róż- 
nych częściach garnizonu. 

W Kasynie Oficerskim przy ul. Ułańskiej 
odbyło się zebranie dla pań batalionu pan- 
cernego oraż w Kasynie przy ul. Grun- 
waldzkiej dla pań pułku ułanów. . Do licz- 
nie zebranych pań przemawiał -p. Rzóska 
oraz była radna p. Wilczyńska i p. Szaro“ 


wa. 
Dnia 13 bm. o godz. 16-tej w Kasynie 
Oficerskim na Wildzie do pań batalionu sa 
erów przemawiał p. pułkownik Erwin 
ieckowski i p. Wilczyńska, a o godz. 18 
w Kasynie na Sołaczu do licznie zgroma- 
dzonych pań trzech oddziałów artylerii prze 
mawiała p. Wilczyńska. e: , 

Dnia 14 bm. o godz. 16 w Kasynie Ofi- 
cerskim pułku imienia Karola II jary ul. 
Bukowskiej zebrały się panie dwóch puł- 
ków piechoty w celu wysłuchania piękne- 
go referatu p. Solskiej byłej radnej miasta 
Brześcia nad Bugiem o roli kobiety w -sa- 
morządzie, po czym p. Wilczyńska wy*ło- 
siła referat pod tytułem „Dlaczego człon- 
kinie Rodziny Wojskowej kandydują z li- 
sty nr. 3". 

Dnia 15 bm. o godz. 16-tej w świetlicy 
na Ławicy dla pań pułku lo o wygło 
siła referat © roli kobiety w samorządzie 
p. Zofia Szarowa, a o godz. 18 na Cytadeli 
zebrały się rodziny tam zamieszkusce dla 


kk pisaraa przemówienia p. Wilczyń- 
skiej, 
Dnia 16 bm. o godz. 17 p. Wilczyńska 


przemawiała na Naramowicach jako kañ- 
dydatka do Rady Miejskiej 12 okręgu. 

Wszystkie zebrania zgromadziły ogrom 
ne ilości rodzin wojskowych i wywołały 
ożywioną dyskusję, co weie o zainte- 
resowaniu wyborami i o głębo im zrozu- 
mieniu potrzeby zorientowania się w spra- 
wach swego miasta. 


Z Rodziny Wojskowej na liście nr, 3 kañ- 


0D JUTRA NIEDZIELI 
w kinie APOLLO 


Niszapomniana, czarująca 


Joan Harlow oraz Robert Taylor 
w kspitalnej satyro-komedl 


Panowie 1 towarzystwa 


reżyserii VAN DYKE'A 
Ostatnia wspaniała krescia row artystki 


JEAN HARLOW 


Dziś w sobotę poraz ostatni — 
. DROGĄ w NIEZNANE“ 


Okna wystawowe mówią 


Niezwykłe zainteresowanie publiczności 
wzbudzają okna wystawowe _ zaszczytnie 
znanego w Poznaniu i na prowincji Domu 
Handlowego F. WOŹNIAK w Poznaniu, St. 
Rynek 85, wzdłuż ulicy Rynkowej aż do 
wylotu ul Kramarskiej, Okna te, w im- 
ponującej liczbie czternastu, są jednym z 
naocznych dowodów racjonalnej i w deko- 
racyjności artystycznie pojętej reklamy 
gwiazdkowej tej poważnej firmy, Wysta- 
wy okienne WOŹNIAKA przemawiają prze 
konywująco do wyobraźni i psychiki wi- 
dza. Taki pokaz Ściśle określonych przed- 
miotów, przeznaczonych na podarki gwiaz- 
dkowe, nie może przeminąć bez dodatnich 
rezutatów jako skuteczna akcja, popula- 
ryzująca myśl darowania „praktycznie”. 

Dom Handlowy: F, WOŻNIAK wychodzi 
tu z słusznego założenia, że piękna trady- 
cja podarków gwiazdkowych nie straciła 
niec ani na uroku, ani na aktualności a tyl 
ko uległa rozumnej ewolucji w kierunku 
darowania przedmiotów praktycznych, łą- 
czących w sobie radość i pożytek, W wy- 
stawach okiennych firmy mile uderza przej 
rzystość i planowość w rozmieszczeniu 0- 
gromnej ilości artykułów z dziedziny mo- 
dy dla Pań, Panów i dzieci oraz dla domu. 

Stanowi to doskonałą lekcję poglądową 
przy wyborze podarków gwiazdkowych, I 
niewątp iwie omija trud wyboru ten: kto 
podarki kupuje u WOZNIAKA, gdyż każ- 
dy przedmiot nabyty tam, stanowi piękny, 
praktyczny, mile widziany upominek 
gwiazdkowy, ar. 2805 


dydują trzy członkinie: w okręgu V pani 
Halina Adamska, w okręgu X pani Janina 
Knollowa, w okręgu XII pani Janina Wil- 
czyńska. r 

Sprawy wyborcze są w Rodzinie Woj- 
skowej doskonale zorganizowane, ponad 
100. członkiń deleśatek doręczą kartki, do- 
wiozą chorych do głosowania oraz pozo- 


stają w lokalach wyborczych jako osoby 
zaufania listy nr. 3 


Wykład o nowych Niemcach 


-W ramach odczytów publicznych. Unf: 
wersytetu Poznańskiego w niedzielę, dnia 


Członkinie Rodziny Wojskowej śremial| 19 grudnia w sali gimnazjum państwowe 


nie poprą we wszystkich okręśach listy 
nr. 3, przyczyniając się w ten sposób w 
pierwszym rzędzie do tego, aby na Ratusz 
weszli ludzie mający na celu dobro miasta, 
a nie demagogię polityczną. 


- GWIAZDKOWE 


upominki powinny być nietylko piękne 
-alo I praktyczne. — Wymogom tym sprosta 
każdy przedmiot nabyty z przebogatego 
! ><- wyboru naszych działów : 

Modnych: wełen i jedwabi, bielizny ciepłej i jedwabnej 


galanterii damskiej i męskiej, futer, lisów i kołnierzy 
futrzanych, płaszczy damskich i dziewczęcych, materia- 
łów bielskich tomaszowskich 


DOM HANDLOWY 


t. 


WOŻNIA 


Poznań, Stary Rynek 85 


Bojówki endeckie hulają 


Poznań, 17. 12. 

Donosiliśmy wczoraj o napadzie b0- 
jówki endeckiej na 2mo0lenników 
Narodowego. Obozu Pracy Samorządo- 
wej pp. Teodora Dudzińskiego i 
Ludwika Królaka. Przez omyłkę 
wiadomość ta datowana została z Gdy- 
ni, podczas gdy napad miał miejsce w 
Poznaniu przy ul. Marszałka Focha, w 
pobliżu cukierni Kamińskiego- 

Bojówka w liczbie 15 Osób, uzbro- 
jonych w żelazne rury i sztachety, pobi- 
ła pp. Dudzińskiego i Królaka tak dot- 
kliwie, że ci udać się musieli pod opiekę 
lekarską. . 


Jak się dowiadujemy, policja wszczę 
ła dochodzenia, zmierzające w kierunku 
wkrycia uczestników bestialskie- 
go napadu. Z pośród członków bojów- 
ki zostali już rozpoznani: Stefan Balcer 
kiewicz (ul. Graniczna 14) i Zenon KO- 
wałski (ul. Kolejowa 46). 

Napad na pp. Dudzińskiego i Króla- 
ka nie jest bynajmniej jedynym „wy- 
czynem“ . bojówek endeckich. Także w 
innych dzielnicach miasta grasują bo- 
jówki endeckie, dokonując napadów 
na przedstawicieli Narodowego Obożu 
og" Samorządowej, kolportujących u- 


Program uroczystości jubileuszowych 
dwudziestolecia powstania wielkopolskiego 


Poznań, 17. 12. 

W sali Rady Miejskiej w ratuszu pòz- 
nańskim odbyło się wczoraj zgromadzenie 
członków Komitetu obchodu 20 rocznicy 
powstania Wielkopolskiego, na którym u- 
chwalono program uroczystości, 

27 grudnia hejnał z wieży ratuszowej 
rozpocznie uroczystość, - © godz. 10 odbę- 
dzie się nabożeństwo w Kolegiacie Poznań 
skiej. O 11,15 nastąpi wręczenie śląskiej 
odznaki powstańczej dla miasta Poznania. 
O 15,45 zbiorą się towarzystwa na Starym 


Rynku, gdzie przemówi tymczasowy prezy- 
dent miasta, O godz. 16.15 — chwili wy- 
buchu powstania przed przed 20 laty — na 
stąpi uczczenie tego momentu przez wstrzy 
manie ruchu w mieście i kilkuminutowe 
milczenie, Następnie pochód uda się przed 
Pomnik Wdzięczności, gdzie złożony zosta- 
nie' wieniec, 

Przed zakończeniem uroczystości dele- 
gacje udadzą się na groby powstańców, 
gdzie złożą wieńce i udadzą się na akade- 
mię w Aut Uniwersytetu Poznańskiego, 


PORE ZEE TOWAR Z I 


Pidie gazowni rozlosowane 


Przy dużym udziale publiczności w Pa 
łacu Działyńskich odbyło się wczoraj loso- 
wanie premij gazowni miejskiej, dla tych 
konsumentów gazu, którzy wykazali nad- 
wyżkę w konsumcji gazu o 10 proe. 

Losowanie nastąpiło po przemówieniu 
inż, Wirbsera. 

Premię za zużycie miesięczne gazu 10 
do 29 m, kub. otrzymał Wł, Ginter, za zu- 
życie miesięczne gazu od 30—59 m, kub. 
M. Nowak i za zużycie od 60 m. kub, w 
zwyż J. Tojdowska. Wśród premij był pie 
karnik, wrzątnik do wody i 30 nagród po- 
cieszenia po 12 m, kub. gazu, 


» + . . > . 
Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod Chłodnię Ogólnego Użytku. 

Wczoraj o godz. 12 odbyło się na Przeła- 
downi Miejskiej w Poznaniu przy ulicy Szy- 
perskiej uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego pod „Chłodnię Ogólnego Użyt- 
ku”. 

Poświęcenia dokonał ks. kanonik Putz, 
w obecności przedstawicieli władz. Pierw- 
szą kielnię cementu rzucił wicewojewoda 
Łepkowski. Następnie wicestarosta Schlin- 
ler, mgr. Marchwicki, wiceprezydent Za- 
leski, prezes Kałamajski, prezes Zakrzew- 
ski, nacz. Motyliński i inż. Rostkowski, pro 
|jektodawca chłodni. 


go w Lesznie o godzinie 17 wygłosi doc, i 
zast, prof. dr Marian Jedlicki odczyt*na 
temat „Nowe Niemcy”, Wstęp 30 i 15 gr. 


Kronika policyjna 


— Tytoń i znaczki łupem złodzieł, W 
nocy z dnia 14 na 15 bm. włamali się: nie* 
znani sprawcy do hurtowni wyrobów: tyto- 
niowych Jerzykiewicz Cecylii przy: ul,» Po- 
lcztowej 30, skąd skradli znaczki pocztowe; 
stemplowe i sądowe na około 1000 zł, oraz 
wyrobów tytoniowych, narazie nie. ustalo- 
nej wartości. gy 

— Przez, wybite Okno wykradli . radio, 
Rejek Janina, zam, przy ul, Wierżbięcice 
21 zgłosiła, że w dniu 16 bm, nieznani 
sprawcy za pomocą wybicia szyby w „oknie 
od podwórza dostali się do jej kawiarni, 
skąd skradli 1 aparat radiowy marki „U- 
nion”, oraz różne wyroby tytoniowe -i 9 
butelek wina owocowego i różne. słodycze 
ogólńej wartości około 451'zł. 5 

— Chciała soble odebrać życie, W dn. 
17 bm. o godz, 135 usiłowąła skoczyć z mo 
stu Chwaliszewskiego do Warty Janina 
Szczepańczyk, zam, przy ul. Gołębiej.6., Po 
wodu usiłowanego samobójstwa nie zdoła 
no ustalić. 

— jechał na gapę. W dniu 17 bm. o g. 
3 Posterunek Kolejowy zatrzymał Dembal- 
skiego, lat 15, zam. w Markuszowie 'powiat 
Pławski za przejazd pociągiem do Pozna 
nia bez biletu, Dembalskiego odstawióną 
do Izby Zatrzymań, f 


Komunikaty teatralne 


<= Teatr Wielki, Dziś operetka. „Szczę- 
śliwej podróży” w premierowej obsadzie. 
W. niedzielę wieczorem poraz drugi pełeń 
napięcia dramat muzyczny „Niziny” z go 
ścinnym występem Wandy Wermińskiej. 
Wspaniałe dekoracje i reszta zespołu przy 
czyniły się do wysokiego poziomu premie- 
ry. Przedstawieniem dyrguje dr Zygmunt 
Latoszewski. Popołudniu o godz. 3-ciej 
odegrana zostanie operetka „Szczęśliwej 
podróży” po cenach pularnych, 

— Teatr Polski. Dziś odbędzie się pre- 
miera głośnej komedii Dewala „Su a”, 
W gównej roli ujrzymy p. Barwińską. Re- 
żyseria K. Korecki, a piękna oprawa sceni- 
czna pędzla Z. Szpingiera. niedzielę -o 
godz. 16 po cenach zniżonych ostatni raż 
komedia Laszlo „W perfumerii“, wieczo- 
rem po raz drugi „Subretka* Dewala.. W. 
poniedziałek ciesząca się nieustannym po 
wodzeniem „Panna Coctail” St Kiedrzyń” 
skiego. š 


—— 


Prywatne wydawnictwospisu 
abonentów telefonicznych 


Na liczne zapytania abonentów telefont- 
cznych w związku z ukazaniem się na tē- 
renie m, Poznania ulotki i kwestionarin- 
sza propagujących dział branżowy "prywat 
nego wydawnictwa „Spis Abonentów Tele- 
fonów m. st, Poznania . Heliodor Niewie- 
cki”, Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
wyjaśnia, że wydawnictwo to nie ma nie 
wspólnego ze apisem abonentów sieci. tele- 
fonicznych Dyrekcji. Okr. Poczt i Tel. w 
Poznaniu, wydawanym przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Polska Poczta, Telegraf 
i Telefon. z 
Dyrekcja ostrzega wszystkich abonen- 
tów telefonicznych m. Poznania, że nie bie 
rze żadnej odpowiedzialności za umieszcze- 
nie adresów P, T, abonentów w tymże Spi- 
sie abonentów wydania prywatnego « 2830 
or 


alner. 


N ajlepszy podarek tolos 
loterii fantowej na bezrobotnych 


Str. 12 


Niedziela, dnia TS grudnia 1738 £. 


Proces o zamierzone uprowadzenie Bandery 


Poznań, 17. 12. 

Jak już donosiliśmy, w Poznaniu rozpo- 
Bzęł się sensacyjny proces o usiłowżne upro 
wadzenie z więzienia we Wrotkach Stefa- 
na Bandery, skazanego na dożywotnie wię- 
z'enie za rdział w zamachu na śp. ministra 
Bronisława Pierackiego. 

Głównym oskarżonym jest 26-letni Mi- 
chat Kuśpiś ze Sławczyna (pow. Gródek 
Jagielloński). 

W latach 1933-36 odsiadywał on we 
Wronkach karę 5 lat więzienia za udział w 
głośnym napadzie na pocztę w Gródku Ja- 
gielfońskim. W więzieniu poznał on 27- 
letniego strażnika więziennego Piotra Za- 
borowskiego, który później zwolniony 
został ze służby państwowej, oraz starsze- 
go straźnika więziennego Wincentego K u- 
jawskiego, lat 41. 

W maju br. Kuśpiś rozpoczął akcję, 
zmierzaiącą w kierunku uprowadzenia Ban 
dery. Dowiedziawszy się, że Zaborowski 
zwolniony został w drodze postępowania 
dyscyplinarnego ze służby państwowej, od- 
wiedził go w jego mieszkaniu w Grodzisku 
Mazowieckim, gdzie pozyskał go dla swvch 
planów, w zamian za co obiecał mu zapła- 
cić 5 tysięcy zł. Do akcji tej wciągnięto 
następnie jeszcze emerytowanego st. straż= 
nika więziennego Jana Jóźwika z 
Warszawy, który z kolei zaproponował 
wciąśnięcie do afery swego szwagra Kujaw 
skieto, 

W połowie lipca br. Kuśpiś i Zaborow- 
ski odwiedzili kierownika toru wyścióowe- 
go w Ławicy pod Poznaniem Józefa Bie- 
leckiego, któremu zaproponowali wy- 
jazd do Wronek i wreczenie Kujawskiemu 
listu. Ostatecznie do Wronek pojechała żo 
na Bieelckiego. Za jej pośrednictwem Kuś- 
piś i Zaborowski spotkali się we Wronkach 
z Kujawskim, który zgodził się pomóc w wy 
kradzeniu Bandery za nagroda 50 tys. zł. 
Na poczet tej sumy otrzymał Kujawski 500 
zł, które wręczył swej żonie. 

Uprowadzenie Bandery nastąpić miało 
w dniu 7 lipca. W międzyczasie jednak o 
spisku dowiedziały się władze, które zamiar 
ten udaremniły. 

Przytrzymano kilkanaście osób, m. in. 
także żonę kierownika toru wyścigowego w 
Ławicy, Bielecką. Kobieta faktem tym 
tak się przejęła, że wkrótce potem popeł- 
niła samobójstwo. 

Po przeprowadzeniu szczegółowego sle- 
dztwa prokurator wytoczył skargę: Micha- 
łowi Kuśpisiowi, Piotrowi Zaborowskiemu, 
Janowi Jóźwikowi, Wincentemu Kuiaw- 
skiemu i żonie jego Janinie Kujawskiej, któ 
rzy wszyscy zasiedli na ławie oskarżonych 
Sáu Okręgowego. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, jako 
ay z oskarżonych zeznawał Kuś- 
p 

Oświadczył on na wstępie, że z projek- 
„łem uprowadzenia Bandery OUN nie miał 
mic wspólnego. On sam również — twier- 
dził — akcji tej nie organizował, lecz wy- 
korywał jedynie polecenia niej Tarasa 
Bandery, rzekomo brata Stefana Bandery. 

Nastepnie opisuje szczegółowo plan wy- 
kradzenia Bandery, przy czym w końcu 
swoich zeznań stwierdza, że rzekomy Ta- 
ras »Bndera razem z nim, boląc sie, że Ste- 
łan Bandera zostanie w czasie ucieczki za- 
strzelony, żryzyśnowali z wykradzenia i za 
wiadomił o tym Kujawskiego. 

Oskarżony miał wykonać to polecenie 
ina tym miała się jego działalność skoń- 
czyć 


` Na zapytanie przewodniczącego dlacze- 
go tego wszystkiego nie powiedział w toku 
przesłuchania go przez prokuratora, lecz 
nie chciał udzielić żadnych konkretnych 
wyjaśnień, oskarżony odpowiada, że nie 
chciał rzekomo obciążyć swego sumienia 
ewentualrą niedolą innych ludzi, ponieważ 
dowiedział się o samobójczej śmierci Marii 
Bieleckiej z Ławicy. 

Po zeznaniach Kupsisa sąd przystąpił 
do przesłuchania dalszych oskarżonych. 

Osk. Jóźwik kategorycznie zaprzeczył 
obciążającym go wyjaśnieniom Zaborow- 
skiego. Z Kuspisem nie miał styczności, a 
zeznania Zaborowskiego — twierdził osk. 
Jóźwik — obciążają go dlatego, że ten 
chciał się sam uchronić od winy. 

Osk. W. Kujawski tylko w części się 
przyznał do zarzucanych mu czynów, lecz 
twierdził, że to wszystko, co robił było 
udane i chciał a tym zawiadomić policje: 


Następnie opisał poznanie się z Ńuspi- 


—— Z. ZOZ ZZ ZZ A OE O PO O A 
cą O 


sem i pertraktacje z nim na Ławicy, gdzie 
sprawę omówiono w tèn sposób, że 4 sier- 
pnia żona oskarżonego miała udać się z li- 
stem Bandery do Lwowa i czekać na czło- 
wieka „zaufanego“ z pieniędzmi. Tam pó 
umówionych znakach i hasłach miała go po 
znać i otrzymać 20 tys. złotych i czek na 
drugie 20 tys. złotych. 

Kujawska po otrzymaniu pieniędzy 
i sprawdzeniu pokrycia czeku miała zade* 
peszować do oskarżonego, któryby wów- 
czas zwolnił Banderę. Kujawska miała być 
zatrzymana jako zakładniczka we Lwowie. 
Na wyjazd osk. Kujawski wręczył żonie 
otrzymaną zaliczkę 500 zł, lecz zachorował 
na płuca i zużył je na leczenie. 

Osk. Kujawska twierdziła, że odradzała 
mężowi wszystkiego. 

Dlatego że zeznania osk. Kujawskich 
nie zgadzały się z poprzednio złożonymi, 
sąd przeprowadził postępowanie dowodo- 
we i jako pierwszego przesłuchał nacz. wię- 
zienia we Wronkach M. Kobyłeckiego, któ- 
ry zeznał, że Kujawski miał dobrą opinię, 
a Zaborowski złą. Banderę przewieziono 
do więzienia na św. Krzyżu, gdzie polecił 
świadek pilnować go gorliwie. 

Po przerwie obiadowej zeznawali świad. 
Sabina Jóźwik, następnie J. Buchwald, W. 
Kaczorowski z Wronek, M. Sztanke, Roch 
Zaborowski z Warszawy i J. Bielecki nie 
wnosząc do sprawy szczególnych zeznań. 

Świadek J. Miłek z Szamotuł, b. straż- 
nik więzienny we Wronkach zeznał, że Za- 


borowski namawiał go do współudziału w 
wykradzeniu Bandery oraz, że radził mu 
otworzyć sklep rzeźnicki w Rawiczu, gdzie 
możnaby było dużo wykraść więźniów i za- 
robić na tym około 200 tys. zł. Ponadto Za- 
borowski opowiadał świadkówi, że podro- 
bionó pódpis naczełnika więzienia na kwi: 
cie 200 tys. za uwolnienie Bandery, aby w 
ten sposób skompromitować naczelnika. 
i przerzucić na niego odpowiedzialność. 
Kwit ten miał być już we Lwowie w rẹ- 
kach organizacji ukraińskiej, Świadek o 
tym wszystkim zawiadomił policję i aferę 
w ten sposób wykryto. 

Po przesłuchaniu wszystkich świadków 
sąd przerwał rozprawę. 


W dalszym ciągu rozprawy w dniu dzi- 
siejszym przewodniczący trybunału sędzia 
Ostrowski udzielił głosu oskarżycielowi pu- 
blicznemu  wiceprokuratorowi Michnie. 
Prokurator w swym długim przemówieniu 
omówił działalność Kuśpisia, Zaborowskie- 
go i Kujawskiego, dla których domaga się 
najwyższej kary. Kuśvisia przyznanie się do 
winy może jedynie obniżyć karę z 10 lat na 
8 lat więzienia — mówił prokurator. > 

Dla osk. Kujawskiej oskarżyciel publi- 
czny domagał się 2 lat więzienia. Osk. Ku- 
jawscy po słowach prokuratora rozpłakali 
się na sali 

Po przerwie przewodniczący udzielił 
głosu obrońcy osk. Kuśpisia Szuchewiczo- 
wi, który w swym przemówieniu podkreślił 
brak w związku trzech osób, istnieją bo- 
wiem tylko Kuśpiś i Zaborowski, a ję 
zauważa brak istoty czynu z art. 166 k. k. 

Rozprawa trwa. 


TELEGRAMY 


Warszawa przed wyborami 


Telegram własny „Nowego Kuriera” 


M] Warszawa, 17. 12. 
(ss) Po dłunim okresie przygotowaw= 
czym jutro w Warszawie ruszy do urn wy 
borczych blisko półmilionowa rzesza wy* 
borców, Zainteresowanie kół politycznych 


Akcja przeciwżydowska OZN 
Telegram własny 
El Warszawa, 17. 12. 


(ss) Jak się dowiadujemy z dniem 19 bm 
óz Zjednoczenia Narodowego zapocząt- 
kuje na terenie wszystkich okręgów enere 
giczną akcję pod hasłem: upy świą 
teczne tylko u Polaków”, 


" 


b 


Zebranie zespołu 

narodowościowego 
Telegram własny 

EM) Warszawa, 17. 12. 

N A agerten h o tigge izn 

u narodòwościowego posłów i senatorów 


OZN. Na zebraniu tym omówiona ma być 
obszernie sprawa żydowska. 


Rozdanie nagród 
Poznań, 17, 12. 
W gabinecie p: wicewoi. Łepkowskiego 
© godz. 1230 odbyło się wręczenie nagród 
pieniężnych za opis szlaków wodnych w 
Wielkopolsce. P. Wicewojewoda Łepkow- 
ski jako przewodniczący sekcji sportów 


æ. 


F. w obecności p. nacz. Błażewicza, 
prof. Pawłowskiego 1 innych wręczył trzy 
nagrody pieniężne za opis szlaków wod- 
nych w Wielkopolsce. 

P. Wicewojewoda Łepkowski w swym 
przemówieniu moprzedzającym wręczenie 
nagród podkreślił znaczenie sportów: wo- 
dnych i życzył pomyślnych wyników w tej 
dziedzinie, Pierwszą naćródę otrzymał Ko- 
źma z Czarnkowa, drugą zespół Klubu Ka- 
takowego z Rogoźna, trzecią podchorąży 
Łebiński i Dołżycki z Poznania. 


Zderzenie statków 
Gdynia, 17. 12. (PAT). 

Wychodzący wczoraj wieczorem z por- 
tu gdyńskiego z ładunkiem drzewa łotew= 
ski statek „Dangars* (poj. 2700 trb.) zde- 
rzył się z wchodzącym statkiem norweskim 
„Herm“ (poj. 1020 trb.). Zderzenie nastąpi- 
ło w Awanporcie. 

Statek norweski „Herm” doznał powa- 
żnej awarii, ma on przebitą prawą burtę 
nad linią nawodną na pow. oko.o 10 m, kw. 
Statek łotewski „Dangars* po spisaniu pro- 
tokółu wyszedł w morze z lekkimi uszkó- 
dzeniami. 


— 


Gwiazdka u Peowiaków 


owiaków urządza „gwiazdkę” dla aierot i 
piednych dzien FFeowiaków, 


a wh o 


pos» Wojewódzkiego Komitetu P. W.|d 


W dniu 22 bm. o godz. 17,00 Związek Pė- |n 


wyborami jest bardzo duże, Według ogól- 
nych przypuszczeń Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego uzyska około 60 mandatów, a 
tym sam bezwzględną większość w no- 


wej Radzie Miejskiej, 

pęaśaia de" dt DOADA MNA 
o do st ta 

Stronnictwa Narodowoge, a agltatorami P. 

P. S, Oba te uśrupowania zwalczają się o- 


statnio bardzo ostro. 
Expose min. Becka 


Teleśram własny 
Warszawa, 17. 12. 

Minister spraw zaóranicznych Józef 
Beck w czasie między 10-a 15 stycznia 
1939 roku na jednym z posiedzeń sejmowej 
komisji spraw zagranicznych wyśdłosi za* 
sadnicze nrzemówienie o wielkich proble- 
mach politycznych, Wiadomość ta budzi 
najwyższe zainteresowanie w sterach po* 

tycznych. 


EC NADESŁANE JA 


Km. XII. 2662/38 
Km. XII. 2514/38 i 1062/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI R""CHOMOŚCIL 

Komornik Sądu Grodzkieśo w Pozna+ 
niu XII-tego rewiru Eligiusz Cegielski, ma- 
jący kancelarię w Poznaniu Mostowa 
nr. 15, na podstawie art. 602 k. p. c., poda- 
je do publicznej wiadomości, że dnia 20 gru 
nia 1938 r., o sodz. 10,55 w Garaszewie 
pow. Poznań, odbędzie się licytacja rucho- 
mości składających się z jednego stogu ży- 
ta około 80 ctr., oszacowanego na łączną 
sume 560,— zł. 

Rnchomości można oglądać 10 min. 
przed licytacją. 

Zbiórka: przed Sołectwem w CGarasze- 
wie pow. Poznań, Następnie o godz. 12,40 
w Runowie pow. Śrem odbędzie się licy- 
tacja ruchomości składalących się z jedne- 
go stogu żyła około 40 wozów a 5 ctf, 
á 1,— zł, i jednego stogu pszenicy 50 wo- 
zów á 5 ctr., oszacowanych na łączną su- 
pp tek Poda zł 
Aa wagi 

acją. 

Zbiórka przed Sołectwem w Runowie 


pow. Śrem. 
fusz Cegielski 


omornik, 
XI. Km. 1595/38 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna- 
niu XI. rewiru, Władysław Krauze, mający 
kancelarię w Poznaniu, ul, Poplińskich Nr. 
3a, na podstawie art. 602 K. p. c. 
poż! znaj wiadomości, że dnia 21 grudnia 
938 r. o godz. 11 w Poznaniu, ul. Tama 
Garbarska Nr 21 we firmie Mewes, odbe- 
dzie się licytacja zastawu, składającego się 
z 10 worków kawy i 5 worków pieprzu, 

Ruchomości można oglądać w dniu licy: 
tacji w miejscu i czesie. wyżej wyznaczo* 


można oglądać 10 min. przed 


ym. . | 

Poznań, dnia 9 grudnia 1938 r, 
y (=) Krauże, © oo 
J Komornik, X 


odaje do S 


— Nr. 20 


A A 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
XIII rewiru Stefan Lewandowski mający 
kancelarię w Poznaniu, ul. Gąsiorows 
ar, 5 na podstawie art, 602 Epa podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 22 gru- 
dnia o godz. 8.30 w Ławicy odbędzie się li- 
cytacja ruchomości spadający się z 1 
wiertarki i maszyny sztychówki, oszacowa- 
nych na łączną sumę 600.00 zł | 

następnie o godz. 9.45 w Śwadzimiu: ro- 
weru męskiego, 1 wirówki „Diabolo”, 1 ma- 
szyny do szycia „Reform“, lustra w ramie 
z podstawką, 1 szałonięrki, 1 pary szorów. 
1 bryczki żółtej i 1 kartotlarki „Original 
Lesser" oszacowanych na łączną sumę 
155,0 zł. 


następnie o godz. 10,40 w Tarnowie Pod- 
górnym 5 palt Sow męskich ciemnych 


a 45 zł sztuka, stół składowy z dwoma ga- 
blotkami, 7 kurtek męskich bawełnianych 
a 10 zł sztuka, 7 swetrów damskich wełnia- 
nych, regał drewniany, 6 sztuk materiału na 
ubranie po 3 mtr. po 15 zł sztuka. Oszaco- 
pór! reszty ruchomości nastąpi w dniu li- 
acji, 
eaei o godz. 13.00 w Dopiewcu: 
100 centnarów żyta ze słomą. Oszacowanie 
nastapi w dniu licytacji, 
Ruchomości można oglądać w dniu licy» 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
oznań, dnia 17 grudnia 1938 r. 


(—) SŁ Lewandowski. 


Nr, III Km. 1398/38 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

Na zasadzie art, 676—681 k. R (tekst 
jednolity — Dz. U. R. P. nr 112 ps 934) 
ogłaszam, że w dniu 20 stycznia 1939 r. © 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w Sądzie Grodzkim w Poznaniu, Młyńska 
la, pokój nr. 45, licytacja nieruchomości, 
położonej w Robakowie , śremski, za- 
isanej w księdze hipotecznej Sądu Gródz- . 
kiego w Poznaniu: Robakowo tom I, karta 
16, na nazwisko dłużników Antoniego Í 
Stanisławy małż, Pelczyk, 

Nieruchomość powyższa stanowi gospo- 
darstwo rolne, składa się z domu mieszkał 
|nego murowanego, gc] z desek, obo 
i stajni murowanej, świniarni murowanej, 
dwóch piwnice, murowanej wozowni i szo- 
pr oraz roli o ogolna] powierzchni 19.41.30 

a. Nieruchomość wymienioną oszacowa- 
R na sumę 40.776 zł, Cena wywołania 


.582 zł 

Wysokość rękojmi, jaką Mcytant przy” 
stępujący do przetargu, powinien złożyć, 
wynosi zł 4.077.60. 

Rękoimia powinna być złożona w gotowi- 
nie albo w takich papierach wartościo- 
wych bądź książeczkach wkładowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich. Papiery wartościowe przy* 
iete badą w wartości trzech czwartych czę- 
ści ceny giełdowej. Wartość kuponów nie 
bierze stę w rachubę. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne. o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odm'enne. Prawa 
osób trzecieh nie będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenia własności na rzecz nā- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowódu, 
że wniosły powództwo o zwoln'enie nieru- 
chomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazuiące zawieszenie egzekucji. 

W ciagu ostatnich 2 tygódni przed licy: 
tacją wolno ogladać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 9—-13, akta zaś 
stępowania egzekucyjnego można przeglą- 
glądać w sądzie. 

. (—) M. Gwojdziński, 

Komornik Sądu Grodzkiego rew, MI 

w Poznaniu, ul. Szyporska 1. 


mi A 


Sygnatura: Km. 714/38. 
OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 
Komornik Sadn Grodzkiego w Grodżi- 
sku Franciszek Wozniak majacy kancela- 
rię w Grodzisku ul. Poznańska Nr. 46 na 
podstawie art. 602 k. p. e. podaje do publi- 
cznej wiadómości, że dnia 20 śrudnia 1938 
r. o godz. 1i-tej nie później niż w dwie go- 
dzimy w Kuślinie, pow. Nowy Tomyśl od- 
będzie się 2-da licytacja ruchomości, należą- 
cych do p. Idy Minge w Kuślinie, pow. Nọ- 
wy Tomyśl składających sie z 1 mótorn z 
młyna firmy „Deutz - Köln” Nr. 34728 bez 
deneratora oszacowanego na łączną sumę 
zł 2 000 er. 00. 
GS ZE pora ori w dniu loy- 
w miejscu Í czasie wyżej oznaczonym. 
Grodzisk, dnia 15 órudnia 1938 e. 
Fr. Woźni 
Komornik. 


Sygnatura: Km. 904 i 808/38, 
OBWIESZCZENIE 

. O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sadu Grodzkiego w Grodzi- 
sku Franciszek Woźniak maiacy kancelarię 
w. Grodzisku ul. Poznańska Nr. 46 na bać 
stawie art. 602 k. p. c. je do publicznej 
wiadomości, że dnia 20 grudnia 1938 r. © 
godz, 1i-tej nie później niż w dwie godziny 
po prawej stronie drogi od Woinowic do 
zewc, pow. Nowy Tomyśl odbędzie cię 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 


p. Bronisława s bg pt bon , dzierżawi 
ma'ętn. w Dakowach Mokryc AZS) 
ctr. 


się z 1 stogu żyta ze słomą (około 240 ctr 
oszacowanego na łączną sumę zł 1.500 
Ruchomości można oglądać w dniu licv- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
Grodzisk, dnia 15 grudnia 1938 r. 
Fr. Woźniak a 
-n 
, 


A 


Sąd ukarze złodzieja 
lecz szkodę zwróci Ci jedynie 


ubezpieczenie od kradzieży 


Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych 


ubezpieczenia || od ognia 

od gradobicia 

od kradzieży z włamaniem 

od odpowiedzialności prawnej 


ODDZIAŁY: Poznań - Ostrów - Leszno - Kalisz - Toruń - Bydgoszcz - Gdynia - Włocławek 


W bieżącej loterii padły w mojej 
kolekturze 

nastepujące większe wygrane 

$ie l'I 


15.000 zł na nr. 116214 
1.1900 » » m 147424 
W klusie I 

25.000 „ „ „ 141689 

5.000 „ „ „ 98753 


Zalste pięknymi podarkami gwiazdkowymi obdarza 
furtnna kilkunastu moich kli 


Stefan Centowski 


Najtaniej kupisz 


Płaszcze damskie, 
swetry. Płaszcze 
męskie, ubrania, 


W kla 


nych gatunkach, 
koszule - Z kełnie- 
rzyki od 3.90. 


I. Rosińska 


Wielka 25 


narożnik Klasztornej. 
Przyjmuję asygnaty 


Kto swej gleby nie zasiewa, 
Niech się zbiorów nie spodziewa, — 
Kto na gwiazdkę nie ogłasza, 


Novice 
ih d kl b d |= 
c >: Ten do sklepu biedę wprasza zegarki 2 polskiej 
C= war” S furtowni 
niedoścignionej 
jakości 
Kastora są lepsze! 
Wypróbuj. 
60 v. 5,90 zł - 100 v 9.90 H 
zł = 120 wu sA zł - 150v 
| Tatra 
tylko u Jubilera T o 2 4 KASTOR na i inne doskonałe ma 
Lalepsza do przetworów mleczarskich ||. meren ss ser miner aaka 
igierskiego oznańi, 
Stefan HUBERT Jedyna do użytku stołowego ZAC REA 


R KA STE 
AEA TN 


Poznań, św. Marcin 45 
przy nar. ul. Plerackiego 


WIELKI WYBÓR, NAJTANIEJ 


Asygnaty .Kredyt“ 


jest 


DROBNA, BIAŁA, SYPKA 


SÓL STOŁOWA 


POLSKIEGO MONOPOLU SOLNEGO 


Narty 
Ceny detaliczne: Lyżwy Tanie I praktyczne 
Saneczki podarki gw'sz kowe 
1 kg - 46 gr — 1/2 kg 25 gr Kalosze we firmie 
Sniecowce 
ję H O Ceny w Hurtowniach Soli: Peleryny J. GADEBUSCH 
Mro znany Skrzynka: 10 paczek po 1 kg - 4 zł 17 gr ij ae ct Rsygnaty - Kredyt 


Korzystnie 
kupisz skóry i przybory 
Skurgume Suład Skór — 
Małolepszy Wodna 2 
i 


(5. przez 20 paczek po 1/2 kg - 4 zł 53 gr ||DOM SPORTOWY 
konsumentów || 4w. Marcia 33 
Eae - NYSY i Telefon 55-71 


1310 


POZNAŃ 
ser nr zz Koszule - Krawat 


GWIAZDKĘ poleca PI TR APNEA (dom Czerwonej Apteki) K APELUSZE 


kaj 


à ; i 


St NA GWIAZDK 
1 823 WWO 


lepie. 
ROKU A CY 


KANTOROWICZA | Sm 


PODBIPIETA| " Polskiej 


KONIAK SAUMON JUBILAT Centrali 


Spółdzielni Soożywców 
M $ Morr znajduje się na stole wigilijnym Pracowników Kolejowych 
; Poznań - Stary Rynek 46-47 
files chemi + 410 BBY kori eA i Gdynia - Starowiejska 58. 
wy RN to najlepsze podarki gwiazdkowe 
NARTY - ŁYŻWY - SANKI 
KONFEKCJĘ ZIMOWĄ poleca firma 


„Ka De Ha“ Spółdzielnie z o. w 


Poznań, Podgórna 10 Tel. 21-27 
Bydgoszez, Gdańska 26 Tel. 34-08. 


NA GWIAZDKĘ 


znakomite zegarki szwajcarskie 
zegary, budziki, wyroby złote i srebrne, 
obrączki ślubne 


poleca ' 
po niskich cenach I w wielkim wyborze 


w. SZULC 


wW Poznaniu „ plac Wolności 5. 
Założ. w r. 1878 Tel. 14-84, 


wiem, io 


chroni 


KAFRYRAYTATNY ATENY KATANA WAATAHATYA CTYATTYTNYTYYTAOAAM GOTARDA: RYTM 
z Nasi milusińscy oczekują z utęsknieniem 


św. Mikołaja 


= a starsi wiedzą — o czem przekonał sią 
cały Poznań! — bo jeśli 


prezenty na św. Mikołaja 


że tylko m firmy 


peaca MIETHE 


właściciel M. Kaczmarek 


sd. 


ic ijs skułoc zał 


PODARKU 


Gwiana ` 


Niech spieszy do 


KALANAJSKIEGI 


Pierścionki Obrączki 
Poznań, ulica Br. Pierackiego nr. 8 £ poleca 


Najstarsza wytwórnia cukrów £ l 66 
Na|więk szy wybór od najskromniejszych łakoci do luksusowyeh bom- j | T 


bonier. Codziennieświeży towar, tani bo własnege wyrobu 
właśc. R. PRANTE 


św. Marcin 19 zowski 


PUJ WON TTL 


| 
| 
| 
| 
| 


Praktyczne podarki gwiazdkowe 
KAPELUSZE - KOSZULE - KRAWATY 


najkorzystniej w firmie 


B. KUBICKI 


Plac Wolności 10. 


NAJMILSZYM PODARKIEM GWIAZDKOWYM 

WYKWINTNA ODZIEŻ MĘSKA i DLA CHŁOPCÓW 

Piżamy — Bonżurki — Poranniel 

Mundurki I płaszcze szkolne 

Materiały: Wyroby czolowych fabryk bielskich 
Wyroby własnej produkcji znanej marki „WYKWINT* 

Specj. Oddz'ał Mlarowy najwytworniejszej odzieży cywilno - wcjskowej 
Olbrzymi wybór — Niskie ceny — Rzetelna obsługa 


KN 
oe AR Semandowski:$B 
PURE i J 


Stary Rynek 55 Poznań Telefon 12-99, 48-86 


Oddział KONIN, Plac Wolności 6 Tel. 114 


B.HILDEBRANDT 


Poznań 
St. Rynek 73/74 
dynia ś 5 Prawdziwą radość sprawia 
Gdynia Podarki Gwiazdkowe PODAREK GWIAZDKOWY 


AOIOADINOAOAAOADAAAOOODO CLAOADOQONAODONONADODODADOOOCDORRAOROANONANOORAOTOTONAUO DOOOONOPOOONCONOODODTURENOIMO 


najtaniej 


„Rozgladnicie i” „ „WOLWORTA* 


aowoływoj Koad: Kne goe in by ppp a 
- na sz 
zdam rod: imch lonach sporza: Poznań, St. Rynek 67/69. 


kawę Shodon. pnei ppa! 


Poznań, św. Marcin 60. BN 

narożnik Ratajczaka B= 
Zegary,budziki stylow., ” 

zegaral szwa;carskie, »iocholonki, kolczyki, 
brylanty, 

w wielkim wyborze najtaniej 


Najniższe ceny Największy wybór 


| 
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Browar Skierniewicki WŁ STRAKACZA 


we Włocławku ul. Litewska 16 (Leona XIll-go) tel. 13-50 


POLECAMY 


Dzika konkurencja _ 


wśród przedsiebiorstw przewozów towarów 
samochodami 


Z dniem 31 grudnia b. r. traci 
swą ważność liberalna klauzula, 
umieszczana dotąd w koncesjach, 
wydawanych na zarobkowy prze- 
wóz towarów, a zezwalająca kon- 
cesjonariuszom na kursowanie na 
obszarze całej Polski, z tegorocz- 
nym wyłączeniem t. zw. linij za- 
strzeżonych. 


Zliberalizowana polityka konce- 
syjna ostatnich dwóch lat dała 
chwilowy przyrost ilości zarobko- 
wych samochodów ciężarowych, 
jednak stworzyła równocześnie 
dziką konkurencję, tym bardziej, że 
wiekszość przedsiębiorstw (około 
80%) rozporządzało tylko jednym 
lub dwoma samochodami ciężaro- 
wymi. Te małe przedsiębiorstwa 
przewoziły towary często po cenie 
poniżej opłacalności, aby tylko zła- 
pać klienta, lub obciążały nadmier- 
nie swoje samochody, powodując 
szybkie zużycie taboru. Większe 
przedsiębiorstwa mie wytrzymując 
tego rodzaju konkurencji, pracują 
częstokroć pod bilansem. 


Ten szkodliwy stan rzeczy musi 
ulec radykalnej zmianie. Usunięcie 
dzikiej konkurencji jest możliwe z 
jednej strony przez zorganizowanie 
się lub scalenie małych przedsię- 
biorstw i uniemożliwienie w ten 
sposób niezdrowego współza a o- 
dnictwa, podrywającego byt drob- 
nych przewożników i podważają- 
cego rentowność większych przed- 
siębiorstw przewozowych. Scale- 
nie lub zorganizowanie się prze- 
wożników w większe spółki, roz- 
porządzające taborem złożonym z 
kilkunastu samochodów ciężarowych 
staje się taką koniecznością, że jest 
nawet wskazany ewentualny przy- 
mus, pod grożbą nie udzielania 
koncesji. 


a W E V proszku, każdy kto chce otrzy- KENNY 
Opis techniczny | rowców w Starogardzie (fabryka , 


Zarząd Miejski m. Brześcia Kuj. sprzeda z przetargu ofertowego nie Aspiryn w tabletkach. 
zespół maszyn elektrowni miejskiej w b. dobrym stanie, 


skutkiem przepisu na prąd z Okr. 


Prądnicę „Asca“ na prąd stały, obroty 1050, volt 220-30 AR, 


amper 174, 


Silnik „Diesla” na olej gazowy 50-55 HP. firmy „Ursus“ 4-ro 
taktowy, leżący, obrotów na minutę 210 z jednym kełem zamacho- 
wym, na 3-ch łoskach z całkowitą instalacją wodną i pompą z auto-' 


matem do puszczania w ruch. 


Do tego dochodzi tablica rozdzielcza marmurowa z przyrządam stwo Wioślarskie we Włocławku 


mierniczymi. 


Oferty nadsyłać: m. Brześć Kuj. Zarząd Miejski. 


SWIAD 


Zaświadcza się ni 


Zakład Elektrotechniczny L. Unger 
Włocławek, 3-go Maja 27. 
po zbadaniu przez nas jej urządzeń technicznych i specjalnym 
przeszkoleniu personelu, powierzyliśmy prowadzenie 
Agentury Centralnej Stacji Obsługi Radia „Stobra“ 
Sp. z ogr. odp. udzielając jej tym samym prawa napra- 
wiania odbiorników obsługiwanych przez nas marek 
€entralna Stacja Obsługi Radia 


ASO Nr. 44 


s 
AGENTURA CENTRALNEJ STACJI OBSŁUGI RADIA 
»STOBRA* Sp. z Ogr. Odp. WARSZAWA 


przy zakupach Świątócznych znane i uznane w całym kraju dzięki swemu wyborowemu smakowi 
i własnościom odżywczym piwa jasne Monachijskie, Karamel oraz doskonałe lemóniady 


na naturalnych sokach włoskich, === | 


Pun Prezydent Rzeczypospolitej duze? 
ojcem DOT we Włocławku Dausen 


| Z PROSZKIEM 
Żona obywatela włocławskiego]  Uszczęśliwieni rodzice zwrócili. 


DO PIECZENIA 


i lity. |P: L. Hapke, - zam. w Śzpetalujsię do Pana Prezydenta Rzeczy- 
, Ostateczne uregulowanie polity: Dolnym, powiła w tych dniachįpospolitej z prośbą o trzymanie 
ki koncesyjnej przez właściwe |g skojei syna. dziecka do chrztu. 
władze powinno nastąpić przy R a osaka 


ścisłej współpracy z czynnikami 
gospodarczymi i przy współudziale: 
zainteresowanych koncesjonaruszy. 


POZYTYWNE WYNIKI LT 
przeweżaicy | predsiene nie konferencji odbytej w Insp. Pracy See 
mogą jeszcze między sobą uzgo- i 

Ś s i | 2 przedstawiejelimi miejscowego przemysłu 


dnić stanowiska i Ministerstwo Ko- 


gk 


DR.AWANDER S.A. 


munikacji, chcąc zreorganizować i ETF RER RETE NE ZOORĄD 
usprawnić przewóz towarowy sa-| W wyniku wczorajszej konfe- |gmuntowicza — Starostwo p. nacz, AN i 
mochodami, nie może oprzeć się rencji, która odbyła się w lnspek 'Bębnowicza — Oddz. Opieki Spo- Komunikat 


na zdecydowanym i zorganizowa- |toracie Pracy, pod przewodnictwem łecznej oraz kierownika Eksp. 

nym stanowisku, chociażby wię- |p. inspektora inż. Hewryka, przy | Woj. Funduszu Pracy p. Raczka,j „Straży Przedniej“ 

kszości właścicieli przedsiębiorstw | udziale przedstawicieli miejsco- osiągnięto pozytywne wyniki, do ROR ZERO |. 

przewozowych wych władz, a mianowicie p. Zy- |których przychylnie ustosunkowali Organizacja Pracy Obywatelskiej 
się zaproszeni na konferencję Pa- Młodzieży „Straż Pftzednia” znaj- 

Eu=Ę nowie Przemysłowcy i Przedsta- |duje się pod opieką i nadzorem 


Iwiciele miejscowego przemysłu władz szkolnych i zrzesza w swoich 
AWEMEŻ EM | w osobach p.p. inż F. Steinhage- szeregach młodzież szkół średnich 
| Sa uż KONIAKI 
' ERSECZZ POPPE B 
| it | 


na, dyr. W. i J. Mihsamów, dyr. | ogólnokształcących i zawodowych. 
Jakubowskiego, dyr. M. Grundłan- Do żadnych organizacji pelitycznych 
da, inż. Koziejowskiego, inż. Ku- a w szczególności do zrzeszeń 


| | rosia, inż. Górskiego, inż. Kal- młodzieży akademickiej „Straż 
nowicza i p. Snatzkiego. | Przednia" akcesu nie zgłasza. Ze- 
a ma mz Postanowiono między innymi społy akademickie zrzeszające 


nie zwalniać w okresie do | kwiet- część byłych wychowanków znaj- 


- nia 1939 r. zatrudnionych dotych- ; 1 
uma Czas robotników, a w razie konie- | podlegają wyłącznie władzom or- 


czności ograniczyć jedynie czas. ganizacji. 


Cukiernia ! 


Przychylnie też ustosunkowano 
się do kwesti zatrudnienia tylko 

2. Bromirski i H. bieśiński 
Włocławek, ul. 3-go Maja 30 


tych robotników, którzy zostali za- 
tełefon 10-22 


dujących się na studiach wyższych 


Znaczenie formy tabletkowej 
wśród Środków leczniczych 


Nie jest rzeczą przypadku, jeżeli wybrano właśnie formę tabletek.) 
dla pewnych środkow leczniczych Środek leczniczy (up. Aspiryn) 
produkowany w formie tabletek 
jest dokładnie dozowany. Forma 
tabletek poza możliwością dokład- 
nego dozowania ułatwia również 
ochronę środka leczniczego przed 
naśladownictwami. Wiemy naprzy- 
kład, że na każdej tabletce Aspi- 
ryn jest wytłoczony znak ochron- 
'ny w postaci krzyża Bayera”. 

W reku bieżącym, gdyż została | 
wycofana ze sprzedarzy Aspiryna 


rejestrowani w Funduszu Pracy. | 
Pracownicy powołani do odby-| 
cia służby wojskowej, po powrocie 
zostali już zatrudnieni, natomiast 
obiecano w pierwszym rzędzie za- 
trudnić w miarę zapotrzebowania 
tych pracowników, którzy przed 
powołaniem za Ozlę, nie byli PPR jii 
nigdzie zatrudnieni. swięta iii 
Po zatym uzgodniono też sprawę | Bożego Narodzenia jii 
| zorganizowania Kół Bezpieczeń- | mmm iii 
stwa Pracy na terenie fabryk. 


H 
ii 
HH 
ji 
ii 


Polecamy na nad- 
chodzące 


torty, strucele ji 


migdałowe, pistacjowe, ii 


orzechowe, ponczowe, H 
[mać w aptece prawdziwą Aspiry- Zk ; E ESE F APTA. 
(nę, produkowaną z krajowych su- Bedzie zimu, będzie mróz 

REI ERA a T 


makowe —'otaz i: 


pierniki ikeksy. i 


a nam bẹdzie ciepło już j 


mówią ci, którzy poznali 
Prośbu świąteczna 


E Zbliżają się radosne święta Bo- 
żego (Narodzenia. Ku uczczeniu 
ubogo narodzonego Dzieciątka Je- 


Silny mróz s | zus moigai ludzie piai na 
pas ; : 

spowodował bIISKĄ 2 QOZ, w tym ciężkim dla nich zimowym 

opóźnienie pociqdu i Bamobolapai zajmie się Komi- 


,westrową. Gospodarze szykują tet Zimowej Pomocy, najbiedniej- 
dużo niespodzianek. i Pociąg warszawski przychodzą- e wę koli sdb: sss 
| „„Jednocześnie dla naszych milu- | cy do Włocławka normalnie o mi zamierza przyjść z pomocą Ca- 
sińskich urządzona zostanie w dniu | godz. 10.25, wczoraj przybył zļritas Włocławski działający pod 
6 stycznia 1939 r. choinka, w czasie | 94 min. opóźnieniem. protektoratem J. R Ks. Biskupa. 
której św. Mikołaj rozda piękne, Jak nas poinformowane to znacz | Fundusze Caritasu są niestety bar- 
upominki grzecznym dzieciom. Polas opóźnienie spowodowane zo-|dzo małe dlatego Zarząd serdecz- 
czątek zabawy choinkowej o g. 15-ej. | stało silnym mrozem. nie i gorąco prosi wszystkich 


o łaskawe składanie ofiar na po» 
wyższy cel i pp. Ziemian _o łaska 
we nadesłanie umówionego kon- 
tyngentu. i 
Ofiary w naturze i drobniejsze 
pieniężne uprasza się składać 
w sklepie Zakłada św. Jozefa 
przy katedrze Plac Kopernika 5, 
większe ofiary gotówkowe do 
skarbnika Caritasu p. wicedyrekto- 
ra Banku Polskiego ul. Kościuszki. 


| Polpharma) winien żądać wyłącz- | 
| 


Elektrowni. aii] 


zalety ciepłego obuwia BATA. 


i Lubawa Sylwestrowa 
u Wioślurzy 


Dorocznym zwyczajem Towarzy- 


urządza w dniu 31 grudnia r. b. 
w salonach własnych zabawę Syl- 


ECTwW O 


niejszym że, firmie 


BOLU GEOWY 


u» 


„Stobra;, 
p. z ogr. odp. w Warszawie | 


ENIU 
GRYPIE:KATARZE 


Zarząd 


Caritasu Włocławskiego. 


Opłatek 
Zw. Fzem'eślników Chrześcijan 


Dzisiaj o godz. 18.ej w lokalu' W drugi dzień Świąt Bożego 
własnym przy ul. Kościuszki 6, Narod:enia t.j. w poniedziałek 
odbędzie się uroczystość łamania 26 grudnia br. o godz. 3-ej po 
się opłatkiem wigilijnym dla Rze« południu urządzona zostaje cho- 
mieślników zrzeszonych w chrze- inka dla dzieci rodzin  rzemieślni- 
ścijabskich Cechach i Związkach |czych, w czasie której rozdane 
eraz członków Rodziny Rzemie-' będą przez św. Mikołaja podarki 
ślniczej, grzecznym dzieciom. 


Feliks TALAREK 


„TADEUS z* 
ZAPIECEK 2 TEL. 14-24 


Fryzjer damski 


Zawiadamiam Sz. Panie że zainstalowałem naj. 
nowszy aparat elektryczny do trwałej ondulacji wszech- 
światowej sławy N. A. M.z Wiednia. 


Najnowsze ulepszenia techniczne 


Gwarantuję w 100% za świetne rezultaty najtru- 
dniejszych zawikłań trwałej ondulacji 


Polecam się łaskawym względom 
F. TALAREK 


Propaganda morza w „„Sokole* 
„Życie Pola 


ków w koloniach zamorskich* 
które to zaprasza wszystkich alok 
ków z rodzinami i sympatyków. 

Zarząd 


Dziś dn. 18-go o godz. 5-ej Polski na morzu“ i 
po poł. w Sokolni odbędzie się 
się odczyt, druha prof. Błędow- 
skiego oraz zostaną wyświetlone 


na ten temat dwa filmy: „Dorobek 


„NA GWIAZDKĘ” 


chcę mieć od Ciebie ma- 
szynę do szycia z firmy 


Polski Dom Handlowy 
KRISCHER Kraków, Zwie- 
rzyniecka 6. Wydz. 101, 


którą dostaniesz na dogod- 
ne spłaty już od zł 150.— 
Zarządaj natychmiast bez- 
mam płatnego cennika. mam 


Na sztandar dla Hallerczyków 


Związek Hallerczyków we Włoc Bilety wejścia po | złi po, 

ławku urządza dzisiaj o godz. 6.30 50 groszy. 

wiecz. w sali Tercjarskiej, ul.| Czysty zysk na zakup sztandaru | 

Szkolna nr 3, przedstawienie te- | Hallerczyków. 

atralne p.t. „Podatek majątkowy”, 

w 3 ch aktach nap. przez Adama 

Grzymałę - Siedleckizgo i „Miecz | 

Damoklesa“, w jednym akcie nap. 

przez S. Niedopytalskiego. 
Obsada — 15 osób z zespołu 


miłośników sceny. 


| 
Zabawa taneczna. 
Zwinzku Oficerów Rezerwy 


Zw. Oficerów Rezerwy urządza 
w dniu 7 stycznia 1939 r. zaba: | 
wę taneczną, która zapowiada się 
bardzo ciekawie. W swoim czasie 
rozesłane będą zaproszenia. 


Ogłazaj sę w , Expressie Kuj” 


ZAWIADOMIENIE 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klientelę, iż z dniem 
1 listopada b. r. został otwarty nowy 


MAGAZYN UBIORÓW 


damskich, męskich, dziecinnych oraz mundury szkolne 
damskie i męskie. Posiadam na składzie duży wybór 
— najnowsze modele. 


Magazyn mieści się we Włocławku przy ul, Żabiej 
N. 

(naprzeciwko remizy) 

Warunki dogodne 


15, 3-ci sklep od rogu 3.go Maja 
Ceny przystępne 


Z poważaniem 


C. Radoszycka 


Włocławek, Żabia 15. 


Wydawca i redaktor: Stafan Piotrowski. 
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Książnica Kopernikańska 
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szminki 
piyny 


Nasz inst. Kosm. T. Czarnowej, 3 Maja 6 
UTASA E. BO: ADATS. LAEE OES EPEE 


Znalezienie zwłok 


Lewandowski Feliks, zam. przy 
ul. Grodzkiej Nr. 11 w/m zamel- 
dował, że na strychu stajenki w 
| barłogu w tymże domu znalazł 
| zwłoki jakiegoś żebraka w wieku 
(około 70 lat. Ustalono, że żebrak 
ten samowolnie wszedł przed trze- 
ma miesiącami na strych gae 
= = \w celu przenocowania i tam zmarł. 
Z żałobnej karty Tożsamości jego dotychczas nie 
| zdołano ustalić, Dochodzenie w 

W dniu 16 grudnia r.b. zmarła toku. 
we Włocławku, ś.p. 


| a 
| Kino - teatr parafialne 


Dzisiaj w Domu Kat. parafii 
św, Stanisława będzie wyświetla- 
lny piękny polski dzwiękewy film 
„Róża”. Seanse rozpoczy- 
nają się około godz. 4, 6, 8 wiecz. 


z Szałwińskich l 
WALERIA OPOLSKA 


wdowa po farmaceucie, przeżyw- 
szy lat 72. 


UWAGA! Prawdziwy krem na 
piegi „HALINĄ** w cenie od 
zł. 1.50. Balsam na włosy 
„MAG“ od zł. 3. 
Żądajcie tylko wyrobów 
„HALINA w cenie wyzna- 
czonej na opakowaniu. 
Umikajcie naśladownietw sprze- 
dawanych niżej oryginalnych cen. 


Ceny biletów dla młodzieży do, 
lat 14 gr 20, dla wszystkich star- 
szych gr 50. Społeczeństwo miej 
scowe uprasza się o poparcie pol- 
skiej placówki. 


Wyprowadzenie zwłok z kapli- 
cy kościoła.św. Jana na cmentarz 
miejscowy, odbędzie się dziś 
a godz. 2-ej po poł. 


Nabożeństwo załobne odprawio- 


| 
i 


ERASER | ne zostanie w tymże kościele Mgr. W. Paździerski. | | 

Mniniraci (ni m poniedziałek o godz. 8-ej rano. a 

we Włocławku poszukuje od | FE D y : ki 
a ż Š yżur apteczny — p. Dziekanowskiego 
| | stycznia 1939 r. b. urzędnik | ję PL AA j" Cyganka 24. j 
| samorządowy za otrzymane miesz- | FE ZY PIERWSZYCH OB- | Dyżur apteczny — p. Paszkiewicza w 
|| kanie, Mogę złożyć kaucję 3 JAWACH (KICHANI E, h Stodólaa. 
A DRESZCZE, KASZ 


lub poręczenie hipoteczne. ZAŻYĆ IN 


Eb ASPIRIN 


| PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYER'A 


| Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 
godz. 8-ej do godz. 20-ej. 


Dyżur lekarski — dr. 
Maja 9. tel. 10-40, 


Wiadomość w Administracji 


„Expressu Kujawskiego". Forbert, ul. 3-ge 


| 


| 


| 


| 


Każda omyłka powod uje stratę czasu i pieniędzy. Przy dobrym i obfitym óswietleniu malejeilość 
błędów i zyskuje się na czasie. Poza ogólnym oświetleniem należy stosować w refiektorku nad 
maszyną do pa żarówkę na 65 Dlm. Wewnątrz matowane Osramówkifpjdają tanie światło» 


weraT aiw r w dokałumenach niih male zużycie prądu. 


RAGE 


© 
a 


| "Beda Piotrowscy 


WŁOCŁAWEK 


/ 
GI» 


CZŁOWIEK INTERESU 

OA A L A PE A 
POWINIEN CZYTYWAĆ 
TERIER ZI FE" A E EA EE 
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WYDAWNICTWA GOSPODARCZE, A WSRÓD NICH 
PRZEDE WSZYSTKIM 


TYGODNIK HANDLOWY 


ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 


"WYSTARCZY KILKA SŁÓW NA POCZTÓWCE, A NUMER 
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